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In c y d e n t s o w ie c k i
Wreszcie i Niemcy maja sposobność 

stwierdzić, że sprawa z Sowietami nie jest laf- 

wa. Sielanka sowiecko-niemiecka, ugruntowa­
na na traktacie handlowym z 12 nażdz:enfka 

1925 r.. na Parafo i nóźn:ejszvm ukłodzie ber­

lińskim. robfa wrażeme idealnej z?odv i wsnól 

działania, które manifestowało sie nieraz w 

sposób bardzo dobitny na teren’e noHivki mię­

dzynarodowej. Na cruncie zaś pospodarezvm 

wvkazvwala jakobv niezbicie możliwość pogo­

dzenia svstomu rosrodarki kanital'stvcznei z 

systemem komunistycznym. Zachęceni pier- 

wszemi powodzeniami nie szczędzi’! Niemcy 

zabiegów i olbrzymich kredytów, aby dopo- 

mrd? do cTosm'darr^e^n rd’ ”f’owpn’a Pnsi’ 

I wyciągnąć z tego dla s’ebie jak n?iwippel ko­

rzyści ekonomicznych i politycznych. N:e wa 
hali sie nawet dla tych ponęt zarvzvkować 

swoje niejasne i dwuznaczne stanowisko w gro- 

nit państw zarhodmch i na prnnrie o-e’'ew"v?m 

woleli narazić sie również na zanik popular­

ności i życzliwości w opinii angielskiej — tak 

bardzo im potrzebnej do ewentnainei próby 

przeprowadzenia planów rewindykacyjnych — 

aniżeli osłabić wezlv z Sowietami.

Tymczasem teraz ten gmach zgody nie 

miecko-sowicck ei. budowany z wielkim nakla 

dem sił ’ n’ernedzy. zacvvna sie rysować, fho 

rząd sowiecki, iak wiadomo z depesz, osadził 

w wiezieniu kilku ttiem’eek’rh inżrtporów i mon­
terów prareinrreh w 7agh‘biu l1nnirrV?ni nnd 
zarzutem sabotażu i niszczenia zak’adow prze­
mysłowych. Według alarmów prasy sowiec­
kie’ miał to bvć sni^ek burżnazji i za^ra”’''’- 
nvch ..speców“ (spe iahstów technicznych, 
któroch Sowietom niedostaie na pr^emrsł ro­
sy Kki.ce’em os’abienia militarnej siłv państwa. 
pównncTpśrne z fachowcami niemieckimi uwol­
niono róumież stu ki’knna<'tu speców** innych 
narodowości Alarmy sowieckie wchodzą luz 
o -zrwiśeie w d7iedzine bi’morystvk? z chwila 
gdy zarzucała inzvn’erom n’emieekim współ- 
dzia’an’e z polskim sztabem generalnym.

Zarówno ton nracv sowieckie! iak i póż 
niefcze zlekceważerfe zaiścia w oświadczeniu 
Cziczerina dowodzi, że srrawa ca’a iest zwy­
czajem manewrem sowieckim że ów rzeko­
my spTsek test nirdo’n’e wvmv^’ona fkcia dla 
osiagn’ecia pewnych określonych celów.

Jakich? Nie potrzeba zbvt wle’k’ei prze­
nikliwości aby ie odgadnąć. Pierwszy z nich 
dotyczy stosunków wewnętrznych. Kłopoty 
gospodarcze i nolitvezne w iak’emi waloza So 
wiety wymn^aia dla i^nobdenia nn:nii jakie 
go.ś koz’a ofiarnego. I cóż można wymyśleć 
prostszego iak zwalić wine za fiasko rządów 
bolszewickich na zagranicznych . sniskowców“ 
I w ten sposób dać uiś'ie oburzeniu czerwo­
nych towarzyszów w kierunku nieszkodliwym 
dla sfer rządzących.

Dla niepoznaki w stan oskarżenia wcią­
ga s!o również związki robotnicze, urzędowych 
Inspektorów nracv. a na’At f ’ I', (dawną 
czerezwvc^aike), pomeważ nie rozcmmwlv 
lakoby dość ścis’ej kontroli nad ..spiskowa** 
działalnością - s^e^ów** i dopuściły do zamachu 
na główny ośrodek przemysłu rosyjskiego. Ci 
oskarżeni Jednak rozumieją z pewnością, o co 
chodzi i nie bardzo drza o swoja skórę...

Maniv wiec do czvn’en’a w tvm wypadku 
jak w w:elu ’nnveh z obławom sta’ei metody 
sowieci:fcj odwracania krvz >só »» wewnętrznych 
przez sk'crowanie . gtrewu ludu“ ku niepo­
prawne! n:bv burżuazii zaebodtfei. która o ni 
czem Innem me myśli, jak tylko o sn’skach 
przeciw Rosji sowieckiej. Widocznie metoda 
ta wciąż leszcze działa skutecznie na wrażli­
wość rzesz robotniczych w Rosji, skoro z taka 
prostodusznością s.osuje się ją w dalszym cła 
gu.

Drugim celem afery donieckiej była oczy­
wiście chęć oddziałania w pożądanym kierunku 
na toczące sie od 13-go lutego rokowania me 
miecko sowieckie w Perl’nie w srraw:e rewizji 
wspominanego traktatu z roku 1925. Samo 
dojśme do skutku tych rokowań było iuż obła 
wem. że w sielance niemiecko-sowieckiej coś się 
psuć zaczęło. Parli do nich przedewszystkiem 

przemysłowcy niemieccy, którzy spostrzegli, 
źe współpraca gospodarcza z Rosła me jest 
znów tak brylantowym interesem iak sie wy 
dawa’o. Sov’ety ehetu’e Ht'ra kredvfv i w 
myśl zasadv Vapvct'.t vieni en m^n^eemt d 'ma- 
gaia sie coraz nowveh pożyczek, które, pomi­
jając kwestie zabe’me''^en5a. bvnaimniej sie 
nic rentują w stopniu spodziewanym r”Q nrze-

Gra na zwlokc
R z ą d n fe m ie c k l s s w a rz a c o ra z ro rn n e p o w o d y p rz e w le k a n ia  

ro k o w a ń  h a n d lo w y c h

T e T e g ra ^ h e n -U n io n  u w a ż a  ro k o w a ń  a  z a  z e rw a n e ?

Warszawa. (Tel. wł.) W związku z sytuacją, 

’aka wytworzyła się obecnie na tle rokowań polsko 

niemieckich, korespondent wasz dowiaduje sie. że 

alarm pism berlińskich o łączności miedzy ostatniem 

rozporządzeniem rządu, dotyczącego strefy granicz­

c u iiz o z z e m c a th  w  p a T ie  g r& n *c z n ir inP rz e p is y  o

Warszawa, 20. 3. (tel. wł.). W ..Dzienmku 

Ustaw** ogłoszono rozporządzenie zmieniające 

niektóre rozrorzadzema o granicach państwa 

w pasie granicznym cudzoz:emskim. Cudzo­

ziemskie osoby prawne, jako też osoby prawne 

krajowe, których zarzad jest cudzoziemski mo 

gą od dnia wejścia w życie niniejszego rozpo­
rządzenia, tj. od 31 marca 1928 roku tylko na 

podstawie zezwolenia:
1 nabywać nieruchomości w drodze aktów 

prawnych, zawartych między żyjacemi;
2. zatrzymać własność meruchoma nabyta 

w drodze sradkowania na podstawie aktów pra 
wuveh zdziałanych na wypadek śmierci, o ile 

obdarzony nie byłby zarazem powołany do 

spadku z ustawy.
Zezwolenia może udziefć Rada Ministrów 

na wniosek Ministra Spraw Wewnętrznych. Ie 

żeli zachodzą okoliczności uwzgledmcnia go­
dne. Prośbę o udzielenie takrego zezwolenia 

mogą zainteresowane osoby fizyczne lub pra­
wne. wymienione w ust. 1 artykułu, które w 

przyszłości nabęda nieruchomość w drodze 

spadkobrania wznosić w terminie dwunasto­

PerHn. (Teł. własny). Niemiecka naclo 
nalistvczna agencja prasowa ..Te^mąrhen 
Union" donosi z Warszawv o oylosze’du dodat­
kowego rożrorzad^erua pplskie^o do ustawy 
z dn a 27 marca roku nbie,Tłe<ro o pas’e no"ra- 
n’c7nvm i do w^domośei tej dod:»ie w komen­
tarzu swoim, że nowe rozporzadzeme po’^’e 
nrzvnosi wie’k’e rozczarowanie, ora7 żą Po’ska 
wie’u pr7yrze 'zeń w tel surawe. kto^e w o- 
statnich t^o^mach poczerniła, n e d'■'trzymała 
^nznorTadzen’e to, zdarłem a^ppcd 
k’ei, iect ostrym ciosem w ’'nl''kn-n:erp!e''k> 
rokowania hnnd’owe. Na ra7'e me. m^ż.na 
przewidzieć. czv uda s:e znaleźć iak'ekrdw'ek 
nowe nimbty stv'7ne. od których mnżna^v roz- 
nocza* da’rze r'kev’pn'a. oraz c7v rpz 
r‘or7pd7enie «'ł'nv’odrie /p-v’pn ę rokowań bań 
dlowvcb. W każdvm na ^ntek roznn.

ft—dn’ach toczyły się w Genewie 

i w Warszawie.
A^encia n’em’ocka f’pmnczv daH Iż n> 

zmirn’pne nozos’alv nrzcdews’vstvirm nayvp* 
n;e{o7e Niemiec dotvc’aee artvknlu 9 i 11. 
Anetv'ia przvppmina. iż artyk’d 9 zezwa’a na 
wywłaszczenie bezwzględne z b”dvnków i te­
renów położonych na obszarze 30 k’m. nasa 

H

mysłu nipm’pk'cgo. Zażadano wlec rewizji 
traktatu handlowego, slegaiac poza, rewn^mi 
nraktyczncmi postu’atami. do kwestji zasadni­
czej. a mianowicie kwestji przebudowy camv;h 
podstaw svstemu uosnodar^ogo Sowietów.

Rokowania więc znalazły się d’a sowieckiej 
de’cfTacji na platformie bardzo nieprzyjemnej. 
Trzeba je bvlo zerwać, albo przynajmniej prze­
rwać - metoda wypróbowana t. i. zmuszaiac 
do tego stronę przeciwna. Wszakże podobnie 
rzecz zainscenizowano w stosunku do Polski, 
tidy delegacja polska przybyła do Moskwy dla 
podjęć a rokowań, w tej chwili właśnie wszczę­
to proces przeciwko ks. Skalskiemu. Skutek 
bvl niezawodny - de’egacja zawrócili natveh 
miast do Warszawy a kwestia traktatu han­
dlowego z Rosja poszła w stan spoczywania na 
nieprzewidziany okres.

Taki sam skutek widzimy I teraz. Niemcy 
niezwłocznie zerwali rokowan a berlimkic aż 
do wvjaśn:cn’a sprawy aresztowanych inżvn e- 
rów w Zaghbiu donieckiem. Wyjaśnetfa te^o 

•ne przyniosła wspomniana enuncjacja Uzicze 
rina, owszem oburzvla do żywego ayr:ri’r'v ; 
w których dvp’omata sow ecki nie bez newnei 
słuszności szuka winowajców trudności, jakie 

1 rokowania miały do zwalczenia.

nej nie pozostałe w żadnym związku z nowyższemi 

rokowaniami. Z nastrojów berlińskich wynika. Iż 

rz ą d n ie m ie c k i je s t p rz e c iw n y ty m ro k o w a n io m  

1 s z u k a ró żn y c h p o w o d ó w d la u p o z o ro w a n ia e ry  

n a z w ło k ę . S L  Z .

miesięcznym, liczać od dnia otwarcia spadku 

jeżeli pragna nadal zatrzymać własność tej 

n eruchcmości. Wniesienie prośby po termime 

uważane jest za równoznaczne z iei n ezniesie 

n‘em. W razie niewzifesienia prośby w terminie 

lub otrzymania decyzji odmownej powinien 

cudzoz?cmiec względnie osoba prawna, okre­

ślona wvżci sprzedać nieruchomości w ciągu 
dwunastu nresiecy. Niewykonanie tego obo­

wiązku powoduje przymusowa sprzedaż. Wła­

ściwy wojewoda może zabronić poszczególnym 

cudzoziemcom wykonania w pasie granicznym 

następujących czynności:

1. posiadania dzierżawienia, użytkowania 

i zarządu nieruchomości lub części nierucho­

mości;

2. wykonywania handlu I przemysłu, kiero­

wnictwa i eksploatacji robót i przedsiębiorstwa, 
a to ze względu na bezpieczeństwo I porządek 

r^bPcznv państwa. - '

Wszystkie czynności prawne zastosowane 
wobec obejścia powyższych przepisów są nie­

ważne.

n  e m  c c h ie

granicznego, o l’e to leży w Interesie państwa. 
Artykuł 11 zaś zezwa’a na natychmiastowe 
wydalenie Niemców z pasa nogran’eznego i sto­
sowania naisurowszych kar za dzlałalnpść 
nj-7Pc?v'pańft’”pwa oraz za kontrabandę. Agen­
da tłumaczy tutaj, że ostatni artykuł może zna- 
'cść najszersze pole zastosowania już przy 
przemycaniu pamerosów.

Tak wlec kończy agenda n’em’pnka. nie 
można przew’dzied conrawda, iak dalekie beda 
ck'’tkł nowego ro^o^zndzenia. które wbrew 
nrr^’r-’n^^nn’r'fn n^tsV’m łp<'t t'’łkn n’n7na''-»n’e 
•’rn'enipnem roznorządzemem p'erwotnom. Fak­
tem w każdym raz’e iest. iż rnznnrzadzmoe w 
nntrnn ’’e|szvm sformhi nie mmietało o intce- 
^anh n’nmieck’ch iak tn wie’okrotn’e ze strony 
nntcł<’ni pr7vr7ekąno i że me zredagowano go 
’ak ai'v n’e sta’o w sprzeczności z dntyrhpza- 
eowemi ncbwn^ami w spj-nwip orawa osiedla­
nia s:e Niemców w nas’e granicznym. Cdń'”n’e 
■’r ś na’nzv etw’erdzid w ro7nnrznd7oni” brav 
nostanowienia. iż rozporządzenia stosować nie 
>ip!«7V w 7p 'hpfntm na^’e C'an'n'THVm Po’sk’ 
'nkj, to r''d''bnn przvrze’^a. Azonriq
nowtarza leszcze, że przypuszczalnie Hczvć sie 

z tem. iż rokowania należy uważać za 
rozbite.

Zbyt jednak zależy Niemcom na przyjaciel­
skich stosunkach z Sowietami, jako czvnn:ku 
decydującym w ich polityce wschodniej, aby 
nreli natychmiast wuzbvć sie wszelkich złu­
dzeń. Przedwczesne wiec sa przewidywania, 
jakoby miał nastąpić radvka’nv zwrot w polity­
ce niemieckiej — odchvlan’e sie od Ranalla na 
korzyść ściś’ejszej współoracy z państwami 
zachodniemu Takiej intencji Niemcy bynajmmei 
dotąd n’e zdradzili. Wręcz przeciwn’e. Dr. 
Strerem?nn wovec Krectińskiego wyrazd na­
dzieję, że podjecie rokowań n-’wet w najbliż­
szym czan e jest możliwie, bvle tvlko szybko 
zi’sta’a zlikwidowana sprawa niemieckich „spe 
ców ".

Na razie więc nie należy się spodziewać 
sensacyjnych zmian w polityce eurooejskej rod 
wpływem don‘eck!e,To incydentu. Mogłyby je- 
drr k navtąpió. gdyby Sowiety trzymały sie w 
stosunku do Nemiec nadal metody odkrywarfa 
„spisków". Bo cierpliwość niemecka ma przy 
puszczalnie rówifeż swoje granice.

Dla nas jedna z te^o nauka: podwojenie 
ostrożności w podejmowaniu rokowań handlo 
wych z Rosją...

O d p o iM i rz g ilii lite u s k ie s o  
n o  o s to ln lo  n o lo  p o ls k o  

p rz rr  p o « ła  p o l$ !c  e g o  w  B e rlin ie

Warszawa, 20. 3. (tel. wł.) Dzisiaj o godz. 
11 rano ros’a polskiego w Berlinie odwiedził 
poseł litewski Szidikauskas i doręczył mu na­
stępująca note:

..Parne ministrze, rząd mój polecił mi po- 
orosić Was7a Fkscelencie. abv zechciała przed­
łożyć ’e,ró Fksce’encji o Augustowi Żale* ’skie- 
mu. Ministrowi Spraw Zagranicznych Rzeczy- 
pospnńtei. na^te^iijaca wiadomość:

Rząd litewski ma zaszezvt podać do wia- , 
dnmośń rządu Rzeczypospolite! w od‘now:edzi 
m note rządu eolskiego z dma 15 marca rb., 
że delegacji na kon*eren”l° litewsko-polska, 
która rozpocząć się ma w dniu 50 bm. w Kró­
lewcu. nr7ewodniczvć będzie Jego Ekscelencja 

prof. Waldcmaras.
(podpis) Szidikauskas.

O o k o ła s w ra w y  
p .  w o ie w o d y  B n p ń jk fe g o

Warszawa. 20. 3. (teł. wł.) W sprawie dy­
misji woiewndy poznańskiego Fninskie^o k-ta 
polityczne nie nrezwldtifa rychłego załatwienia 
tel sirawy. 7cnr*eczatq lednak. jakoby następ** 
ca n. woj. Bnińskiego nfał być wojewoda Racz- 

kiewicz.
Warszawa. 20. 111. (AW). Postloski o zmia 

nacb na wyższych stanowiskach państwowych 
w szczególności wojewodów potwerdzają się. 
Kraża pogłoski, iż stanowisko wojewody po­
morskiego ma objąć wojewoda wileński Racz- 
kiewicz. natomiast województwo wileńskie o- 
heimie obecny min. Meysztowicz. Stanowisko 
ministra sprawiedliwości objąłby w tym wy« 
wypadku wiceminister Car. Dotychczasowy 
wojewoda pomorski Młodzianowski ma odejść 
na stanowisko wojewody wołyńskiego a waje- 
woda wołyński Mech zostałby mianowany dy- t 
rcktrem departamentu administracyjnego w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 
te nie zostały potwierdzone oficjalnie i naiezy 

je traktować z wielką rezerwa.

W ilijr m rrw B o  S e lm u J iii n n  1 -s z e m  
p rs e d z e n lu  n u  z n m 'tu

Warszawa. 20. 3. (tel. wł.ł W kotach poll, 
tveznveh rozes-ła sie dziś poebska, jakoby 
istniał plan wvbora marszałka Se-mu tuż na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu na Zamku.

W 1 3 -tu  ro c z n  e ? w a lk i z  b a U z e 'o lR ’im
Charaktery  sty  czr'' gen. Dowbór-

yu^Hre^o
Dnia 18 bm . w W ta rocznice 

walki 7 bnic7Awikaml orze? n-oryyy posKl 
i Dnwhnra Ml’śpi '^’AgO odbył
kornłs gencra’a I’ownora iv u/nre-rawiP 
cip zia-d członków tego korpusu w War^awie, 
nn którym charakterv^tvczue przemówienie 
wygoił C’pn Dowbor Mi’*n’oki.

Oen Mośnlckl w pr7pmń«oenhi swem no- 
ru^vl aktualne stvawv cbw’H obecnej pod- 
VrPŚ’ainc że trzAha zerwać z nar’yimctwem, 
które n’e dobrego kraiow’ me prz.ymosło i ^zna­
czyło swa działalność tylko czcza gadanina 

’ '"pXznaidoie ^w^an-.veboznieczefi- 

,twa _ twierdzi oen. Pnwbor Maśnięki - I ze 
wzEl-dn na tn nieb-zn’e 'zen.two w Wdn e n 
łaczvłv s’e wvvstVe orgam7aeie b. w o j s k o  
wveh aczkolw’ek r"vnvm nartlom to sie me 
S.bat0 i nartie nobiace 

dowbo’-o7vków chciały zmniejszyć znaczen e 

tejr° leżeli’ członkowie stowarzyszenia mała dla 

niego zaufanie, to now”mi wykonywać wszyst­
kie lego rozkazy 1 leżeli każe nie mtro zł_CęVC 
z legionistami, to wszvscv członkowie mu zą 
"shicbać tcoi rozkazu, w przeciwnym bow’em 
razie gen. Muśnicki zrezygnuje ze stanowiska 

honor'nvptrn nre7p«a. x
Na bankiecie Dowborczyków, który odbył 

sie tego samego chua gen Dowbor Muśnicki 
wygłosił drugie nr7cmńwicme które zakończył 
'krzvk’em na cześć Prezydenta Rzplitej i Mar­

szałka Piłsudskiego.

O rę tfz ie  z w ? lu > c e  S e .*m
L ’a s e s je  b u d ż e to w ą .

W a rs z a w a . (Tel. wł) Pra ydono'1 ibnie iuż w  
’niu dzisiejszym tikaże się orędzie p. Prezydenta, 
'wo’ntace Se.im na sesie budżetowa na dzień 27 bm. 
Otwarcie parlamentu odbędzie się w sposób uroczy­
s ty n a Z a m k u . S L Z
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Wielkiemu Obywatelowi WielkopolskiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K azim ierzow i Jarochow skiem u  
1829-1928

W  tych dn iach m ija setna roczn ica urodzin  
f czterdz iesta roczn ica zgonu jednej z na jsz la ­

chetn ie jszych postac i nasze j dzie ln icy, m ęża  
w ie lce zasłużonego, szlachetnego bo jow nika o  
spraw y narodow e, w ybitnego pub licysty i h i­
storyka W ie lkopo lsk i —  śp. K azim ierza Jaro- 

chow s  kiego,

Z tą p iękną postac ią 1 z tym w vbitnym  
obyw ate lem W ie lkopolsk i łączy  
n ić na jserdeczn ie jszych w spom nień, pam ięć  
w spó lne j narodow ej pracy, skoro od roku 1882  
śp. K azim ierz Jarochow ski w szed ł do składu  

odda jąc podów czas p ism u n ie ­
ocenione usług i, skoro prace jego p ióra , ow ia  
ne zaw sze duchem w ysokiego patrio tyzm u I 
n iezw ykłe j ku ltury lite rack ie j 1 w iedzy nauko ­

w ej, były praw dziw ą ozdobą „D zienn ika P oz­

nańskiego 44 z ostatn ich dzies ią tków ub ieg łego  

stu lec ia.

Zanim w roczn ice Jego zgonu, w dn iu 24  
m arca pośw ięc im y pam ięci Zm arłego obszer­

n ie jsze w spom nien ia , dziś ze w zględu na uro ­
czysty obchód ku czci naszego n iezapom niane ­
go K oleg i i Tow arzysza pracy, pom ieszczam y  
pon iże j sylw etkę b iogra ficzna tego w ie lk iego  

obyw atela i patrjo tv bo jow nika o ideały naro ­
dow e 1 uczonego, który pracą sw a w zniós ł w  

dzie jach ku ltu ry W ie lkopo lsk i pom nik gran ito ­

w y „acre perenn ius“ ...

• ♦ •
S p K azim ierz Jarochow ski. urodził sie w  

starodaw nej siedzib ie rodu Jarochow sklch M a ­
łych  S oko ln ikach, pow iecie szam otu lsk im  w  dn iu  
19 w rześnia 1829 z C ypriana i K onstancji 
z Tram pczyńsktch m ałżonków Jarochow ^M ch.

D om śp. C ypry janow stw a Jarochow sklch . 
na leża ł do jednych z na jpa try iotvcznie jszvch  
dom ów w  K sięstw ie . Tam  grom adziły się i zb ie ­
ra ły na jw yb itn ie jsze postac ie obyw atels tw a na ­
szego. postac ie , które jaśnia ły w <ród innych na  
po lu nrac n”b|'cznvch hm zna jdow ał* gościnę , 
a często i d ług i przytu łek, w ychodźcy z roku  

1831.

W  tym  to dom u patrio tycznym  pod trosk li­
w ą op ieką rodziców I w śród tego otoczen ia po ­
w ażnych i gorących pracow ników okó ło dobra  
nasze j O iczyzny p łynęły dn i m łodości śp. K azi­
m ierza. G dy zaś o jc łec jego śp. C yprian w y ­
brany na dyrektora S tarego tow arzystw a kre ­
dytow ego ziem sk'e ro nrzem ósł się z ca łą rodzi­
na do P oznan ia, ko ło zna jom ych w gościnnym  
dom ,? Jarochow skich jeszcze się w ięcej rozsze ­
rzy ło . /

S n. K azim ierz tu pozna ł w szystk ich , co sta­

now ili ch lubę i zaszczyt W 'e lkono lsk l. lako to  
śn : dr. M arcinkow skiego, dr. L ibelta . Jędrze ja  
M oraczeyski.ego, P opim skich , Łukaszew icza . 
D zhlvtfsk ’^o . I w 'e lu a w ie lu ’nnyoh: tu nn/nał 
genera ła M ierosław skiego. E d. D ębow skiego  
i Innych, t. zn. w ychodźców  naszych W  otocze ­
n iu te rn i pośród tych ludz i w rażP w y um ysł 
śp. K az ’m ierza rozw ija ł sie szybko a ca ły od  

sam ego zarania rw a ł się do pracy d la kra in.

Tu v. P oznan iu w stąp 1! do g im nazlum M arii 
M agdaleny w którym odznacza ł sie n flnnśc la  
i w yią tkow em l zdo lnościam i. R ok 1848 spraw ił 
przeszło pó łto raroczną przerw ę w lego kszta ł­
cen iu się . W  tym  roku bow iem , gdy w iosenne  
pow ie trze pow ia ło na w szystk ich duchem  sw o ­
body w ów czas nrym aner w zią ł gorzcy udzia ł 
w  w ypadkach, jak ie w  tym  czasie w  W ie lkono l- 
sce się odgryw a ły i zaciągnął się do szeregów  
narodow ych. W  n ich w alczy ł pod w odzą gene ­
ra ła M ierosław skiego  w  pam iętnych  a św ie tnych  
d la oręża polsk iego pod W rześn ią i M ierosła - 
w em b itw ach. P o ukończen iu kam nan ji aresz ­
tow any. osadzony zosta ł na W in iarach. a następ ­
n ie w w iezieniu na Fryderykow skie j u licy.

P rzebył w n im  pół roku . P o w yjśc iu z ta ­
kow ego przygotow ał się iako ekstraneusz do  
egzam inu do jrza łośc i i złoży ł go w roku 1849. 
P oczem  uda ł się do B erlina , gdzie na un iw resy- 
tec ie studiow ał praw o. P o ukończen iu stud iów  

un iw ersyteck ich  1 złożen iu egzam inu  m ianow any  
zosta ł tu sędzią okręgow ym ; na stanow isku te rn  

pozostał do roku 1882.

W  tym  roku w ytoczono m u proces dyscy ­
p linarny za to , że brał udzia ł w zjeździe h isto ­
rycznym  D ługoszow ym w K rakow ie. S kutk iem  
procesu tego przen ies iono go do sądu w Z ie len- 
zieg w obw odzie re jcnc ji łrankfurtek ie j. A le  

śp. K azim ierz n ie rozum ia ł życia poza kra jem  
sw ym , w ięce j pow iem y, on by m e um iał żyć no ­
ża granicam i O iczyzny. podał się zatem  do dy ­
m isji. O trzym aw szy ją pozosta ł pośród nas od ­
da jąc się dale j sw ym u lubionym  pracom h isto ­

rycznym  i publicystycznym .

W  roku 1887 w kw ie tn iu w ybrany zosta ł 

przez okręg w yborczy gnleżnleńsko-w ągrow lec-  
kl na posła do se jm u pruskiego, w  roku też 1887 
tu te jsze Tow arzystw o P rzyjac ió ł N auk pow oła ­

ło go na sw ego prezesa. ~ >

C ały żyw ot Zm arłego, to Jedno pasm o pra ­
cy. pracy że lazne j i w ytrw a łe j. R ozm  low any  
od p ierw sze j m łodości w dzle ja fch narodu na ­
szego. im też g łów nie się pośw ięca ł a na pb lu  

te rn pozyska ł w gronie h istoryków p ierw szo ­
rzędne stanow isko i zdobył sob ie na w ieki za­
szczytne im ię w  szeregu naszych h istoryków .

G łów nie i praw ie w yłącznie za jm ow ał się  
h isto rią panow ania u nas S asów , a zw łaszcza  

dzie łam i A ugusta II.
P ierw szą lego pracą w  tvm  kie runku była  

Teka P odoskiego. da le j poszły na n ią rozm aite  
s tudia i m onogra fie jak ..O porw aniu kró lew i­
czów S obiesk ich 44. ..O P onińsk im , starośc ie ko- 

pan ick im *4 . i w ie le , w ie le innych.

N astępnie ukaza ło się obszerne dzie ło dw u ­
tom ow e: ..D zie je panow ania A ugusta H“ . O  
p ierw szych zaraz pracach śp. K azim ierza Jaro- 
chow skiego p isa ł znany h isto ryk Ju lian B arto ­
szew icz: „W ie le zw iastu je ' budzi ducha K azi­
m ierz Jarochow ski. P isarz to sum ienny 1 zdo l­

ny. gorliw ie się b ierze do nauki, zna pow ażne  
naw et źródła I robi stud ja nad n iem i, urn ie I z  
gazet starych w yciągać treść pożyteczną 44. I n ie  
om ylił się B artoszew icz —  ta lent dzie jop lsarsk l 
coraz w ięce j się uw idoczn ił w pracach śp. K a ­

zim ierza , praca z każdem dn iem ros ła I uw y ­
datn ia ła w ciąg łych pub likac jach bądź to od ­
dzie ln ie w  p ism ach, lak w D zienniku 44 naszym , 
w „K ra ju 44. ..P rzeg lądzie P olsk im 44 . ..A teneum ”  
lak w ..P rzeg lądzie Lw ow skim ” I Innych. P rzed  

paru la ty nod w rażen iem  odczytów , m lanych tu  
nrzez hr. S t. Tarnow skiego o lite ra turze w ie lko ­
po lsk ie j nap isa ł: ..D zie le p iśm ienn ictw a w  W ie l- 

kcm olsce*4 . a w n ich dow iód ł gruntow ne j zna jo ­
m ości tegoż p iśm ienn ictw a 1 w ytraw nego  
o n im  sądu. K siążką ta rozchw yta iią była w lo t 

przez pub liczność naszą.

Ś p. K azim ierz odznacza ł się nadto grun ­
tow ną znajom ością ihstorji w ogóle , a narodu na ­
szego w szczegó lności. Zajm ując się g łów nie  
badan iam i i stud jam i nad w iekiem  X V III. Znał 

doskonale dzie je na jnow sze narodu naszego w  
na jdrobn ie jszych szczegółach, do czego dopom a- 
m agały m u n ie ty lko w ybitne zdo lności jego , 
a le nadto zadziw ia jąca pam ięć. B ył on żyw ą  
kron iką kilku dzie ln ic o jczyzny nasze j, na chw a ­
łę i cześć które j n iezm ordow anie i w ytrw a le  
pracow ał. Znał w szystk ich w ybitnych ludz i, 
szczegó ły Ich życia i prac, zna ł doskona le ca ły  
obszar praw  nam przys ługujący i obow iązu jący  
I każdy też sp ieszy ł do n ieco po radę, ob jaśn ie ­
n ie, m ateria ł, a śp. K azim ierz służy ł te rn w szyst- 
klem  każdem u z na jw iększą ochotą, choć to go  
w ie lce od prac jego u lub ionych I stud jów od ­
ryw a ło .

Jako  d ługole tn i członek Tow arzystw a  P rzy ­
jac ió ł N auk był jego ozdoba. O dczyty iego osią  
gały zaw sze na jw iększą liczbę członków  Tow a ­
rzystw a. I słuszn ie , bo każdy odczyt jego od ­
znacza ł się gruntow nością i ozdobą fo rm y.

O prócz prac tych na po lu h istorycznem , śp. 
K azim ierz za jm ow ał się także pracą publicy ­
styczną i tu św iec i! sw em i zdo lnościam i. P racy  

te j pośw ięcał się b lisko la t 40. a pod łą! no raz 
p ierw szy w „G azecie W arszaw skie j” . P ism u  

tem u pozosta ł w ierny do sam ego zgonu, prze ­
syła jąc m u z zakątka naszego korespondencje . 
P rzesyła także korespondencje dó „K ra ju” od  

sam ego pow stan ia tego p ism a.

P rzez n ieodżałow any zgon lego poniós ł bar­
dzo bo lesną i dotk l:w ą stratę ..D zienn ik P oznań ­
ski” . W  roku 1882 zaś po uw oln ieniu się od  

służby rządow ej w szed ł do składu nasze j re ­
dakcji jako le j sta ły członek. N iepodobna nam  
w yliczać w szystkich prac ieco w n iśm ie na- 
szem pom ieszczonych, pow iem y ty lko, że bvły  
bardzo liczne a były I pozostaną ozdobą p ism a  

naszego.

O brany posłem  posp ieszy ł zaraz do B erlina  
na kończącą się sesję se jm u pruskiego. W  gro ­

n ie posłów naszych i w S ejm ie dzięk i sw ei nau ­
ce, zdolnościom , bystrości I tra fnem u sądow i 
za ją ł w ybitne stanow isko. W ystąpił on poraź  
p ierw szy na m ów nicy w dn iu 9-go m ała 1887 r. 
przy obradach nad pro jektem do praw a o po ­
dzia le pow ia tów w naszern K sięstw ie i w P ru ­
sach Zachodn ich. W  tym  p ierw szym w ystęp ie  
pouczył on przeciw n ików naszych, op iera jąc się  
na źródłach h istorycznych o rzekom o „z łych  
rządach po lsk ich w P rusach Zachodnich 44.

Upośledzenie ludności polskiej w Niemczech
Zajście w Sejmie pruskim - Posła Baczewskiego usiłowano bezskutecznie 

pozbaw.ć prawa głosu

B edln . (P A T). N a posiedzeniu se jm u pru ­
skiego doszło do pow ażnego incydentu m iędzy  
w iceprzew odniczącym Landtagu, członkiem  
stronn ic tw a n lem iecko-narudow ego dr. v., K ries- 
sem , znanym  w P olsce i czasów okupacyjnych, 
a posłem ludności po lsk ie j B aczew skirn i w ięk ­

szością Landtagu.
P os. B aczew skl zab iera ł w czasie dyskusji 

nad budżetem M in. ośw ia ty ponow nie g łos, 
aby w skazać na upośledzen ie m nie jszości naro ­
dow ej w dziedzin ie szkoln ictw a P rzew odn iczą ­
cy obradom w tym  czasie v. K riess uzna ł. Że  

w yw ody pos. B aczew skiego n ie m ają zw iązku z 
przedm iotem  obrad i pragną ł m u kilkakro t. ode ­

Zatarg n iem iecko-sow iecki
<zlc/< rtn odnucił prcicnałc nlcmlccltlc

B erlin . (P AT). Jak donosi prasa beri, am ­
basador n iem iecki w M oskw ie hr. B rockdorl-  

R antzau odbył ponow ną rozm ow ę i kom isarzem  
C zlczerinem . Żądan ia w ysunię te przez am ba ­
sadora n lem . w skutek Instrukcy j otrzym anych  
z B erlina , aby w ładze sow ieckie pozw oliły  
przedstaw ic ie low i am basady n iem ieckie j lub  
konsula tu n iem ieckiego w C harkow ie odw iedzić

Sprawa rokować nirmiccko-oowlcckicb

n ie, pom im o, że in ic jatyw a o rozpoczęcie roko 
w ań w yszła z n iem ieckie j struny. K ażda próba 
w yw ieran ia z pow odu tak ie j taktyk i nacisku na 
rząd sow iecki pozostan ie zaw sze bez rezultatu;

R yga, (te l w ł). Z M oskw y donoszą, że w  
spraw ie przerw ania rosyjsko-n  em icck ich roko ­
w ań handlow ych. C ziczerin ośw iadczył że od ­
pow iedzia lność za to p<m osza w yłączn ic N iem ­

cy. Tw ierdzen ie, jakoby przerw an ie tych ro ­
kow ań. które z pow odu n iekorzystnego po łoże ­
n ia parlam entarnego w N iem czech, n ie rokow a ­

ły św ie tnego rezulta tu , było w zw iązku z aresz ­
tow aniem n iem ieckich inźyr^erów w  Zag łęb iu  

don ieck iem . n ie jest przekonyw ujące.
W edług zdan ia C ziczerina n iem ieckie j de le ­

gacji n ie udało się rokow ań tych kontynuow ać  
w  pozytyw nym  kie runku, a to w łaśn ie z pow odu  
kryzysu parlam entarnego I rządow ego w B erli-

Rokowania polsko - litewskie
W  K rólew cu.

N acze ln ik w ydzia łu w schodn iego M . S . Z. F lo- 
łów ko pow rócił z P aryża. P . H oiów ko w eźm ie  
udzia ł w  rokow an iach po lsko-litew skich w K ró lew cu  
w charakterze zastępcy kie row nika de legacji po l­

skie j. _____

Z Radu Plinlstrdw
N ow e projekty rozporządzeń P rez. R zpllte ).

P. A. T-lczna donosi: O dbyło sie pod prze ­
w odnictw em  p w iceprem iera pro f B artla posiedze ­
n ie R ady M in istrów , na którem uchw alono m . In .; 
P roj. rozp . P rez. R zpl. o postępow an iu karno adrn l- 
n istracy jnern . pro j. rozp . P rez. R zpl„ uzupe łn ia jące ­
go postanow ien ia rozp . o zabezp ieczen iu podaży  
przedm io tów pow szechnego użytku , pro j. rozp . 
P rez. R zpl. o przerachow an iu b ilansu w przedsię ­
b iorstw ach pub licznych i pryw atnych o re jestrow a ­
nym  zastaw ie ro ln iczym , o likw idacji m ien ia b. ro ­
syjsk ich osób praw nych, o stanow isku praw nem  
w schodn iego K ościo ła staroobrzędow ego, n ie posia ­
da jącego h ierach ji duchow nej w R zplite j. o Izbach  
ro ln iczych, o organ izacji i zakres ie dzia ’an ia w ładz  
w dziedzin ie m arynark i hand low ej i portów m or­
skich hand low ych, w reszcie pro j. rozp P rez. R zpl. 
o kom erc ja lizac ji poczt i te legra fów . P ozatem  R ada  
M in. za ła tw iła szereg spraw persona lnych pro feso ­
rów  w yższych ucze ln i

Poczta i tekaraf
Tw orzą sam odzielne przedsiębio rstw o

W arszaw a, (te l. w ł.). N a ostatn iem  posie ­
dzen iu R ady M in istrów jednym z na jw ażn ie j­
szych punktów obrad był pro jekt rozporządze ­
n ia . że poczta i te legra f sta ją się sam odzie lnem  
przedsięb io rstw em na podstaw ie w niosku o ko ­
m ercja lizac ji. P od kon iec posiedzenia R ada  
M in istrów odbyła t. zw . naradę gab ine tow ą, tj. 
bez udzia łu urzędn ików . ...... S i. Z.

W  tym  roku , chuć Już bardzo m u cie rp ien ia  
sercow e dokucza ły i choć b liżs i m u odradza li 
w yjazdu na se jm , zaraz po otw orzerilu taR0we* 
go a m ianow ic ie w  dn iu 14 styczn ia r. b. pospie* 
szyi. Z łam any chorobą, która w ciąż postępo ­
w ała. m im o to bra ł udzia ł w pracach K oła se j­
m ow ego a w dn iu 25 styczn ia r. b. poraź ostatn i 
przem aw ia ł z m ów nicy w se jm ie pruskim w 
obronie praw naszych a m ianow ic ie jyzvka na ­
szego o jczystego, którego naukę w ykluczona  
z szkół ludow ych. C ierp ien ia podczas tego nie 
opuszcza ły go an i na chw ile, a le cbcia ł spe łn ić  

obow iązek.
Z B erlina pow rócił zupe łn ie chorobą złam a ­

ny dn ia 1 lu tego. O d tego dn ia już n ie opusz ­
cza ł loża bo leśc i, choć do sam ego zgóm l zacbo- . 
w al przytom ność I in teresow ał się w szystk im , 
ubolew ając serdeczn ie , że n ie m a już sil do  pra ­
cy i że n ie m oże brać udzia łu w  te j w alce , którą  
spo łeczeństw o nasze d la zachow an ia sw ej naro ­
dow ości prow adzić jest zm uszone, jeszcze  

w ieczorem  prosił jednego z przy jac ió ł, aby po ­
w iedzia ł w szystk im , że sle bron i w sze lk im i si­

lam i. N ieste ty , n ie obron ił się a z g łębokim  , 
serdecznvm naszym ża lem i ca łego naszego  
społeczeństw a, po praeow item . pe łnem ch luby  

i sław y d la ojczyzny naszej tyciu zasnal na 

w ieki.

brać g łos. P os. B aczew skl odw oła ł się do Tzby 
w następstw ie czego ty lko praw ica w ypow ie* 
dzia ła się za stanow isk iem przew odnicząc  ego. 
P os. B aczew ski m ógł w ięc da le j m ów ić i wska­
za ł na upośledzen ie m niejszości narodow ej w 
dziedzin ie szko ln ic tw a.

P od kon iec obrad prezydent S ejm u pruskiego  
zakom unikow ał Izb ie, li w iceprzew odniczący  
v. K riess złoży ł sw ój urząd z pow odu tego, że 
w iększość Izby n ie uzna ła lego stanow iska w 
spraw ie pos. B aczew skiego. S praw ą rezygnacji 
v. K riessa I ca łym Incydentem m a się za jąć o- 
becn ie konw ent seniorów se jm u pruskiego.

aresztowanych w więzieniu oraz aby władze ttk 
wleckle dopuściły adwokatów niemieckich do 
obrony aresztowanych przed sadem, miały zo 
stać kategorycznie odrzucone przez Czlczertna. 
Komisarz Cziczerin miał się powołać przy tent > 
na sowiecką procedurę karną która przewidują < 
że aż do chwili zakończenia śledztwa nikt z zo« 
wuątrz nic może odwiedzać aresztowanych, j

P rasa m oskiew ska, pub liku jąc oświadczenie 
C ziczerina . sto i na tern sam em stanowiska 
i w inę za przerw an ie rokow ań przyp isu je wy* 

łączn ie N iem com , „łzw estja” zaznaczają , że 
rząd sow iecki nadal za in te resow any jest w roi- 
w oju przy jaznych stosunków rosy jsko-n iem iec­
kich . lecz że próbom  n iem ieckich kó ł gospodar­
czych w m ieszania się w w ew nętrzne spraw y  
R osji na leży przeciw staw ić się . H. E.

Awanse i odznaczenia
w armjl

W arszaw a, (te l. w ł.). N a dzień Im ien in  
M arsza łka został w ydany specja lny dzienn ik  

personalny przynoszący aw anse I odznaczen ia  
krzyżem zasług i. 704 prouczn ików zosta ło ka ­
p itanam i. przyczem na jw iększa ilość nom inacyl 
przypada p iechocie . K aw alerzystów aw anso ­

w ało 69. arty lerzys lów 89. następn ie liczbow o  
aw ansow ało na jw ięce j lekarzy, bo 41, lo tn ików  
28. inżyn ierów i saperów 24. W śród odznaczo ­
nych krzyżam i zna jdu je się rów n ież porucznik  

Zaćw ilichow ski, sekre tarz w iceprem iera B ar­
tla . ___ S t. Z.

Nad Wis ą i w krąg
K siążka gen. S ikorsk iego.

W arszaw a, ( le i. w ł.) Ze Lw ow a donoszą, ż*  
w dn iu w czora jszym po jaw iła się w druku obszer­
na książka gen. S ikorsk iego p. t. „N ad W isłą i w  
krąg“ , pośw ięcona nam ię tne j b itw ie z bo lszew ikam i 
znane j w h isto rii bo jów po lsk ich jako C ud nad W i­
słą . D zie ło gen. S ikorsk iego obe jm uje 20 arkuszy  
druku, oraz barw ne szkice sytuacyjne , w ykresy  
i szczegó łow a lis tę stra t w w ojnie po lsko-rosy jsk ie j. 
P oza obrazem dzia łań w ojennych zaw iera książką  
charakterystykę ustosunkowan ia się narodu do arm ­
ii w  czasie w ojny. St. z.

Samobó stwo znaneęo działacza
Jana S m ólsk iego z P oznan ia.

C hicago. (P AT.) W ie lk ie poruszen ie wywołała 
tu w iadom ość o śm ierc i znanego bankie ra i dzia ­
łacza spo łecznego. Jana S m ólsk iego, który zastrze lił 
się w  hote lu C eneca. P rzyczyna pope łn ien ia samo­
bó jstw a przez S m ólskiego była choroba.

S m ólsk i urodził sie w P oznan iu w r. 1867. Do 
A m eryki przy jecha ł bedac jeszcze dzieck iem . P ia ­
stow a! on różne urzędy m . in . był skarbn ikiem  sta ­
now ym . W  r. 1906 za łoży ł bank N orthw estern  
Trust, który był jednym  z na jw iększych banków w 
C hicago. S m ólsk i byl prezesem Wydziału Naro­
dowego

i
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T o r u ń  u l .R ó ia n a  1 . I .  

Z a k ła d k ra w ie c k i  

d la  m ę s k ie j i d a m s k ie j g a rd e ro b y  

u m u n d u r o w a n ie w o js k o w y c h  
o ra z  w s z e lk ie  p ra c e  k u ś n ie rs k ie  

Wykonanie wykwintne — Warunki dogodne 

P o u m ia r k o w a n y c h c e n a c h

P.41

K ro n ik a
K a le n d a rz rz v m -k a t.:  

Ś ro d a B e n e d y k ta  o p . 

C z w a rte k K a ta rz y n y  w .

K a le n d a rz  s ło w ia ń s k i:

Ś ro d a  G o d y s fa w

C z w a rte k Z b is la w

> in ń c e w 'ic h o u 5 3 7 z a ­

c h ó d 1 7 .4 8

K s ię ż y c * w s c h ó d 4 ,4 6 z a ­

c h ó d 1 7 .4 3

A P T E K A  D Y Ż U R N A .

O d  p o n ie d z ia łk u  1 9 b m . —  d n . 2 5  b m .  

A p te k a P ia s to w s k a , p la c  P ia s to w s k i.  

A p te k a p o d Z ło ty m  O rłe m , S ta ry R y n e k .

Z  T E A T R U  P O M O R S K IE G O .

- W  ś ro d ę , d n ia 2 1 b m . o g o d z in ie 8 -m e j 

w ie c z o re m  n ie z w y k le in te re s u ją c a k n m e d ja w  

4 -c h  a k ta c h H e m a re ra i O e « te rre ic h e ra p . t .  

„W  ra js k im  o g ro d z ie " z z n a k o m itą  w y k o n a w ­

c z y n ią ro li T illy p . M . F is z e ró w n a o ra z z  

u d z ia łe m  p p . C h rz a n o w s k ie j. Z a re m b in y . B y -  

s trz y ń s k im . B a lc e rz a k ie m . I lc e w ic z e m . J a w o r ­

s k im  i O rlic z e m . B ę d z ie to o s ta tn ie  p rz e d s ta -  
’’w ie n ie te g o  u tw o ru , k tó ry p o m im o  p o w o d z e n ia  

d o ty c h c z a s , z o s ta je  z d ję ty  z a fis z a , a ż e b y  u s tą ­

p ić m ie js c a n o w o ś c io m  re p e r tu a ro w y m , z k tó ­

ry c h  n a jb liż s z a (b a jk a s c e n ic z n a O ro ta p . t .  
ś p ią c a  K ró le w n a ) u k a ż e  s ię  p o ra ź  p ie rw s z y  n a  

S c e n ie  n a s z e j w  p ią te k , d n ia  2 3  b m . o  g o d z in ie  

B -m e J w ie c z o re m .
< W  c z w a r t e k , d n ia  2 2  b m . o  g o d z in ie  8 - m e J  
C e c z o r e m  p o r a ź  t r z e c i „ B o ls z e w ic y "  W .  S ie r o -  

c w s k ie g o .

x P O Ż E G N A N IE  K IE R O W N IK A  T E A T R U

I  Ż O Ł N IE R S K IE G O .

W  s o b o tę  u b . 1 7  b m . T e a tr Ż o łn ie rs k i w y ­

s ta w ił o b ra z d ra m a ty c z n y p . L „N ie z n a n y  
Ż o łn ie rz " B . B a h a la , k tó ry re ż y s e ro w a ł o d -  

ic h o d z ą c y w k ró tc e d o  re z e rw y s ie rż a n t A . D o ­
l iń s k i. o rg a n iz a to r i k ie ro w n ik T e a tru  Ż o łn ie r­

s k ie g o  O . K . V III w  T o ru n iu .
B y ło to p o ż e g n a ln e p rz e d s ta w ie n ie z a s łu ­

ż o n e g o i p o w s z e c h n ie łu b ia n e g o k ie ro w n ik a  

te a tru , k tó ry z a s k a rb ił s o lie  n ie k ła m a n e  u z n a ­

n ie z a ró w n o w ś ró d k o le g ó w , ja k te ż u  
z w ie rz c h n ik ó w , d z ię k i n ie z m o rd o w a n e j e n e rg ji. 

z d o ln o ś c io m o rg a n iz a c y jn y m , n ie p rz e c ię tn e m  

t a le n t e m  a k to rs k ie m  o ra z ta k to w i w  p o s tę p o ­
w a n iu  z o to c z e n ie m . T e a tr Ż o łn ie rs k i z d o b y ł 

s ię w  s e z o n ie b ie ż ą c y m  n a w z g lę d n ie w y s o k i 

p o z io m  a rty s ty c z n y i s ta n o w i p o w a ż n y c z y n ­

n ik w y c h o w a w c z y d la n a s z y c h ż o łn ie rz y k ó w ,  

d a ją c im  je d n o c z e ś n ie  w ie le  m iły c h  c h w il i z a ­

d o w o le n ia , c o  w  d u ż e j m ie rz e  b y ło  z a s łu g ą  o b ­

c h o d z ą c e g o o b e c n ie z w o js k a  k ie ro w n ik a  p a n a  

D o liń s k ie g o .
C z ło n k o w ie z e s p o łu T e a tru Ż o łn ie rs k ie g o , 

d o w ó d z tw o i ż o łn ie rz e to ru ń s k ie g o g a rn iz o n u  

ż e g n a ją p . D o liń s k ie g o  z ż a le m , n ie s z c z ę d z ą c  

m u  d o w o d ó w  s y m p a tii._ _

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K .

Z  T c z e w a  d o n o s z ą , iż  d n ia 1 5  b m . o  g o d z . 

5 ,1 5 u le g ł n ie s z c z ę ś liw e m u w y p a d k o w i ro b o t­
n ik  B o d e l T o m a s z , la t 4 3 . z a m ie s z k a ły w  T c z e ­

w ie . u lic a  3 0  S ty c z n ia  n r. 2 7 . l id ą c  d o  p ra c y  to ­
re m  k o le jo w y m  k o lo m o s tu w  S u c h o s trz y g a c h  
d o s ta ł s ię  p o d k o ła  p a ro w o z u , k tó ry  o d c ią ł m u  

p ra w ą n o g ę i rę k ę . N ie s z c z ę ś liw y ro b o tn ik  
z m a r ł te g o  s a m e g o d n ia w  s z p ita lu  w  T c z e w ie  

w s k u te k  u p ły w u  k rw i.

R o d a c y !
C z v  w ie c ie , c o fó  J e s t P o ls k i B ia fy K rz y ż  

i c z y w ie c ie , ja k ie  s ą je g o e c ie

P o ls k i B ia ły K rz y ż n ie s ie n a s z e m u s z a ­
re m u ż o łn ie rz o w i o ś w ia tę i p o m o c d u c h o w ą .

T a k d łu g o o c z e k iw a n y i w v te s k n io n v ż o l-1  

n ie rz p o ls k i g o tó w z a w s z e n r^ e la ć s w ą k re w  

z a O ic z v z n e i w  o b ro n ie  je j o b y w a te li.
Ż o łn ie rz p o ls k i to n ie z ło m n a ta rc z a , o  

k tó ra ro z b ija  s ię  w  n iw e c z z a k u s y  w ro g ó w .
P o ls k i B ia ły K rz y ż łą c z n ie z d o w ó d c a m i 

w o js k o w y m i, p ra c a  s w a  c h c e  ż o łn ie rz a  u d o s k o ­

n a lić , d u c h a je g o u m o c n ić i u c z n ić n ie z w y c ię ­
ż o n y m  O b ro ń c a g ra n ic N a jja ś n ie js z e j R z e c z y ­

p o s p o lite j P o ls k ie j.
P o ls k i B ia ły K rz y ż z a k ła d a w ty m  c e lu  

ś w ie tlic e , b ib lio te k i i c z y te ln ie , k tó re b ę d ą  

o g n is k a m i o ś w ia ty i k u ltu ry .
Ż o łn ie rz p o ls k i z n a jd z ie ta m  p o  s w e j c ię ż ­

k ie j p ra c y g o d z iw a ro z ry w k ę d u c h o w ą , c h ro ­

n ią c g o p rz e d d e m o ra liz a c ją , s z e rz o n ą p rz e z  
w ro g ie  P a ń s tw u  P o ls k ie m u  ż y w io ły .

T a m  s ta n ie s ię z a m o d z le ln y m  p rz e z z d o ­

b y c ie  o ś w ia ty .

T a m  s łu c h a ć b ę d z ie Ż o łn ie rz P o ls k i o d ­

c z y tó w  i w y k ła d ó w  k s z ta łc ą c y c h g o w  fa c h o ­

w e j w ie d z y w z a k re s ie ro ln ic tw a , p rz e m y s łu ,  

h a n d lu i rz e m io s ła .
P o ls k i B ia ły K rz y ż d la ty c h s z c z y tn y c h  

c e ló w p o trz e b u je n ie ty lk o m a te r ia ln e j, le c z  

ta k ż e  m o ra ln e j w y d a tn e j p o m o c y c a łe g o  s p o łe ­

c z e ń s tw a .
K o ło P . B . K . w T o ru n iu a p e ’ - je d o  

w s z y s tk ic h  o b y w a te li P o m o rz ą , k tó ry m  le ż y  n a  

s e rc u d o b ro  O jc z y z n y 1 tro c k a o  J e j O b ro ń c ę , 

b y s w e g o  p o p a rc ia n ie o d m ó w ili w ż a d n y m  

w y p a d k u 1 w ie rz y , ż e  w s z y s c y p rz y jd ą z p o ­
m o c ą , z a p is u ją c  s ię  n a  c z ło n k ó w  P . B . K . —  

K o lo  T o ru ń .
Z a p is y n a c z ło n k ó w  p rz y jm u ją  P a n ie :

S k a rb n ic z k a  P . B . K . —  K o ło  T o ru ń : A n n a  

P re ib is z o w a . B y d g o s k a 9 6 . P ie rw s z a s k a rb ­

n ic z k a P . B . K .: E m ilja S z la c h to w s k a , P ia ­

s to w s k a 1 .
S k ła d k a  ro c z n a  c z ło n k a  w y n o s i 6  z t.

P re z e s  P . K . K . —  K o to  T o ru ń

J ó z e fo w a  W y b lc k a .

K R Z Y Ż  . .Z A  D Z IE L N O Ś Ć * 4 .

P o s te ru n k o w y p o lic ji p a ń s tw o w e j z T o ru ­

n ia M ic h a ł G rz e ś k o w ia k o trz y m a ł K rz y ż z a  

d z ie ln o ś ć . T a k iż K rz y ż o trz y m a ! ś . p . F ra n c l-  

s z k A n io ł, p rz o d o w n ik p o lic ji p a ń s tw o w e j n a  

P o m o rz u , k tó ry  z g in ą ł n a K re s a c h w s c h o d n ic h  

n ą p o s te ru n k u , w  w a lc e  z  b a n d y ta m i, c z ło n k a ­

m i b a n d  d y w e rs y jn y c h .

N A P A D  R A B U N K O W Y  I  K R A D Z IE Ż .

W  n o c y z d n ia 1 9  n a  2 0  b m . d o k o n a n o  n a ­

p a d u  ra b u n k o w e g o  n a  P io tra  K lin k a  w  m ie js c o ­

w o ś c i P n ie w ite (C h e łm n o ). Z a m a s k o w a n i b a n ­

d y c i p o d g ro ź b ą re w o lw e ró w  z a b ra li n a p a d n ię ­

te m u 1 0 0 0 z ł. 1 z b ie g li n ie ro z p o z n a n i.
W  n o c y z d n ia 1 7 n a 1 8  b m . w ła m a n o s ię  

d o  s k le p u k o lo n ia ln e g o  p . Ż ó łto w s k ie g o  w  B o -  

g u s z e w ie (p o w ia t G ru d z ią d z ) , g d z ie s k ra d z io n o  

w ię k s z ą i lo ś ć b iż u te r ii i to w a ró w  k o lo n ia ln y c h  

z a s u m ę 1 3 0 0  z ł.  •

H I . Z J A Z D  W A L N Y  H A R C E R S T W A  P O ­

M O R S K IE G O .

W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ł s ię T H z ja z d  

w a ln y h a rc e rs tw a  o k rę g u p o m o rs k ile g o z u -  

d z ia e m  d e le g a tó w  k ó ł p rz y ja c ió ł h a rc e rs tw a i 
in s tru k to ró w . D e le g a tk a n a c z e ln ic tw a Z w ią z k u  

H a rc e rz y p a n i W o c a le w s k a w y g ło s iła  n a z je ź ­
d z ić re fe ra t p o d ty tu łe m  . .P o d s ta w y id e o lo g ii  

h ra c e rs tw a“ . P o  z d a n iu  s p ra w o z d a ń w y b ra n o  

n o w y z a rz ą d . W ie c z o re m  o d b y ła s ię w ie c z o r ­

n ic a  h a rc e rs k a  w  a u li g im n a z ju m  ż ń s k ie g o .

F A N T Y  N A  .K IE R M A S Z * 4 .

S ta ra n ie m  R o d z in y W o js k o w e j o d b ę d z ie  

s ię w  n ie d z ie lę 1 . k w ie tn ia w  s a li P a rk u  W ik ­

to r ia  „W ie lk i K ie rm a s z " z  lo te r ją  fa n to w ą , a m e  

ry k a ń s k ą itp . z k o n c e r te m  k ilk u  o rk ie s tr w o j­

s k o w y c h . n a c e le K o ś c io ła G a rn iz o n o w e g o .
U p ro s z o n e p a n ie k o m ite to w e z w ró c ą s ię  

d o z n a n y c h z o fia rn o ś c i f irm  I o b y w a te ls tw a  

n a s z e g o  z p ro ś b a o ja k n a jw y d a tn ie js z e z a o p a ­
trz e n ie lo te r ji fa n to w e j. S p o d z ie w a m y s ie . ż e . 
ja k z w y k le , s p o tk a ją s ię p a n ie k w e s ta rk l i 

w ie lk ą u p rz e jm o ś c ią i o fia rn o ś c ią s p o łe c z e ń ­

s tw a .

Z E B R A N IE  Z . a  K . Z .

W a ln e z e b ra n ie K o la Z w ią z k u O b ro n y  

K re s ó w  Z a c h o d n ic h  w  T o ru n iu  o d b ę d z ie  s ie w e  
c z w a rte k d n ia 22 m a rc a 1 9 2 8 r . w  s a li . .K lu ­

b o w e j" D w o ru A rtu s a . P o c z ą te k o g o d z . 1 9 ,3 0 .
P o rz ą d e k d z ie n n y : 1 . Z a g a je n ie I w y b ó r  

P re z y d iu m . 2 . R e fe ra t D y re k to ra  Z . O . K . Z . p . 

M . K o rz e n ie w s k ie g o p . t . P o ls k o -n ie m ie c k ie ro ­
k o w a n ia  g o s p o d a rc z e . 3 . R e fe ra t K ie ro w n ik a  

O k rę g u P o m o rs k ie g o Z . O . K . Z . n a P o m o rz u .  

4 . D y s k u s ja . 5 . W y b o ry  c z ło n k ó w . K o m is ji R e ­

w iz y jn e j i d e le g a tó w  n a  Z ja z d  O k rę g o w y . 6 . 

W o ln e  g ło s y .

Z a T y m c z a s o w y  K o m ite t:
In ż . K o te k . D y r. D u tk o w s k i. D r. C lo s to w s k l.

D y m is lo  s e n . S ik o r s k le s u
W  o s t a tn ie ) c h w i l i t e k fo n u f ą n a m , ż e  

w  d n iu  d z is ie js z y m  u k a ż e  s ię  d e k r e t M in .  S p r .  

W o js k .  z w a ln ia ’ą c y  g e n . S ik o r s k ie g o  z e  s t a n o ­

w is k a  d o w ó d c y  O . K - L w ó w .

toorteiiie z Uzialalnoicl P. T. R.
N a z je ź d z ie w a ln y m  w  d n iu 1 5 i 1 6 b m . w  

fo rm iiu d y re k to r P o m o rs k ie g o T o w a rz y s tw a  

R o ln ic z e g o  p . in ż . D y b o w s k i z ło ż y ł e b s z e rn e  

i b a rd z o s z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z d z ia ­

ła ln o ś c i P . T . R . z a ro k 1 9 2 7 . z k tó re g o  w y n ik a  

p rz e d e w s z y s tk ie m . iż T o w a rz y s tw o p rz y ję to  

ja k o  w y ty c z n e p ra c y : 1 . w z m o c n ie n ie p o d s ta w  

o rg a n iz a c y jn y c h T o w a rz y s tw a . 2 . o b ję c ie s w ą  

d z ia ła ln o ś c i# ty c h d z ia łó w p ra c y , k tó re p o ­

w in n y w c h o d z ić  w  z a k re s d z ia ła ln o ś c i P  .T . R . 

z e w z g lę d u  n a je g o  o g ó ln o -ro ln ic z y  c h a ra k te r ,

W  z w ią z k u z p o w y ż s z y m k la n e m  T o w a ­

rz y s tw o z a ję ło s ie : u s p ra w n ie n ie m  K ó łe k R o l­

n ic z y c h . ro z s z e rz e n ie m  w y d z ia łó w p ra w n o -p o ­
d a tk o w e g o i o s a d n ic z e g o ; p o w o ła n ie m  2 in ­

s tru k to r  ja tó w o s a d n ic z y c h : u tw o rz e n ie m  d e le ­

g a tu ry n a p o w . w s c h o d n ie w  N o w e m  m ie ś c ie ;  

u tw o rz e n ie m  re fe ra tu p rz y s p o s o b ie n ia m ło d z ie ­

ż y  ro ln ic z e j o ra z z o rg a n iz o w a n o  s z e re g  k ó ł g o ­

s p o d y ń w ie js k ic h . D a le j n a s k u te k s ta ra ń z a ­
rz ą d u T o w a rz y s tw a p o w o ła n o M ię d z y m in is te -  
r ja n a K o m is je d o s p ra w  k a s z u b s k ic h i z ło ż o n o  

te j k o m is ji m e m o r ja ł w  s p ra w ie p o d n ie s ie n ia  
s ta n u g o s p o d a rc z e g o i k u ltu ra ln e g o K a s z u b .

W  s p ra w ie  c e n d rz e w a b u d u c o w e g o i a p a ,-  
łn e w g o T o w a rz y s tw o in te rw e n io w a ło s k u te c z ­

n ie u w ła d z . W  l is to p a d z ie z o rg a n iz o w a n o  
d w u d n io w e  w y k ła d y d la ro ln ik ó v y -p ra k ty k ó w z  
u d z ia łe m n a jw y b itn ie js z y c h s ił n a u k o w y c h  

i d z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h , n rz v c z e m  z w y k ła d ó w  

k o rz y s ta ło  o k o ło 5 0 0 o s ó b . Z o rg a n iz o w a n o te ż  
k ilk a w y c ie c z e k n a u k o w o -ro ln ic z y c h . W  ro k u  

u b . p o w s ta ło 4 2 n o w y c h K ó łe k R o ln ic z y c h i w  
d n . 3 1 . 1 2 . 1 9 2 7 —  p o s ia d a ło  .3 2 5 K ó łe k z l ic z b ą  

1 2 .2 7 5 c z ło n k ó w . Z a rz a d G łó w n y z b ie ra ł s ię  
6 ra z y , w y d z ia ł w y k o n a w c z y z a rz ą d u  _ —  1 0  

ra z y , p re z e s i p o w ia to w i 2 ra z y , k o m is je w y ­

d z ia ło w e —  3 0 ra z y , z e b ra ń p a ń s tw o w y c h  o d ­

b y ło  s ie  5 0  a z e b ra ń K ó łe k R o ln ic z y c h  —  3 .5 7 5 . 
J a k ju ż p o d a w a liś m y , z ja z d p rz y ją ł je d n o g ło ­

ś n ie s p ra w o z d a n ie p o w y ż s z e d o w ia d o m o ś c i 

i u c h w a lił p rz e z a k la m a c je p o d z ię k o w a n ie d la  

z a rz ą d u n a c z e le z p . J a n e m  D o n im irs k im z ą  

o w o c n a p ra c y .

N IE Z W Y K Ł Y P O D A R E K IM IE N IN O W Y . I 

M a rs z a le k P iłs u d s k i o trz v m a l w  d a rz e n o w ą  

„k a s z ta n k ę ".  r

W a rs z a w a , 2 0 . 3 . ( te l. w ł.) F u s ta c h n w a  l i r .  

R o m e ro w a z a o fia ro w a ła m a rs z a łk o w i P  ts u d -  

s k ? e m u ia k o  d a r im ie n in o w y k a s z ta n k ę  „B ry g a ­

d a " z te iro  s a m e g o  c h o w u  c o  h is to ry c z n a  k a s z ­

ta n k a . k tó ra m a rs z a ’c k P iłs u d s k i s w e g o c z a s u  
o trz y m a ł o d m ę ż a ś p . h r. E u s ta c h e g o R o m e ra ,  
w k ra c z a ją c n a c z e le k a d ró w k i le u jo n o w e i d o  

m a ję tn o ś c i p p . R o m e ró w . C z a p le  M a le  p o d  M ie ­

c h o w e m . K a s z ta n k a z o s ta ła w  n ie d z ie le p rz e ­

w ie z io n a d o  W a rs z a w y , a w c z o ra j w  B e lw e d e - -  

rz e z ja w ili s ie h r. K a ro l ł A d a m  R o m e ro w i 
i z ło ż y li u ro c z y s tą  d e k la ra c je  o  d a ro w iź n ie . /

- - - -- - -
M . S . W E W N . B E D Z IE  R E G U L O W A Ł O  f  

c e n e  C E G Ł Y .

W a rs z a w a , 2 0 . 3 . ( te ł. w ł.) N a  w c z o ra js z e m  

p o s ie d z e n iu R a d a M in is tró w  z a ła tw iła ro z p o ­
rz ą d z e n ie . n a m o c y k tó re g o M . S . W e w n . b ę ­

d z ie  m ia ło  p ra w o  re g u lo w a n ia  c e n y  c e g ły . , i
- - - -- -  T

K A N D Y D A C I N A M IN IS T R A  O Ś W IE C E N IA .

W a rs z a w a , 2 0 . 3 . ( te l. w ł.) W  k o la c h  p o li­

ty c z n y c h  w y m ie n ia ją ja k o d o m n ie m a n y c h k a n ­

d y d a tó w  n a s ta n o w is k o M in is tra  O ś w ie c e n  a p . 
J ó z e fa T a rg o w s k ie g o o ra z F ra n c . P o to c k ie g o . 
R ó w n o c z e ś n ie k lu b y d e m o k ra ty c z n e  u trz y m u ją , 

ż e  o b ie  k a n d y d a tu ry n ie m o g ą  l ic z y ć  n a  p o p a r­

c ie ic h k lu b ó w . _ _ _  * * * * * i * * 1 1

P O R A N K I S Z K O L N E  K U  C Z C I M A R S Z A Ł K A

P IŁ S U D S K IE G O .

W  g im n a z ju m  m ę s k ic m  o d b y ty s ię z o k a ­

z ji o b c h o d u Im ie n in m a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o  w

d n iu 1 9 b m . 2 p o ra n k i d la u c z n i k la s n iż s z y c h

i w y ż s z y c h , n a k tó ry c h  p o  w y c z e rp u ją c o  o p ra ­
c o w a n y m  o d c z y c ie p ro f. G łu c h o w s k ie g o , z n a ­
k o m ic ie  u jm u ją c y m ro lę d z ie jo w ą 1 z a s łu g i 

m a rs z a łk a  w  h is to r ii P o ls k i o ra z je g o  ro lę  d z i­
s ie js z ą , u c z n io w ie w y k o n a li s z e re g p ie ś n i i 

w s p ó ln e m o d ś p itw a n ie m h y m n u n a ro d o w e g o  
z a k o ń c z y li s w o ją  u ro c z y s to ś ć s z k o ln ą .

P o S k o ń c z e n iu p o ra n k u u d a ła s ię m ło ­

d z ie ż d o  k in a s z k o ln e g o , g d z ie w y ś w ie tlo n o  

p o ls k i f i lm  h is to ry c z n y z w o jn y r . 1 9 1 9 — 1 9 2 0  

p o d  ty tu łe m  „D la  C ie b ie P o ls k o " . %

R E W J A  W O J S K O W A W  D N IU  1 9  M A R C A .

D n ia  1 9  b m . o  g o d z in ie  8 .3 0  ra n o  s ta n ę ły  d o  
re w ji n a p la c u  ś w . K a ta rz y n y  p ra w ie  w s z y s tk ie  

o d d z ia ły g a rn iz o n u to ru ń s k ie g o  z e s z ta n d a ra m i
1 o rk ie s tra m i. O  g o d z . 8 .5 0 p rz y b y ł g e n e ra ł 

d y w iz ji B e rb e c k i. d o w ó d  a O . K . V III. z e s z ta ­
b e m , o d e b ra ł ra p o r t o d p u łk . J a te ln ic k ie g o , d o ­

w ó d c y p ie c h o ty d y w ., 4  d y w . p ie c h . i p rz y  
d ź w ię k a c h  o rk ie s try  d o k o n a ł p rz e g lą d u z e b ra ­

n y c h  w o js k . , t .
N a s tę p n ie p rz y b y ł w o je w o d a p o m o rs k i p . 

M ło d z ia n o w s k i, k tó ry w  o to c z e n iu d o w ó d c y  

k o rp u s u , w ic e w o je w o d y i k o m e n d a n ta g a rn i­
z o n u z a ją ł m ie js c e  p rz e d o łta rz e m p o lo w v m  

k o ś c io ła  g a rn iz o n o w e g o . B a rd z o  l ic z n ie  z e b ra n i 
p rz e d s ta w ic ie le w ła d z rz ą d o w y c h , s a d o w n ic ­

tw a . m a g is tra tu , n a u c z y c ie ls tw a i In s ty tu c y j 
s p o łe c z n y c h o ra z R o d z in y W o js k o w e j z a n e ln ili 

ła w y  u s ta w io n e  p o  b o k a c h  o łta rz a . K s . d z ie k a n  
S ie n k ie w ic z  o d p ra w ił M s z e  ś w ., p o  u k o ń c z e n iu ,  
k tó re j o d b y ła s ie  d e fila d a n a S ta ry m  R y n k u . 

P ro w a d z ił d e fila d e p u łk . J a te ln ic k i o d e b ra ł ją  

g e n e ra ł B e rb e c k i. d o w ó d c a O k rę g u K . V IO . w  

o to c z e n iu p . w o je w o d y , p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  

rz ą d o w y c h , k o m u n a ln y c h o ra z m ie je s o w e g o  
s p o łe c z e ń s tw a . O p ró c z w o js k a  b ra ły u d z ia ł w  

re w ji i d e k a d z ie  p o lic ja  i o rg a n iz a c je  P rz y s p o ­

s o b ie n ia  W o js k o w e g o .

K O N F IS K A T A  „ S Ł O W A  P O M O R S K IE G O 4 4 .

N u m e r d z is ie js z y .S ło w a  P o m o rs k ie g o n a  
d z ie ń  2 1 b m . u le g ł k o n fis k a c ie . P o  p o łu d n iu  u -  

k a z a ło  s ię d ru g ie w y d a n ie z p u jte m i m ie js c a ­

m i n a p ie rw s z e j s tro n ie , g d z ie w y rz u c o n o a r ­
ty k u ł w s tę p n y , o ra z n a 3 -c ic j s tro n ie .

P O D Z IĘ K O W A N IE .

W y k o n u ją c u c h w a łę W o je w ó d z k ie g o K o ­
m ite tu n ie s ie n ia p o m o c y M a c ie rz y G d a ń s k ie j,  

m a m y z a s z c z y t z ło ż y ć  n a re c c J W P a n a  G e n e ­

ra ła  d la p o d le g ły c h M u o d d z ia łó w  1 o s o b w o j­

s k o w y c h w y ra z y s z c z e re g o u z n a n ia i ż y w e g o  

p o d z ię k o w a n ia z a p rz y k ła d n ą  o fia rn o ś ć , z  J a k ą  

z e c h c ia ly p o p rz e ć p o d ję te p rz e z n a s In ic ja ty ­

w ę , s k ła d a ją c te m s a m e m  d o w ó d d u ż e g o  w y ro ­

b ie n ia o b y w a te ls k ie g o .
Z a W o je w . K o m ite t N ie ś . P o m o c y M a c . G d . 

P rz e w o d n ic z ą c y : (— ) S z w e m in .

K O N S E K R A C J A  K S . B IS K U P A  D O M IN IK A .

W  n ie d z ie lę d n ia  2 5 b m . o d b ę d z ie  s ie  k o n ­
s e k ra c ja k s . b is k u p a s u fra g a n a D o m in ik a . 

A k tu  k o n s e k ra c ji d o k o n a k s . b is k u p O k o n ie w ­

s k i w  a s y ś c ie k s . b is k u p a  K ry n ic k ie g o  z  W ło ­

c ła w k a .

P P S . Z A D E C Y D U J E W  P IĄ T E K O  S W E M  

S T A N O W IS K U  i

w o b e c n a jp iln ie js z y c h s p ra w  p a ń s tw o w y c h .

W a rs z a w a , 2 0 . 3 . ( te l. w l.) W  n a jb liż s z y  

p ią te k o d b ę d z ie  s ię z e b ra n ie  n o w o o b ra n v e h  p o ­
s łó w  k lu b u  P P S . N a z e b ra n iu  te rn z a p a d n ie  d e ­

c y z ja c o d o ta k ty k i P P S . w o b e c w y b o ru  m a r ­
s z a łk a S e jm u . O b e c n ie ju ż m a b y ć z a d e c y d o ­

w a n e . c z y s o c ja liś c i w y s u n ą w ła s n e g o k a n d y ­
d a ta n a m a rs z a łk a S e jm u , a n ra n o w jc ie  D a ­

s z y ń s k ie g o . R ó w n ie ż b e d z ie o s ta te c z n ie z a d e ­

c y d o w a n e . c z y s o c ja liś c i o ra z in n e g ru p y  o p o ­
z y c y jn e w e z m ą u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia  

S e im u  n a Z a m k u . f

P o p le r e lc le  P o ls W  B ia ły  K r z y ż

K w it m ie s ię c z n y  n a  z a m ó w ie n ie  g a z e ty K w it m ie s ię c z n y  n a  z a m ó w ie n ie  g a z e ty

N iż e i p o d p is a n y z a m a w ia :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p rz e d p ła ty C e n a

O p ro c e n t. 

i m a tn p u l.
R a z e m

Koili Pomorza Tornii Kwiecień B i. 2 ,5 0

I

0 ,3 6

\

2 ,8 6

N iż e i p o d p is a n y z a m a w ia :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p iz e d p ła ty C e n a

O p ro c e n t.

1 in a n ip n i. i? a z e m

Dziennik Pomorza Torufi m ie s ią c

Kwiecień 19131.
2,50 0,36 2,86

im ię , n a z w is k o  > d o k ta d u y  a d ic s  z a m a w ia ją c e g o ,  

^ o k w i lo w a n te  u r z ę d u  p o c z t o w e g o .

Z  o d e b ra n ia  p o w y ż s z e ! s u m y k w itu je m y .

im ię , n a z w is k o d o k ła d n y  a d r e s  z a m a w ia ją c e g o .

P o k w it o w a n ie  u r z ę d u  p o c z t o w e g o :

Z o d e b ra n ia  p o w y ż s z e j s u m y k w itu je m y .

, . . . . .. . . . .. . . . .. . . . .. . . . ■ ■ .■ ■ i . . . . . .. . . . . .. .  d n ia . , d n ia
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Odezwa
do RolnłMw i Leśników Wolew. Znctodn.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą i potwierdzo­

ną wieickrotnie. że rozkwit gospodarczy państwa 

9 temsamem dobrobyt jego obywateli, zależy od 

stopnia rozwoju głównych gałęzi wytwórczości w 

danem państwie.
Toteż w Polsce, państwie o wybitnej yzewadze 

produkcji rolniczej, podniesienie i trwały rozwój rol­

nictwa i leśnictwa, i to we wszystkich formach na­

szego ustroju gospodarczego, posiada znaczenie 
pierwszorzędne i dla naszej ekonomicznej przy­
szłości decydujące.

Przykłady zaczerpnięte ze stosunków, panują­
cych w krajach, w których rolnictwo dzierży dziś 

plamę pierszeństwa, wskazują atezbicie, że ów roz 
kwit rolnictwa uda*o się tap? osięgnąć przez dosko 

nałe zawodowe przygotowanie rolników-prakty 
ków oraz przez stały, scis’y kontakt praktyków z 

naiikowemi placówkami rolniczemi.

W  Polsce rolę łącznika pomiędzy teorją a prak­
tyką rolniczą, pełni istniejące na ziemiach naszych 
o d lat 25, Towa-zystwo Popierania Polskiej Nauki 
Roln’ctwa i Leśnictwa.

Prócz wybieralnego corocznie Zarządu Głów­

nego, posiada Towarzystwo Oddzia'y hkalne, rzą­
dzące się autonomicznie i to: w Krakowie, Lwowie 
Poznaniu, Puławach, Warszawie i Wilnie.

Orpanem Towarzystwa P. P. N. R. i L. są: 
„Ręczniki Nauk Rolniczych i Leśnych1', wychodzą­
ce w Poznaniu pod naczelną redakcją Prof. Dr. 
Wiktora Schramma, ukazujące się w ciągu roku za 
skromną prenumuatą 20 zł., w sześciu zeszytach 
tworzących dwa tomy.

Każdy członek Towarzystwa jest statutowo 
obowiązany do prenumeraty „Roczników".

W „Rocz,nikach“ ukazują się prace naukowe z 
zakresu rolnictwa i leśnictwa, nadto liczne stresz 
czenła najważniejszej fachowej literatury zagranicz­
nej.

Rozsyłane do zbiorów’ bibliotecznych zagranicz­
nych, „Roczniki Nauk Rolniczych" są zarazem waż 
nym czynnikiem propagandy dla naszej twórczej 
pracy naukowej na polu rolnictwa i leśnictwa.

Poza wydawaniem wspólnego organu nauko­
wego, Oddziały Towarzystwa dążą do zacieśnier 
nia niezbędnego kontaktu pomiędzy praktyką i nau­
ką rolniczą, przez systematyczne organizowanie 
dyskusyjnych posiedzeń referatowych, urządzanie 

zbiorowych wycieczek w kraju i zagranicę, wspólne 

zwiedzanie ważniejszych gospodarstw rolnych, fi­
nansowanie niezbędnych dla praktycznego rolnictwa 
tłómaęzeń, względnie oryginalnych wydawnictw  
naukowych, subwencjonowanie badań naukowych 
nad zagadnieniami rolniczo-leśnemi i.t d.

My rolnicy i leśnicy Zachodnich Województw 
Państwa musimy dążyć, aby Oddział Poznański na­
szego Towarzystwa prosperował jak najlepiej, ab} 
przez swą żywotność mógł nawet świecić przykła­
dem innym środowiskom Polski. Chcąc ten cel osię 
gnąć, należy nam wzmocnić przedewszystkiem fi­

nansowe podstawy naszego Oddziału.

W. tym celu Zarząd w porozumieniu z Komisją 
Rewizyjną i przedstawicielami Zarządu G'ownego 
uchwalił, aby prócz składki rocznej, ustalonej dla 
cz-‘onków ca’ego Towarzystwa na ogólne cele To 
warzystwa w wysokości jak obecnie 4 zł., człon­

kowie naszego OddziaTu wpłacali nadto rocznie, wy­
łącznie na cele Poznańskiego Oddziału Towarzy 

stwa. kwotę 16 zł.

W  ten sposób sk’adka roczna wynosi z dniem 
1 stycznia 1928 roku dla członków Oddzia’u Po­
znańskiego prócz wyżej wymienionej prenumeraty 
za ..Roczniki" 20 zł., którąto kwotę należy wpłacać 
jednorazowo z góry, względnie w dwóch ratach pół­
rocznych a 10 zł. za pośrednictwem nadsyłanych 

przez Sekretariat przekazów na P. K. O. „Konto 
Nr. 20R506 Tow Popierania Polskiej Nauki Rdln 

I Leśn. Oddział Poznański". Zgodnie ze statutem 
w  wypadkach szczególnych Zarząd meże na skuteh 
pisemnej prośby obniżyć składkę członków zwy- 

czajnvch. do połowy.
Przy tej sposobności Zarząd przypomina, ż' 

Stałut przewiduje również kategorię członków do 
żywotnich, wpłacających jednorazowo lub w czte­
rech ratach kwartalnych, składkę w wysokość 

1000 złotych.

Toteż na listach cz’onków poszcze^óniych Od 

działów, figuruje już z.aszczytnie kilka nazwisk 

członków dożywotnich.

Za tak podwyższoną składkę. Zarząd Oddzia’’ 
Poznańskiego włącza w  program swój narazić 

przedewszystkiem następujące agendy:

1 Organizowanie co dwa miesiące — z uwzglę 
dnieniem naidogo.l.Jejszej d'a rolników-piaktykóu 
pory — w Poznaniu lub Toruniu, względnie w iu 
nycli większych ośrodkach Województw Zachód 
nich jednodniowych bezp'atnych cyklów referatów 
dyskusyjnych, w których wybitni rolnicy, zarówm 
przedstawiciele nauki jak i praktyki, oniawialibj 

najbardzie’ aktudne sprawy rolnicze i 'eśne.
2  . Dołączafie do poszczególnych zeszytów 

„Roczników Nauk Rolniczych" bez osoonej dopłaty 

broszur, w których mieścPyby się wygłaszane na 
posiedzeniach Towarzystwa referaty, waz z możli 
wie dokładnym przebiegłem dyskusji, nadto ujęte

w przystępną dla rolników-praktyków formę, krót­

kie artykuły na temat innych aktualnych zagadnień 

z nauki rolniczej.
Zarząd nie wątpi, że powyższy program będzie 

przyjęty jako akcja celowa i pożyteczna i żc 

wszyscy członkowie wpćcać będą regularnie 
składkę członkowską, oraz prenumeratę za „Rocz­

niki Nauk/Rolniczych".
Tote;l apelujemy do Rolników i Leśników Wo­

jewództw Zachodinch, aby poparli nasze usPowania. 

gdyż Oddział nasz będzie mógł rozwinąć swą dzia­

łalność w całej rozciągłości dopiero wówczas, gdy 

dostateczna ilość członków zapewni mu trwałe i sil­

ne podstawy finansowe.
Przekaz na P. K. O. jak również deklarację 

przystąpienia do Towarzystwa, załącza się.

S p  2  łe cze  A s tw o  W ie lko p o h k ie  w  h o łd z ie  
P ie rw sze m u  M a rsza łkow i P o lsk i

WerrMti czc’ 1 ftycrćmc Flarszatlfa PMsuiIslf
«Eł«*dalil wczorai przrdvawMelc wtadk i fpołerzrńsgwa na w* 
l>.Wo e wadą-Wspara^ała man i stafj a iicziiś na sadzono w*** Zambii

W poniedziałek w poi. Wojewoda poznański 
przyjmował na uroczyste! audiencji życzenia 
składane na jego rece dla P. Marszalka Pił­
sudskiego. Oprócz przedstawicieli wszystkich 
władz i wojskowości zjawiły się delegacje or- 
ganizaevj społecznych i gosrodarezveh z pre- 
zydjum poznańskiej Izby Przemysłowo-Han- 
wei na czele. Życzenia składali również swe­
mu Wielkiemu Wodzowi bvli żnłn’erze z Wlkp. 
Związkiem Powstańców na cze’e.

Wieczorem wspaniale iluminowane i przy­
brane zie’enia sale tronowe Zamku no brzegi 
zapełniły się publicznością,' która przybyła, aby 
zamanifestować swe szczere uczucia ku Pierw­
szemu Marszalkowi Polski. Bezpośrednio 
przed podjum. na którym wśród sztandarów 
i zieleni ustawiono portret Marszalka Józefa 
Piłsudskiego, zasiedli przedstawiciele władz 
rządowych i samorządowych z pp. wicewoje­
woda Ńikodernowiczem i starosta Be^a’em na 
czele. Pozatm w komplecie przybyła genera- 
licja i korpus oficerski z dowódca O. K. VII 
generałem Dzierżanowskim. Akademie zain­
augurować orkiestra re’vn ’ontaevina D. O. K. 
VII pod batuta kot. Cbmiećwicza odegramem  
„Bajki" Moniuszki i „Menueta" Paderewskie­
go. P. senator dr. Wierzejewski wygłosił po-

Górą Targi Poznańskie!
Te£orocznw ^^ZHnarodowu 'lar* w Pomaniu zapow ada sic

twiflntc • labraK o fai mieise d?a wijsławcow 
aż do cacek z porcelany i kryształów, komplet­
nie będzie reprezentowany. Zaczem kolej 

przychodzi na zagranicę.
Eksponaty swoje ślą na tegoroczne Targi: 

Francia. Turcja. Grecja, Austria. Szwajcaria. 
Czechosłowacja, a reprezentację zrłos-.ły prawie 
że wszystkie kraje europejskie. Z dalekich stron 
przybędą wycieczki wybitnych przemysłow­
ców i k^ów: z Svrji. Grecji kr?tmv bałkań- 
skich. z Włoch i z innych kraiów. Syria, a ra­
czej Turcja nosi się z zamiarem stworzenia na 
Targach ogólnego pawilonu syryjskiego, abv 
worowadzić w ten snosób noraz ninrw«7y tam­
tejszy przemysł na teren europejski. W pawi­
lonie tym mieściłyby się tkaniny wschodnie, 
przedmioty ozdobne z miedzi, srebra. indwabię 
wzorzyste..meble inkrustowane i t P. Słowem, 
wszystkie kraje zainteresowane sa w tegorocz­
nych Targach, a nawet w An^’ji Izby Przemv- 
Mowo-bandlowp urządzała cvkl odczytów o go- 
s.nodarczem położeniu Popki z uwzględnieniem  
roli i pozycji Targów Poznańskich.

Tymczasem na terenie Targów wre praca 
w całej pełni Jak mź wspominajmy, budowa 
wielkie! nowei hali targowe! na 7 500 m kw. iest 
na ukończeniu. Olbrzym ten targowy zdob’ć 
bedz’e fronton placów wystawowych wzdjuz 
ul’cv Głogowskiej i dźwignął się od miesiąca juz 
pod dach. Oczekuje tylko na wykończenie: tynk 

i eksnonaty.
Tegoroczny ósmy Międzynarodowy Targ 

w Poznan’u znaidu’e się pod zn^k’em pełnego 
nowodzenia. Do bTansu działalności lat po- 
prze ’nich dorzuci jeszcze jedne kartę, świad­
czącą o iego rozmachu i stale postępującym 
rozwoju.

Wiemy dobrze, że Poznań swoim Targom 
zawdzięcza bardzo wiele, że z rokp na rok w 
okresie Targów obchodzi iakby swoie śweto. że 
wreszcie w tym czasie snada na mjasto deszcz 
złoty: Grecy, Turcy, Amerykanie. Francuzi. 
Włosi i przedstawiciele innych jeszcze naci! 
ściągają wtedy do grodu Przemysława, kunuią. 
handlują i wchodzą w łączność bezpośrednią 
z polskim przemysłowcem i kupcem.

Tak s^mo będzie i w tvm ’ ’ ’ 
od 29. 4. do 6. 5.. kiedy to ósmy Międzynarodo­
wy Targ w Poznamu z swei silv źvwotnci in­
wazję uczyni na społeczeństwo całego, kram 
inwazję zainteresowania, atrakcji, zjazdów, ob­
rad, rewji prze^óżm/ci1 ty^ów wytwó^^^śr* 
kraiowei i zagramcznei. Warto ' należy już dz’ś 
przypatrzeć s'ę z odległości półtora trpesmea rk 
zanowiadaia się tegoroczne Targi, iakie ich sa 
w'dok’ i laki sukces dorzuca do sukcesów iuż 
minionych z lat k;lku.

Tegoroczny M'edzvnarodowv Targ w Po- 
znamu w porównaniu do ubiegłych bedzle bez­
konkurencyjny. Wvmka to z śc'cłvch danych, 
które sa w naszem posiadamu. Zamkmeto już 
Pstę wystawców, prawie że wszystkie mie’sca 
zostały już zamówione, setki z^ło^zeń ^reaji- 
zowano. dziematki innych trzeba bvło nie- 
uwzględmć. gdyż nawet wielki olbrzym rowa 
hala targowa o plaszczvzme 7 500 m. kwadr n e 
iest w stanie po pi eścić wszystk eh wystaw 
ców, którzy u ostatnim czao«c 7głosil; swoją 
gotowość udzmlu w Targach.

Przemysł krajowy wszelkiego rocUMu od 
maszyn rolniczych aż do wyrobów artystyczno- 
ludowych, od w’elkich pieców butwezveh az do 
galanterii i książek, wreszcie od samochodów 
(będzie bowiem stoisko polskiego samochodu),

P ro w o ka cy jn e  u ch w a ły  n ie m ieck ie

P o d a d re se m  L ig i N a ro d ów
Domagają się z ączenia polskiego Górnego Śląska z Niemcami

Gliwice (AW). Rocznica plebiscytu obcho­
dzona tu była nader uroczyście. U-' 
ood adresem Ligi Narodów rezolucję w której, 
powołując się na (--------- • . - -.ostatnie wvbcrv na Górnym istnieć i rozwijać się.

Ń o w o  p ró g  ra m  b u d ó w ®  flo fu  H  ijcd n
P czcw i ta c  b u do w ę  1 5 fc r^źo w u  b ó w

Waszyngton. Izba reprezentantów uchwa­
liła 287 glosami przeciwko 58 nowv program 
budowy floty, przevJdn’acy ttitdowe 15 krą­
żowników kosztem 274 miljonów dolarów. 
Równocześnie izba upoważniła prezydenta

ZARZAD TOWARZYSTWA

Wiktor Szulczewski m. p. Prezydent W. I. R., prezes. 
Dr. Tadeusz Vetulani m. p. Asyst. Umw. Pozn., se­
kretna. Szambelan Edward Potworowski ni. p. 
Wiscprezcs. Tadeusz Szumski m. p. Dyr. Wlkp. 

Związku Ziemian, skarbnik, 

KOMISJA REWIZYJNA
Gustaw Raszewski m. p. b. Patron K. R. Prof. Dr. 

Stanisćw Runge m. p. Dr. Janusz ChoViowski m. p. 
ZA ROCZNIKI NAUK ROLNICZYCH I LEŚNYCH 

Prof. Dr. Wiktor Schramm m. p.
PRZEDSTAWICIELE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

Z POZNANIA
Mieczysław Chćpowski m. p. Wiceprez. W. T. K. R. 

Prof. Zygmunt Pietruszczyński m. p. Dzitkan Wydz. 

Rolniczo-Leśnego.

tern krótkie przemówienie, w którym wyraźnie 
trzymvwala w trzech dzielnicach organizacja 
P. O. W. stworzone przez Marszalka Piłsud­
skiego. P. O. W. rozpoczęło również walkę z 
zaborcą pruskim w Wielkopolsce. Przedstawi­
wszy dalej istotę zasług n-ezrażonego bojowni­
ka o Niepodległość Józefa Piłsudrkiego, wzniósj 
p. senatr dr. Wierzejewski okrzyk na cześć 
Marszalka powtórzony z niebywalem entuzja­

zmem przez obecnych.
Niezmiernie ciekawy wykład na temat 

Marszałek Piłsudski i jego dzieło" wygłosił 
poseł prof. Pochmorski z Krakowa, poczem 
wśród niemilknących oklasków i entuzjastycz­
nych okrzyków uchwalono wysłać depesze z 
wyrazami h^łdu społeczeństwa wielkopolskiego 
dla Pierwszego Marszalka Niepodległej Polski. 
Program akademii uzupełniły występy choru 

Echa" 1 deklamacje p. Warneckiego, artysty 
Teat-u Polskiego. Akademie zakończyła or­
kiestra odegraniem ,.Mv Pierwsza Brygada , 
któ"a musiano na ogólne życzeme, wyrażone 
szalcnemi oklaskami, po trzykroć powtarzać.

Uroczystości wojskowe ku czci Marszałka 
zakończyło wczoraj przedstawieni w Teatrze 
Nowym, na którem d o  przemówieniu por. Cie­
pielowskiego odegrano „Chłopów Reymonta.

Śląsku, zebrani zo cze n ia iy -l« kh *o  G ó r  

że Śląsk TvTko jako jednolita część Niemiec może
Dcl walono n e "o  Ś lą ska  z N’emcaw. Uchwala ta dowodzi

państwa wstrzymać, wzgldn’e zredukować 
ilość statków o ilebv w czasie wykonywania 
programu zawarty został międzynarodowy 
układ co do ograniczenia zbrojeń.

o nową elemwn.ę w Jarcc.nie
P isza n am  z la ro c in a :
M ias to n asze n a reszc ie o trzvm a o cze k iw an a o d sze ­

re gu la t e le k tro w n ie ' o hvw a te le w szys tk ich s ta nó w b ę ­
d ą m o g li w n ie d ług im  cza s ie ko rzys tać z d o h ro d z ie i^ tw a  
e le k tryczno śc i P rze de w szys tk ie m s tan < ied n i n asze go  
m ia s ta —  ku p ie c tw o i rzem io s ło —  o d czu w a ło w ie lk i b ra k  

e lek tryczn ośc i te ł ta k d z is ia l ko n ieczn ie p o trze b n e j e ne r­

g ii św ia tła i s iły
E le k tro w n i b ud ow ać s ie b e d z ie w ed łu g p roh -k tu p . 

łn ź R rd le w sk ieą o n a p rąd zm ie n ny o n a p ię c iu 3  0 00  
w o ltów , P r k isn ąć m o żn a n a szrm u rze czozn a w cy !a k  

rów n ież cz łon ko m  K om is ji i M a cM ra tu iż n rzv ro zp a try ­
w an iu o fe rt k ie row a li s ie za sa da że e lek trow n ie w p o l­
sk im m iśc ie b u do w a ć m > > że ty lko n rzed s ieb io rca p o lsk i 

m a te ria ła m i i m a szyn a m i w vrab ian e m i w k ra iu P  zvn u -  
szcza ć n a leży że ró w n ież R ad a M ie tka s tan ie n a te m  
sa m e m  s tan ow isku a czko lw iek n ie b ra k i w n a szem  m ie ­
śc ie czyn n ikó w fo rv tn ia cvch i a n ga żm ac rch s ie za w y ­
ro ba m i n iem ick iem ' Z d ro w o l o n p o lsku m yś lący o d ła m  
n asze go o byw a te ls tw a n ie d o pu śc i d o te go b y ta n d e fa  

n iem ie cka zn a laz ła u n a s za s to so w an ie .

Ze bran’e ,5tanu  Sre ’rn:ego“
w Wielichowie

(o d w ła sn e g o kn re « o o n d e n ta ).

Dn?a 10 marca rb odbyło się zebranie Sta­
nu Średniego miasta W :elichnwa w sali p Fór- 
manowicza celem oniów:enia sytuacji tego sta­
nu w Wielkonolsce 1 zaięeie odpowiedniego sta­
nowiska wobec wadPwei polityki władz skar- 
towych prowadzanych knnćctwo i rzemieślni- 
ców do coraz w’ekszego zubożenia. Sprawy te  

-eferował p Mikołajczyk z Wolsztyna prezes 
tamtejszego koła Stanu Średniego, zyskując zu *  

nełnn anrobate zebranych w liczb’e około 120. 
Miedzy irincmi mówca wskazał na niezgodę n a -  
nuiacą w Stanie Średnim która paraliżuje jed­
ność i uniemożPwia wywarcie nac’sku na wła­
dze. która zarządzeniami swoimi przynieść 
mogćby ulżenie cieżkiei doli. Niezgoda jest o -  

czywiście rezultatem nadmiernego obciążenia 
nodatkami które doprowadza do zaostrzenia 
walki konkurencyjnej do nienormalnych i nie­
moralnych rozmiarów. N:e da sie zaprze;zvć, 
że Stan średni lest naiwięcei płacącym podat­
nikiem państwa, to też bv nadal stanowisko to 
zatrzymał, korrec^pie trzeba dbać o to bv siły 
płatności n:e osłabić gdyż straty będą D Iwój- 
ne. Państwo pos’adać będ/ie liczną rzesze mal­
kontentów. a urzędy skarbowe k’lkometrowe 
listy zaległych płatmków podatków, co chyba 
nie jest pożądane 7e kryzys nie nastąpił ie^z- 
cze zawdzięczać należy temu. Iż Stan Średni 
rozporządzał leszcze rezerwami które usta­
wicznie do interesu wkładał. Gorzei bedzie, 
gdy rezerwv s?ę wyczerpią a do tego dnNć mu­
si o 'le system podatkowy zaprowadzony 9 rze z  
rząd Grabskiego nadal stosowany bedzie. N a  

końcu mówca wyraził radość że obecnie posia­
damy rząd trwały nie^a^ożnny nartvin’etwem 
sejmu. Jedynie rząd taki prowadzić może sa­
nacje. nienormalnych stosunków Czas jednak 
iuż nagli. gdvż położenie Stanu Średniego sta­
je się coraz krvtvcznieiszem. Po przemowie 
mówcy wywiązali sie dysknsia. w KbveJ 
zabierali głos pp Maria Świetlińska. Andrzej 
Konieczny. Leon Czerwiński. Józef Nowak, 
i Lłóra wykazała zupełna zgodność poglądów 
w^vstk’rh zebranych. Po wyczerpaniu te-

p. Mikołajczak solwował zebranie „hasłem 
Cześć Stanowi Średniemu".

W sprawie o ^o w I^t Uii 
czyszczenia kominów 
Wobec znies’en’a przymusowych obwodów 

knmitrarsk’ch z dmem 1 stycznia br wszyscy 
właściciele domów w myśl rozpor/adzema po­
licyjnego Wojewody Po7"dńsk;ego z dnia 2 9 . 

12 1927 r. regulnlacego czyszczenie kominow. 
zobowiązani sa zawrzeć urnowe o czyszczenie | 
kominów z osoba uprawniona do wykonywa- , 
nia przemysłu kom'rrarsk’ego lerrnm zawarcia , 
tei umowy i nrzedłożenć lei do zareiestrowama i 

’ władzy policyjnej przedłużony został nrzez ■
Pana Wojewodę do difa 1-go kwietnia br.

Jednocześnie nodaie sie do wadomości. ze  

w naibbższvm czasie zostanie ogłoszona przez 
Izbę Przemysł >wo - Handlowa opracowana w  

porozumieniu z zamteresowanemi sferami w y ­

tyczna taryfa onłat za prace kominiarskie któ-; 
ra może służyć za podstawę do zawierania 
umów z kominiarzami.

Ponadto komumkuie się. że stosownie d o  
przenisów wyżei wspomnianego rozporządze­
nia Woiewodv Poznańskiego każdy właściciel 
domu w’m’en stale nrowadz ć ks'azke kontroli 
orać konrri’arskich" oddzielnie dla każdego b u ­

dynku mieszkalnego । przemysłowego.
Celem ułatw:enie właścicelom , d o m ów  

opracowana została przep'sowa ..książka ^2^* 
troli". służąca na 2 lata i zaw’eraiaca prócz 
właściwe! kontroli formularze umów z ko m i­

niarzami oraz streszczenie obowćzuiacęgo roz- 
onrzadzen’a o sposob’e czyszczenia kominów. 
Książkę tę na wniosek lzbv Przemysłowo-Han­
dlowe! polecił Urząd WojewódzkNo powszech­

nego użytku. , ,. . M
„Ksćżkę kontroli nrac kommiarskicłi n a ­

bywać nwżna no cen;e 50 groszy za sztukę W  

-entraH Wielkopolskiego Towarzystwa Kó­
łek Rolni *zvch w Poznaniu. ulica Mi- 
*k;ew5cza 33 oraz u wszvstk'ch Sekretarzy 
Pow’atnwvch tegoż Towarzystwa, urzędują­
cych w każdem nreście now’atowem Również 
można zarńawiaó .książki" za pośrednictwem 

• poszczególnych Kółek Rolmczvch lub też p o ­

czta w central' Towarzystwa w Poznaniu.

W vs ta w v fra n cu sk ie w  B e rlin ie .

W chwiV obeenei otwarte sa w Berlinie 4  

wvstawv malarstwa francuskiego \V galer> 
Mattblesen znaicfuie s’e cenny zbiór dz'tl Mane­
ta. Katalog tei wvstawv obeimme 90 numerów. 
Prawie połowa dz’eł wvstawonveh n?lezv, dc 
z.b:orów muzealnych lub do yb'eraczv n'emiec< 
kich, reszta obrazów pochodzi ze Skandynaw) 
I Hobndii a w n’eznaeznel tylko liczbie z Fratj 
cji. 7. tych ostatnich ieden o^raz ( Balkon 
został w' n!’żvcznov nr?0? Muzeimi I uxem 
burskie, drugi („PortretZoli" przez Louvre.

>
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K ro n ika W ś c ^ k o n o ls k i

W A L N E  Z E B R A N IE  K O L A  L  0 . P . P .
In o w ro c ław  (1 )

Inowrocławskie Koło L. O. P. P. przy W lkp. Izbie 
Skarbowe) odbyło ub. tygodnia swe walne zebranie, któ­
rem u przewodniczył p. Dobkiew icz. sekretarzował p. De­
gler. Sekretrrz koła p. Zborek zdawał prwe z roz­
woju, z którego wynikało, że koło liczy około 30 człon­

ków, odbyło 3 zebrania. Do nowego za  rządu wybrano  
p p : Franciszka Dobkowlcza — prezesem . M ieczysława 
Kryszewskiego — zastępca, Czesława Deglera — sekre­
tarzem , Franciszka M urawskiego — skarbnikiem, Karola 
Pfitznera i Antoniego Zborka — członkam i kom isji rew i- 
zylnej. Następnie ichwalono: I) zwoływać zebrania co 
kwartał w hotelu ^asta. 2) pobierać składki iednorazo- 
we z rok.t poprzedniego w kwocie 50 gr. niesiecznie aż 
do zupełnego uregulowania zaległości. 3) wybrać w każ­
dym urzędzie m ęża zaufania, których wybrano pp. M u­
rawskiego dla Urzędu Akcyzowego, Degera w Urzędzie  
Skarbowym  t Brzuchowsktego w Kasie Skarbowej. Z te­
goroczne) zabawy przekazało koło na cele LOPP. 220 zł.

K ro n ik a P o m o rza

Z D tR Z tN lt O K E E 1 U W  P O R C IE G D A Ń S K IM .
□ u a ń sk (g )

Zderzył się znóv w kanale portowym parowiec nie­
m iecki „Gertrud" z duńskim parowcem „E llensborg". 
Uszkodzenia obu statków -»ą nieztaczn*.  W ypadek zda­
rzył stę przy wewnętrznym końcu kanału portowego, pod­
czas gdy wypadek z „N ieis Ebbesenetn" i „W artą" za­
szedł na iego zewnętrznym końcu. — Częste te wypadki 
dowodzą, że przy wzm ożonym ruchu w porcie konieczna 
Jest sygnalizacja o statkach jeszcze niewidocznych prze­
ciwnej strunie, wubec dwu zakrętów po . kątem prostym .

Z K U A U S .il B U D Ż E T O W E J S E J M U Ś L Ą S K IE G O .
K ato w ic e (k )

N a posiedzeniu Kom isja Budżetowa uchwrliła preli­
m inarz budżetowy dla Sejm u Śląskiego. Urzędu Kontroli 
Państwowej Rady W ojewódzkiej, Urzędów W ojewódz-' 
kich. Starostw, Dyrekcji Policji oraz W yznań Religijnych

Pomiędzy innerni przyznano na bibliotekę Seitnu SI 
1 50  Otto zł., koszty uttzvm ania na wyznania religijne zo­
stały prze ’ete przez Rząd Centralny. W nioski o subwen­
c je n a budowę kościołów w Szarlcju i Pawłowie, jako- 
też na budowę dom ów ludowych oraz inne subwencie Ko­
m isja potraktowała w zasadzie przvchy'nie. Definitywne  
założenie nastąpi jednak po ostatecznem załatw ieniu  
wszy ;tkkh innych wydatków, związanych z adm inistracją  
W ojewódzką.

N IE W IE „P R A W IC A ** C O R O B I ..L E W IC A **. 4
Przed kilku dniam i odbył się bardzo < iek; wy proces 

przed Sąditn Pow. w Katowicach z oskarżenia prywat­
nego Haniusia M arcina, jednego z czołowych m ężów za­
ufania PPS-lewicy contra odpowiedzialnem u red. „Ga­
zety Robotniczej" Rom anowi M otyce, oskarżonem u o 
zniewagę.

M ianowicie w nt. 2 28 „Gazety Robotniczej** z dnia 
3 października ub. roku uk.zał sie artvkul pod tytułem : 
„Im wie^ei wyzywała na sejmy, tern więcej nam y kan­
dydatów na posłów". W ' a.tykule tym autor pom iędzy 
Innerni oburzał się na zdradę oskarżyciela p vwatnego. 
który zm ienia przekonania polityczne, jak ręk.w iczki 
I ostatnio przeszedł z PPS. do PPS.-le. icy, skąd też z »- 
stal rzekomo wyrzucony za sprzeniew ierzenie. R i7''ho- 
dziło się właśnie o jakieś składki Związku Górników w  
Zateskiei Hałd : . które tniał rzekomo pobrać Bakoś i użyć 
je na agitacyjne afisze PPS.-lew icy prawnie. gdv* nie  
m iał na to żadnego upoważnienia z partji PPS., do której 
przvna.m nie ’ do tego czasu należał. W yszło więc tak.
że prawica PPS nie wiedziała wcale o tern, że lew ica  
PPS. bróździ im w Zalęskiei Hałdzie. Na rozprawie wy­
jaśniło się jednak, że sprzeniew ierzenie vcale nie zaszło, 
gdyż na afisze agitacyjne wydał pieniądze jeden z człon­
ków PPS.-lew icy.

W zastępstwie osk. pry  w. występował adwokat dr. 
T yrk a . w obronie oskarżonego M otyki dr. Baj.

Sąd uznał osk. M otykę winnym zniewagi ' skazał go 
n a grzywnę w kwocie 4') złotych lub na 4 dm więziet h
I n a ogłoszenie wyroku w „Gazecie Robotniczej".

P R A C A O Ś W IA T O W A  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Z A  
W  W O JE W Ó D Z T W ! ’ Ś L Ą S K IE M .

Zarząd Okręgowy Czerwonego Krzyża zorganizował 
W Katowicach wypożyczalnię film ów i przeźroczy z dzie­
dziny higieny i obrony przeciwgazowej. Oddziały Czer­
wonego Krzyża, Kolumny Sanitarnej Koła M łodzieży 
Czerwonego Krzyża m ogą korzystać z wypożyczalni 
bezpłatnie. Dostarcza się również bezplatn’'1 aparatu ki­
nem atograficznego I obsługi fachowej. W ostatniem  
półroczu odbyły się wykłady w około 40 m iejscowościach 
W  tych dniach nadeszła z Ligi Towarzystw Czerwonego 
Krzyża w  Paryżu nowa serja film ów z dziedziny higieny 
Poza  tern nabył Czerwony Krzyż dwa film y o obronie  
przeciwgazowej (film instrukcyjny i propagandowy) dłu ­
gości 1600 m etrów. Organizacje m iejscowe Czerwonego 
Krzyża. k ’óre reflektują na wyświetlanie film ów, winne 
zawczasu podać term in do wiadom ości zarządowi okr 
Dla objaśnień film ów o obronie przeciwgazowej wvsyia  
s ię referei ta z Katowic.

Ś M IE R Ć  4 G Ó R N IK Ó W  P O D Z A S n \M I W Ę G L A .
V\ kopalni Jerzy" kolo Zabrza 2 górników zostało  

zasypanych spadając rn węgiem . i zm arło na skutek  
ciężkich obrażeń ciała. Tegoż dnia aa kopalń „Szczęś­
cie Ludwika* zostało również zasvpanych wtglem 2 
górników. W ostatnie ’ czasach na kopalniach Śląska 
Opolskiego m a m iejsce wyjątkowo dużo katastrof.

S A M O B Ó JS T W O  S T A R C A .
Przed kilku dniami popełnił sam obójstwo 77-letni 

Abraham Aleksandrowi z z Katowic przez poderżnięcie  
giirola i przecięci** przegubów sta yowych. Aleksandro­
wicz) odstawiono bezpośrednio po wypadku do szpitala 
m iejskiego w Katowicach, gd .ie poddano go operacji, pod­
czas której zm arł Powód sam obójstwa — upośledzenie  
na um yśle.

T R A G IC Z N A Ś M IE R Ć P O M O C N IK A M A S Z Y N IS T Y .
S o sn o w ie c (s »

M iędzy tunelem a stacją Sosnowiec wypadl z paro­
wozu na tor kolejowy pom ocnik m aszynisty. Budzewski 
I uderzywszy głowa szyny kolejowe, poniósł śm ierć 
n a m iejscu. Pjlicja wszczęła śledztwo dla wyświecenia  
przyczyny strasznego wypadku.

N O W Y P R Z E W O D N IC Z Ą C Y U R Z Ę D U R O Z J E M C Z E G O .
P szc zy n a (p )

W  m iejsce zm arłegc naczelnika Sadu Pow.. śp dra 
Seldlera. przewodniczącyn Urzędu Rozjem czego dla  
spraw naltnii. wybrany został ćdwokat dr. Lech z Pszczy­
ny. zastępca m ecenas Piotrowski, jako protokolant nadse 
kretar’ pol’cil m iej.-kiei Kuczia. jako ławnicy zasiadają 
p p .: obwodowy m istrz k- m iniarski Koszyk I sekretarz W y­
działu Powiatowego Kowalik Nowom ianowąny przewo­
d n ic ząc y U i.e d u R o z je m cze g o d r. L e rch , p rze p ro w a d za ł 
•b . s o b o ty p ie rw s ze r ju ip ra w y .

W  s o b o tę , d n ia 17 b . m . ro zp o c e ły s b w  W arszawie  
m istrzostwa Polski we wszystkich wagach w sali ośrod­
ka wychowania fizycznego (b. Podch. rażowka). Organi­
zacja spoczywała w rękach W arszawskiego Okr. Związku  

ks -sHego i była typowo warszawska, to ztiaczv m e 
przemyślaną i pełna niespodzianek. Pierwszym błędem  
była zbyt m ała ilość ka^ gdyż funkcionowała tylko icdna 
i to w ciasnym przeiściu w klatce sch< dowel 
zawody nie rozpoczęły -ie o 20-tei. lecz 25 m inut późniei.

S ęd z io w a li w r łm p . Erm anowlcz z Poznania, p  
Rosada z M yJowic i n. Łnkciknwski z W arszawy.

Czas m ierzył p. Strzeszewskl, lako lekarz funkcjono­

wał dr. Trawiński.
P izew o d n !c zą c y K o m is ji S p o rtu w e l —  P e rm an o w lcz
P rzew o d n iczą cy K o m lr * O d w o ław cze j — P - k p t 

B a ra n .
W alc zo n o rę ka w ic am i 8 u n c jo  w  c m l.
Z u lo szo n o n a ste p n ’a c v ch ^ w o d n ik ó w :
Z  G. Śląską: M oczko. Pvka Gv .ny. W ochnłk. Kułessa. 

Czerw ień. Gruszka i ztipka.
Z e L w o w a: W ars zew s k i. R o m p er. T ro ja n I Z e le w sk l
Z Łodzi: W aierowicz. Chm ielewski. G-yc Sewery  

niak. \*id-1. Bloch * Gerbich
Z P o zn an ia : Stępniak G lo n , K a raś k le w tc z , M a J- 

chrzvcki. Arski i W iśiiewski.
Z P o m o rza : W róblewski. O stro w sk i i L u b a ń sk l.
Ż W t s z ^w u ; D-brow<ki. Głowa ki Reutt, Kubicki 

Cendrowski. Każm ierski I Finn.
5 Y  n p n y t v  s ir NASTFBPJą CF W A L K I:

I) W a g a m u s za —  W a ’e ro w lcz (K ru sze n d er Ł ó d ź ) —  

W a rsze w sk i (C za rn i 1 w ó w ).
W aierowicz zbien. punkty iuż w pierwszej rundzie, 

w drugiei i trzecie! poprawia znacznie swói bilans W y­
grywa W a ie ro w ic z wysoko na punkty. — • W alka technl 

cznie shba. . .
2 ) W a ra m u s za — M o c zk o (S o kó ł K a to w ic e ) —  

S te rn ’ -’k (W arta P o zn a ń ).
W pierwszem starciu m a M oczko lekka przewagę, 

stopnie on ładnie przeciwnika i faduie dobre ..upereutv* 
w drm rlm walka słe wv^wnn ’e T^prie i nst->tu|p <not. 
kanie było nadzw. ciekawe. grvż każdy z przeciwników  
rhciał przechylić szale zwycięstwa na swoH stronę 
M oczko zwyciężył zasłużenie na punkty, choć m u Stęp­
niak nie wiele ustępował. — Dzl*łaiszv zwvclezca bedzh* 
praw 'I'm d< bule hitrzelszvm m istrzem PoNkł.

3 ) W a ea k o m icM : P o m n e r (C zarn i L w ó w ) —  C h m ie ­

le w sk i ’S o kó ł I ó d ź ).

Pom per górnie w pierwszel rundzie, druga Iest wv  
równana, w trzecie! chce Chm ielewski wyrównać deficv  
w punktach, co m p sie m e udale 7wvc ’eża na nunrftr 
P o m n e r. —  Technika obydwu zawodników niezbyt wyro­
biona. a Pom per m a zbyt szerokie rneh\ , aby ciosy leg'- 
m ogły b” <* skuteczne na knock m it

4 ) W ag a k n s m e la : G lo n (W arta ). P o zn ań ) —  P v ka  

(B . K . S . K a to w ic e )
Jedna z nailadnielszvch walk ’eg nwteczoru. bardzo 

zacięta prowadzona w tem pie szybkim Glon gónjie nad  
przeciwn ’kiem Ota'^mn r-.ailo ’’ ędcż technika ó.v>r 
Inż w pierwszel rundzie m a Glon przewagę lecz kreov  
r*vka odbier' spokoinle ciosy i tylko od czasu do czasu  
lokuie pare prostych Druga runda dale Glonowi punkty 
w rrm lnkyel hiż m ierze, a w trzecio* )ęst wn ’k-> wvrM vn? 
na. Dlatęgo też sędziow ie dala dwie dodatkowe rundy, 
gdyż widocznie s*o'a pod w rażęn'«*m , ostam i •h starć. *o 
ledn^kowoż było dla Glona krzywdzące. - Glon wgry ­
wa po picclu rundach wysoko na punkty I zostanie praw- 
dopndnt>>t|e m istrzem Polski

5 ) W a o n r» A -V n w a . K a ra śk łew lcz (W arta P o zn a ń ) - 
G rvc ’S 'd -A I ł  ó d ź ).

W a*kn nie trw ła dt’’gn Grvc b-ont <dę rnznac-»*h 
w nłefwszem spotkaniu, leaz *uż w dnig'em  ntrzvm u ’e *ę- 
uv i*prnnwv. który go kładzie knock ant — Zwycięzca  
K,ar*ś''*n”  Icz — n*erws-»v knok out wleczoni.

ń ) W ag a n ló rko w a: D ą b ro w sk i (W arszaw a ) —  W ró ­

b lew sk i (G ru d z iąd z ).

D w u p rzec iw n ik ó w  s łab o  w y ro b io n yc h  te c h n iczn ie . W  
pierwszel rundzie walka wyrównana, w d ru g ie ) g ó ru je  
Dąbrowski, tak sarno w trzecie). - D a b ro w s k* zw y c ięża  
na punkty. - W róblewski bronił s ię d z ie ln ie  I m ó g ł ła tw o  
uśpić Dabr.. gdvż tenże stale odsłaniał się.

7 ) W ag a p ió rko w a: G ó rn y (B . K . S . K a to w ic e ) —  

T ro jan (C za rn i L w ó w ).
Troian okazał się poniekąd re w e la c lą w iec zo ru , g d yż  

spodziewano sie ogólnie szybkiego zwycięstwa Górnego,
a tym czasem w pierwszej rundzie bronił s ię L w o w ian in  
rozpaczliw ie, ale skutecznie, gdyż nie m iał nic do stra­
cenia. W  drugim  starciu szanse się cośkolw iek wyrównu  
ją. Górny iednakże niepotrzebnie fouluje. za co otrzym uje  
ostrzeżenie, w ?rzeciem spotkaniu zb ie ra G ó rn y g ru b o  
punktv. co przechvla zwycięstwo na iego s tro n ę . T ro ja n
okazał sie dobrym technikiem , I p o n ab ran iu ru tyn y r ln - 
gowei m oże zostać groźnym przeciwnikiem .

8 ) W ag a le kk a: M ^ c h rzy c k l (W itta P o zn a ń ) —  G ło ­

w a ck i (S k ra W arsza w a ).
M aichrzyckl ostro atakuje s w eg o p rze c iw n ika , zb ie ra  

punkty w pierwszel rundzie, Głowacki p rze w a la lekko w  
drugiei przez silne poiedyńcze „stoplngi". w trzecie) gó- 
ruie M aichrzvcki wyraźnie, szczególnie w zwarciu (din- 
chu) przy którei to sposobności ładuje c a łę s e rje . D la ­
tego też iest dla nas niezrozum ia:em , dlaczego sędziow ie  
wyznaczyli M aż dwie dodatkowe rundy. — H ajch rtyc k i 
wygrywa bardzo wysoko na punkty. —  Tech'.ika M . le s t 

bez zarzutu. „  . „
9 ) W ag a le kk a : W o c h n lk (B . C . K ró l. H u ta ) S o - 

w eryn lak (S o kó ł ł ó d ź ‘ .
J u ż w p ie w sze m  s p o tka n iu Id z ie S ew ery n la fc n a p o ­

dłogę do ośm iu i w  k o ń cu ru n d y p o d d a je s ię Z w yc ię ży ł 

zasłużenie ''o c h n fk .
1 0 ) W ara n ó ł b red n ia : K u łe ss a (O b . M y s lu w lc a ) -  

W iec zo re k (C rac o v la ).
'W alka dwu Ślązaków, gdyt W . pochodzi z O. Śląska, 

lest ogrom n ’e zażarta i stała technicznie wysoko. W ie­
czorek nu dłuższe ram iona i lokuic dobrze sierpowe lecz 
Kulessa nie nozostaie m u dłużnym  I odwzałem ria sl« bądź 
to w zwarciu, bądź to nrz.ez „stopingi" lub „upercut/* 
Po trzech równych starciach nastepub dw» dodatkowe,
i dopiero w ostaniem zebrał K u le ss a d o sta te czn a Ilość 
nim kiów by zwyciężyć - W alka była em ocionuiaca

||) W arta o ó l-ś re d n ła : A rsk l (W arta P o zn a ń ) —  S e i­

d e l (I ’n ’o n I ó d ź ).
Ładnie zbudowany Arskl ro b i fu ro rę a teń sk le l p o ­

łow ie widzów, ale i pod względem techniki iest bez za­
rzutu W alka sam a była bardzo ładna. Arskl w dwuch  
pierwszych rundach stale atakował i umieszczał „ttperen- 
tv“ lecz Łodzianin twardy n ic s o b ie z teg o n ie ro b ił 
Trzecie spo’kanie brl, wiece! wyrównane, iedn-kowoż  
Lodzian ’n przychodził Iuź wiecel do głosu — Sędziowie  
wyznaczała dodatkowa rundę, zdaniem naszem ztinełnln  
zbytecznie. - Arskl zwycięża zasłużę ile na punkty.

i? ) W a” -* P ó M rp rfn la : O s tro w s k i (O lvm p la  G ru d z iąd z )

— R e n tt (W a rsza w a ).
Przereklam owany R eu tf za a tak o w a ł z m ie is c a s w o - 

ie?o nrzeclwn ’ka. który da’e silny opór. I to zupełnie nie. 
oczekiwany Ten sam obrazek widzim y w dżudem spot­
kaniu. w którym Rentt zbiera na^e punktów W trzeciem  
starciu trzrm a się Ostrowski d z ie ln ie . I R e n tt w y g ry w a  
słabo na nt nktv tylko dzięki sweł wytrzym ałości

1 .1 ) W ag a ś red n ia : C zerw ień (K r. H u ta ) —  Ż e  le w s  k i 

(L w ó w ).
M uskularny C zerw ień zb ie ra p u n kty w  trze ch s p o *. 

kaniach, co deevdu ’e o zwvclestw ie. - Żelewski trzymał 
<ie nad,wyczai d^^r-e. łechnlke m a dobra, brak m u łe- 
dvnie ..nnnchu" W alka była nadspodzłew. istra I ładna

II W a-» średnia: B lo ch  (K ru s ze n d er Ł ó d ź ) —  K u b ic k i 
'Skr- w  * I) 2 3 4 5 * a *-rs7Pars).

W alka prowadzona stvlem ..ffghtowvm ** bez wiek- 
szel teebnlkl Zasłon prawie żadnych, unik! niezręczne 
•''tih ickł noc|?da s ’ln lelszv cios, który m u dale przeware  
w I rundzie, w drndeł Bloch !d’!e na podłogę do °-c! i. 
a w trzecie* ntrzvmnie prawy sierpowy, którv go U«voia 
d u 1 0 -c iu . Z w y c ię ży ł p rzez It . a  K c b lc M .

* k— J 4 — J U lll-U -U  -L  .L ..M— M l ' ~ -•  -----

* „ Is k ry " , tygodnik ilustrowany, wychodzący w W ar­
szawie pod redakcia W ładysława Kopczewskiego w n r. 
14 z dnia 17 m arca, przynoszą a’tvkul. przebiegaiacy 
w chwili, gdy .Odżvłv wsooninien’a" losy, wałki i bo­
haterstwa Polski w latach 1918— 1920 ciekawy, artvkul 
o Stenhensonie który stał się „Z pus'uszka * wielkim  
wynalazca**, wspom nienie z Am ervki o obchodzie wzru- 
sza ’acego I pięknego. ,.św ie ’a koniczyny* ’ w dniu św.
Patryka, patrona Irlandii. Dale! czytam y iak zawsze 
ciekawe I świetnie ilustrowane wrażenia A'eksandra Ja­
nowskiego „Z ziem i egioski.eł** powieść ..Dr'ecko kina“ . 
artykuły w stałych działach i dobre poezje. Okładkę zdo­
b i o ryg in a ln y ry su n ek .

P O L O W Y N A S Z Y C H R Y B A K Ó W  W  L U T Y M .
G d yn ia (g )

W edług danych M orskiego Urzędu Rybackiego zło­
w io n o w lu ym nieco więcej ryby, niż w styczniu, ogólna 
wartość połowów w lutym jednak była niższa, niż w  
Styczniu — w lutym 194 000 zł., w styczniu 205 (M  O zł. —  
Z wyjątkiem helan, którzy z połowów łososia m ieli niezłe  
dochody, wszyscy inni ryt acy wybrzeża m ieli dochody 
1 połowów tak nikłe, że nie zarobili nawet nn chleb 
I utrzym anie narzędzi rybołówczych.

K ro n ik a  ^ a s k a

M w  M iii ain  n fila Ritóiili w hifiw ilw
S p ro w o z fin n ’e z ze b ra n ia D D te s liiIn te ? ) to S a li T a to . P rzy j. łla u R

Z Inicjatywy szeregu Towarzyst Nauko­

wych i Kulturalnych odbyła się w dniu 16 m ar­
ca b. r. w sali Towarzystwa Przyiacml Nauk 
Konfercncia Delegatów i Przedstaw icieli Towa­
rzystw Oręanizacyi Snolecznvch, celem zn ’ec*a  
stanowiska wobec uchwały Okretrowetro Zw ’a- 
zku Kas Chorych o rozbudowie Sanatorium dla 

gruzl’czych w Ludwikowie.
W  zebraniu wzięli udział delegaci 38 Towa ­

rzystw.
Zebranie zagaił p. Prokurator GardiilsW  

na przewodniczącego powołano n. Radce P a J - 
zd erc  * * * * * i *H e p o . na sekretarza n. A . P a s^ e w s k łe ę o .

Pierwszy referat wygłosił Dr. P G a n tk o w -  
s k i. Prof, higieny U. P. który z punktu w ’dze- 
nia lekarskiego oświetlił fatalny wybór Ludwi- 
kowa Jako m ieisca na sanatorium dla gruźli­
czych. tak ze względu na leczących się chorych, 

jak i wvcieczkuiacych zdrowych.
Przynom niał. źe iuź za czasów niem ieckich, 

przed 24 laty. bvł oroiekt wznies’enia tam takie-. 
2fo sanatorium który iednak zarzucono, władnie  
na skutek protestu ówczesnego N ;em ieck ’pyo  
Towarzystwa Przeciwgruźliczego. Sanatorium  
pod rosnaevm w am crykań^kiern tem pie Pozna­
niem i to um ieszczone w iedynem najpiękniej- 
szem m ’eiscu wveieezkowem . byłoby niedo­
rzecznością. za która m usielibyśmy się wstrdz ć 
przed naszymi gośćmi na Powszechnej W ysta­
wie Krajowe! i za dopuszczenie do której wzię­
libyśm y na siebie C'eźka odpowiedzialność wo­

bec nrzyszłych pokoleń
Nastenn ’e Dvr. K ila rsk i, prezes Towarzy- 

rzystwa Kraioznawczeęo. wykazywał, iak wy ­
jątkowe znaczenie turystyczne posiada dla Po­
znania Ludw'kowo i źe właśnie w interesie naj­
szerszych warstw zdrowych członków Kasy 
Chorych należy bronić ie przed zniszczeniem .

Ostatni przem awiał Dr. A . W o d z lc ^ o , 
Prof, botaniki U. P.. W vkazuiac. iak wielkie  
I niezwykłe wartości naukowo-przvrodn cze. 
estetyczne • wychowawcze zawiera teren Lu- 
dwikowa; W szystkie społeczeństwa kulturalne  

zabezpieczała takie tereny nrzez tworzem e w  
nich Parków  Narodowych. Niechże l.udwiknwo  
będzie W ielkonolsk’m Parkiem Narodowym .

W dyskusji p Radca Szulc zaprononował. 
aby zam ień ć sanatorium dla uruzl'czvch na 
uzdrowisko dla rekonwalescentów lub anem icz­

nych. x
P . D r. M . G ro s s m a ^ ó w n a u w aża , że  

teren Śfaszycówki w Ludwikowie, z punktu  

S p o r! i k u llu ra  fizy c zn a  
B o k s e rsk ie  M is fra o w s lw a P o ls k i 

(Korespondencja własna).

widzenia lekarskiem u, zupełnie nie nadaje się na 
sanatorium dla m ruźliczych z powodu braku  

ochrony od wiatrów i znacznej wilgoci.

W  dalszej dyskusji zabierali jeszcze głos 

inż. Radomski i prof. Zakrzewski i Inni.

Po dyskusji uchwalono następującą jedno­

m yślnie rezolucję: /
Z  ebrani w dniu 16 m arca hr. na Konferencji 

w sprawie Ludwikowa przedstaw iciele Towa­

rzystw: ,
1 . prntestula naienergiczniei p rze c iw  ro zb u ­

d o w ie S a n a to riu m  d la g ru ź lic zyc h w L u d w i­

k o w ie .
Ludwikown — to płuca ćwierćm dionowe- 

m o m iasta Poznania, naiważnieiszy teren wy­
cieczkowy dla lego m ieszkańców, najpiękniei- 
szy zakatek ziemi wielkopolskiej, bogato uposa­
żony w ważne dla nauki i nauczania zabytki 
pierwotnej przyrody! Uznając naizupcłnieł palą­
cą potrzebę rozbudowy sanatoriów dla gruźli­
czych. uważam y jednak że sanatorium w Lu- 

dwikowe zm szczy nieocenione wartości terno 
terenu dla zdrowych m ieszkańców Poznania  
i to całego szeregu pokoleń, podczas gdv na po­
m ieszczenie sanatoriów posiadam y tyle Innych, 
klim atycznie odpowiedniejszych terenów!

3 popierała gorąco proiekt stworzenia z te­
renu Ludw  kowa „W ielkopolskiego P a rk u  N a tu ­

ry.  aby zabezp ;ec7vć w ten sposób na zawsze  
dla m ieszkańców Poznania nieuszezuplont war­
tości zdrowotne, estetyczne, naukowe i \xvcho- 
^awcze tej perły krajobrazu wlelkopnlSKkgn!

**

4 zwracała sie do władz z apelem o popal­
cie tych postulatów i o wydanie zakazu rozbu- 
d )wv Sanatorium , zaś RePrezentacj  M .j s .ł  nod- 
data rod rozwagę sprawę wykupna Sat atortum  

ł przywrócenia tak potrzebnej dla wvcicczkow- 
Ców restauracji, jak również konieczność za- 
newnienia tańszej kom um kacji z Ludwikowem . 

zwłaszcza w dni świąteczne.

*

5 zwracała się do Towarzystw, nlerenre- 
zentowanveh w n ?n !eiszei Konferencji o Przyłą­
czenie sie do powyższych rezoluevi. Zgłosze- 
n ’a przyim uie Kom itet Ochrony Przyrody w  
Poznaniu, ui. Słowackiego 4— 6. 11 p.

Zebram e wyłoniło Komitet dla dalszego pro­
wadzeni akci’ obrony Ludw'kowa w osobach 
Radcv Paizdcrsk'ego. Dr Grossm anównel. Pro­
kuratora GarduNk ’ego. Profesora Gantkowskie- 
go i Profesora W odzlczkl.

1 5 ) W ag a p . J o lk a : G ru s zką (B . K . K a to w ic e ) 
L u b ań sk l (G ru d z iąd z ).

Gruszka im ał dość dużo pracy z narybkiem p o m o r-
1 6 ) W a g a p . c ię żk a : W iśn iew s k i (W arta P o zn a ń ) —  

sklm . lecz w 3 rundach uporał się z nim na punkty. 
C e n d ro w s k i (W ars zaw a i

Po trzech rundach, w których W iśniewski m a lekką  
przewagę, doduią svdziowie leszcze 2 rundy, w których 
W iśn iew s k i zzy sk u le dostateczną przewagę n a zw y ­

cięstwo.
1 7 ) W ag a n . c ię żk a : G erb ich (U n lu n L A d ź ) —  O ro s i 

(H a s m o n ea I w ó w ).
Ostatnia walka tego wieczoru była o tvle ciekawa, iż 

Gross walcząc zupełnie bez stylu I dziko, zdołał zbić 
z pantalyku tak wytwornego boksera jakim jest bez- 
watpi nia Gerl\h, i zebrał nawet punkty w I starciu. 
Następnie rewanźuie się Gerbich. lecz twardy Lwowiania  
Inkasuje odważnie kilogram owe uderzenia Gerbicha. W y ­
grywa zasłużenie Gerbich na punkty.

N IE D Z IE L A P R Z E D P O ł U D N IE M -  P Ó L F IN A Ł Y .

1 ) W ag a m u s za : K a ź tn le reza k V a rso v la ) —  W aje ro - 

w leź (ł ó d ź ).
W pierwszym spotkaniu m a K, źm ierczak, który nie  

walczył w dniu poprzednim , m ałą przewagę. W drugiej 
atakuie więcej W alerowi:z I lokuje ładne serje. Trzecia  
runda wyrównana, wobec czego sędziów ’” wyznaczają  
dodatkowe starcie, w którym W aierowicz góruje. — W a ­

ierowicz wygrywa na punkty.
2 ) W ag a p ió rk o w a : G ó rn y (K ato w ice ) —  D ąb ro w sk i 

(W a rs zaw a ).
Dąbrowski wycofa ’ się z m istrzostwa, gdyż wczoraj­

szy m ecz z dobrze zapowiadającym się W róblewskim  
(Grudziądz) nadszarpnął iego siła i. Zwycięzcą został 

Górny przez walk over
3 ) W ag a p . ś re d n ia : A rsk l (P o zn a ń ) — R eu tt 

(W arszawa)
Arski dobrze atakuje w 1. rundzie I m a przewagę. 

Reutt widząc że nu. nie zrobi na dystans, walczy cią­
gle w zwarciu (chinchu). i zbiera punkty. W trzeciem  
spotkaniu przeważa znów Arski. jednakowoż podbite o ko  
nie pozwala m u um ieścić ciosów zbyt celnie. W dodat­
kowej rundzie laduię Arski kilka seryl dobrych „upór- 
cut" i wygrywa zasłużenie na punkty.

4 ) W ag a p . c ię żk a : G erb ich (Ł ó d ź ) —  G ru szk a (M y ­

s ło w ice ).
Po wczoraiszej walce spodziewano s ię o g ó ln ie zw y . 

cięstwa Gruszki lecz stało się inaczej.
W pierwszem spotkaniu wałcza rywale cl zażarcie 

w tem pie bvlskt.w lLzn?m . przvezem trudno Iest m ówić  
o przewidzę któregokolw iek i zawodników. Za to w  
drugie! rundzie onkaziilf Gerbich cr< um ie I prostem l 
lako też sier * * * *pouem i zm usza przeciwnika do zejścia na 
nod’<igę do 8 m m leszcze kl'ka servi uderzeń pięrw- 
szei klasy i Gruszka się poddaie. Zwyciężył zasłużenie  
Gerb'j’h orzez poddanie się przeciwnika

W ars zaw a , d n ia 1 8 m a rca 1 9 28 ro k u .

W IO Ś L A R S T W O .

IX . S e jm ik w ło rla rsk l w W ars zaw ie .

W  niedzielę, o godz 10 rano rozpoczął swe o b ra d y  
w stolicy IX . Selm ik wioślarski. Sala Towarzystwa  

W ioślarskiego przy ulicy Foksal zapełniła się przedsta­
wicielam i poszczególnych klubów wioślarskich z W ar­
szawy । prowincji. Naogól na 39 klubów 15 m iało swych  
pizedstaw icieli na sejm iku. Zagaił selm ik pięknem, krót­
kim i nader tzeczowem przem ówieniem prezes W TW , 

p Radwan
Zaraz na początku swego przem ówienia p Radwan  

wezwał zebranych do uczczenia pam ięci zm arłego, nie­
odżałowanego wioślarza SchrÓdera. co zebranie uczyni­
ło przez powstanie z m iejsc. Prezes Radwan podniósł 
wielkie wrażenie, jakie uczyniły na zagranicy zeszło­
roczne regaty * Bydgoszczy, wrażenie tak wielkie te  
odbiło się ono szerokiem echem na lamach pism I w  
przem ówieniach na „zebraniach wioślarskich prawie w e  
wszystkich kratach Europy, które wzięły udział w re ­
gatach w Polsce. Udział p Pięzydenta Rzplitei nadal 
regalom charakter niezm iernie u ro c zy s ty , c o ta kże  
wzm ogło wtażenię na gościach.

P Radwan podziękował speclalnle p. Alfredowi Lo­
towi. a następnie Bydgoskiem u Towarzystwu W ioślar­
skiem u które nietylku stanęło na wysokości zadania w  
sprawnem przeprowadzeniu regat, ale nawet dowiodło, 
że Polska potrafi w tym względzie przewyższyć całą  

Europę. 2
Dzielni Bydgoszczanie nietylko zyskali aplauz w ca­

łej Polsce ale wywołali wprost zachwyt u gości zagra­
nicznych. którym zwłaszcza zaim ponowała punktualność  
chronr.m etrvczna w puszczaniu do startu łodzi i niesły­
chanie energiczne przeprowadzenie zawodów.

Dzięki tei sprawności, m ożem y być pewni, źe za ­
granica obeśle obecnie każde nasze regaty najpoważ­
niejszym i zawodnikam i P. Radwan przypom niał obec­
nym że W . T W obchodzi w roku bieżącym XX-lecie  
swego istnienia, gdyż rozpoczęło swa właściwą dzia­
ła lność iuż w roku 19U8, we W łocławku, lako Kom isja  

M iedzyklubowa.
W dalszem swem przem ówieniu p. Radwan podzię­

kował Państwowemu Urzędowi W ychowania Fizyczne­
go i M inisterstwu Spraw Zagranicznych za subsydia dla 
urządzenia regat w wysokości po i5<*o0  złotych Te  
3*M M h i złotych pozwoliły Polsce za  reprezentować swych  
wioślarzy zagranicy w sposób godny wielkiego m ocar­
stwa ,

Na wniosek p. Radwana. Sejm ik uchwalił wysłać  
depesze hołdownicze do p. Prezydenta Rzyplitel I pana 
M arszałka Piłsudskiego.

W ciągu obrad zatw ierdzono sprawozdanie zarzadti 
oraz budżet na rok 1928. poczem dano zarządowi abso­
lutorium . Zatw ierdzono wszystkie wnioski, orzedstaw lo- 
ne przez zarzad ’ poszczególne kluby Przyszły Seim ik 
postanowiono zwołać do W arszawy. Przyięto wniosek, 
abv iaknalusilniei poprzęć udział w Olim piadzie w Am ­
sterdam ie Zawody elim inacyjne do Olim piady odbędą 
«*ę  w W arszaw-lę ?4 czerwca i w Bvdgoszczv I I 8 linca. 
Postanowiono wysłać delegatów na nadzwyczajny kon. 
gres F I S A. który się odbedzle *5  kwietnia w Am ­
sterdam ie poczem zam knięto zlazd podziękowaniem p. 
fęizem u Boiańćzvkowi z W łocławka który przewodni­
czył IX Sejm ikowi z nadzwyczajna energią.

N A R C IA R S T W O .

M is trzo stw o P o ls k i w N arc ia rs tw ie

M istrzostwo Pnlsk*  w zawodach narciarskie,, na ro k  
1928 uzyskał Bronislaw Czech (PZN) Poszczególne wy­
niki: skoki w kom binacjach — Czech Bronisław (PZN) 
nm a 18437. 42 m . I 44 m . Drugie m ieisce zalał Nem etzky  
Otflokar (Czechodowacla) nota 15968 16 I 16 m — trze­
cie — Szostak Antoni (PZN) nota 15125. 35 ' 36 m . Bi”g 
złożony o m istrzostwa Polski; ł C ze ch BrnnM aw 1 83 75  
_ 58 m . —  61 m . 2. Nem etzkv Otokar (Czechosłowacja) 
17984 _ 3 Szostak Antoni 16250 W ynik ogólny konkur. 
su skoków*  1 C7f*'** * * * * * * * * * * * 1 * * * * * R rn,ii«*nu  1837Ś — 58 6 m "’ Roz- 
m u< Aleksander (PZN) 15750 — ,51 m tr 53 m . F ry i-ą k  
Karel (Czechos’owacla) 14785 — 45 — 53 m tr.. Zv'ko- 
w*r-»  W ind (PZN) H’75 - 38 i 42 m tr.. Lankosze Józef 
(P Z N ) 6 00 0 -  4 5 m . 5 2 m tr.

P rze g lą d w y d a w n ld w
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Z GiMsIfa 
Wyładowanie naWeksrego samofoto ntemtec- 

fcTeso. — Trudności finałowe W. Miasta. —  

Budowa okrętów sowieckich wT Stoczni Gdań­

skie}.

Gdańsk weźmie udział w Powszechne' Wystawie —  

Znowu aresztowanie Polaka.

Gdańsk, (tel. wt) Po umieszczeniu przez 

rząd sowiecki w budżecie na rok 1928 sumv I 

miljona rubli na cele budowy nowych okrętów 

przez gdańskie stocznie, rokowania w tvm kie­

runku prowadzone sa nadal w Gdańsku. W tym  

teź celu przvbvt tutai inżynier rosyjski Ra 

tneński przywożąc podkłady techniczne dla bu 

dowy czterech okrętów. Stocznia Gdańska, lal 

również stocznie Schiechana i Klawittera wez­

wane zostały do wygotowania w przeciągu 5-cłu 

tygodni planów i koszłorvsów. Pozatem przy­

być ma tutaj specjalna komisja celem omówie­

nia kwestii handlowej i finansowej. Zlecenio 

dawca wyraża nadzieję, że warunki finansowe 

gdańskiej stoczni na  ogół korzystniejsze beda niż 

zagranica.

Gdańsk, (tel. wł.) Po raz pierwszy wylado 

wal na tmejszem lotnisku największy niemiecki 

samolot P. 3|. Tlumv publiczności oczekiwały 

już dawno przed jego przybyciem. Punktualnie 

o godzinie 2 rnin. ?0 samcdot zatrzymał sie na 

lotnisku przywożąc 3 oasażerów z Królewca. 

Samolot ten cały zbudowany jest z aluminium  

i w zupełności zasługuje na miano luksusowego 

Wnętrze urządzone komfortowo. Przeciętna 

szybkość laka może rozwinąć P. 31 wynosi 170 

kim na godzinę.

Gdańsk, (tel. wł.) Na zgromadzeniu sejmr 

gdańskiego wygłosił expose senator finansów 

Volkmann. W dluższem przemówieniu swojem 

na temat obecnych trudności finansowych 

stwierdza mówca, że winę za to nie ponoszą 

ciała ustawodawcze ani rząd a ledvnie na cięźk 

ten stan wpłynęły warunki od rządu niezależne 

Bvlo zresztą do przewidzenia że rok 1028 a 

nawet 1929 bardzo ciężkie beda dla Gdańska 

W tvm bowiem roku przypada przymus opro 

centowania I amortyzacja pożyczek, przede 

wszvstkiem zaś pożyczki I igi Narodów. Rzesza 

Niemiecka postanowiła podwyższyć renty in- 

wałidowe. snensjonowanych I t d.. a Gdańsk 

który w tvm względzie zwiaz lest umwami z Rze 

sza uczynić musi to samo, a nodwvżka ta slega 

rocznej sumv f miliona guldenów. Następny 

punkt, który wymaga większego zanotrzebo 

wania. to konieczność mzwlazania problemu 

wyrównań pieniężnych państwa ’ gmin. Jeżeli 

dotąd udawało sle ntrzrmać równowagę gospo 

darcza Wolnego Miasta, to łednak tego rodzaju 

warunki czvsto gminnie wyglądała o wiele go­

rzej. Mielmy jednak nadzielę, że uda nam sie to 

wszystko doprowadzić do pożądanego *tami 

rzeczy. E. H.

Gdansk. (Tel wł.) Jak sie dowiaduję. Senat 

Wolnego Miasta wyraził zupełna zgodę na wzię­

cie udziału w Polskiej Powszechnej W  /stawie Kra 

jowej w Poznaniu. Ostateczną w tym względzie 

decyzję uzależnia senat od wyniku rozpoczętych 

już pertraktacji.

Gdańsk. (Tel wł.) W ostanich czasach nie­

jednokrotnie zdarzyła sie. że obywatele polscy are­

sztowani zostali, nie wiadomo jakiem prawem, przez 

policję gdańską i wysłani do Sendee. Przed trze­

ma dniami to samo spotkało obywatela polskiego 

Brandta, zamieszkałego w Tczewie, którego poli­

cja gdańska zaaresztowała, gdy ten przyjechał do 

Gdańska w* sprawach erywatnych. Dopiero dzięki 

interwencji Komisarza Rzeczypospolitej w Gdańsku 

sprawa została wstrzymana celem bliższego rozpa­

trzenia. ____ E. H.

Wiadomości w trzech wierzach
Warszawa. Marszałek Piłsudski spędził dzień 

swych im’en'n w Sulejówku, gdzie przybył p. Pre­

zydent z kilkoma oficerami.

Białystok. M ’ejscowa Izba Skarbowa uzyskała 

kredyt na budowę własnego gmachu. Budowa roz­

począć sle ma w kwietniu.

Lwów*. W hotelu City kupiec Rozman popełnił 

samobójstwo. Przyczyna samobójstwa dotąd nie 

została ustalona.

Wiedeń. Poseł agieiskl lord Chilston mianowa­

ny zostai posłem w Budapeszcie.

Wiedeń Na wiecu partii wszechnlemców wie­

deńskich ’jchwałono nawiazanle ścisłych stosun­

ków handlowych z Niemcami lako etanu do zupeł­

nego nrzv^aczenia sie Austrii on Niemieu

Moskwa. Aresztowa > kilko członków spół­

dzielni czeskos$owackiei. którzy dostarczali maszyn 

rolniczych chłopom czeskim.

Berlin. Na dworcu Lerteysklm wybuchł pożar 

który objął magazyny zbożowe. Ogromny maga­

zyn zboża liczący sto mtr. długości i około 50 mtr. 

szer, sp’onał doszczętnie.

Dzisiejsza giełda miała nastrój nadal 

utrzymany.
7 nap. procent, płacono za 8% listy dola­

rowe P. Z. K. 95% (przv d'"vizic 8 90) oraz 
za 6% listy żytnie P. Z. K. 31 25 -31 15 31 30 
i za 1 ctr. mtr.). Mata zmżke doznały 4% listy 

zast. knnwert. za które płacono 56%.

Z nap. państw, odczuwa sie brak materia- 
u poż. konwers. za która płacono 66%. zaś 

’wyżkowaly silnie nremj. dn’arnwe notując 
74,—. —- 76.— (za sztukę 5- dolarowa).

Z akcji bankowych obracano Bkiem Zwiaz- 

CU po 90.— .
Akcje handlowo-nrzemyslowe przeważnie 

wpłaceniu, a mianowicie: C. Hartwig 44.— : 

?. Mav 112 —  : Sp. Drzewna 76.— i I hi ja 25.— . 

W oddaniu była tvlko Wvtw. Chemiczna no 

89.-.
Z nap. nieoficjalnych płacono za Bk. Pol­

ski 147.— i za Bk. Cukrownictwa 159.— .

coluła urred. tsestfu pEcnic^n^ 
w Pnjranip

Poznań, dnia 20. 3. 28 r.
Papiery procentowe: 5 proc. Pożyczka 

(onwersvjna 66% P. 8 proc, dolarowe listv 

3<'zn. Ziem. Kredyt. 95% P. 4 proc, listy zasta­
wne konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 56% P, 6 proc. 
istv żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 3125—31.15- 

31.30 P 5 Proc. Pożyczka premiowa ser ja II 

74_ 75 p.
Akcje bankowe: Bank Zw. Spółek Zar. 

I em. zl 90.
Akcje Przemysłowe: Hartwig C. I em. zł 

44 P. Dr. Roman Mav I em. zl 112 P. Pozn. 
Spółka Drzewna I em. zl 76 P. .,Unja“ (dawn. 

Venztki) I em. zl 25 P. Wytwórnia Chemiczna 

I em. zl 89 O. — Tendencja: Utrzymana.

f & * w

P. A. T. wlecz, poniedz. Londyn zł. a f. szterl. 43.47: 
Berlin za 100 zł. 46.1*45 47,025: wy Jaty na Warszawę 
46,725 do 46.25; Katowice 46.775 46.°75: na Poznań 
Warszawę 57,44 57.5S; Praga za 100 zł 3>8.35: Wiedeń 
46.70 46.W: Gdańsk 57.48—57,62; telegr wypłaty na 

79^6—79.84: Zurych 58.25.

lar^owtca l*Bte^lfa
’rtedowe sprawozdanie ł?r"owe Kom’sil Notowania Cen 

/ dni' 2' 3 I92M »
'>pędznro 7Hfi s/t. bydła - 8 4 szt swń - <6C

lęiąt - 31q szt. ow'ec — szt. prosiąt, tazem 4 7i

4. R’-cWo:

A- M ’o’v ui*
ai pe’i om ę<?ste. w\tuczone wo*v, naiwvźsze 

wntośct rzeźne', ntpzzprzęwme — - - 1'6 164 

b) pe no ięs'.«te wytnezone wołv od 4-7 lal 140 I4t 

ci młode mięsiste nie wytoczone ' starsze 
wtoczone — -- ----- _ —  — 128 -132

di miernie ndź\w one młode, dobrze odży­

wione starsze — — — — — — — —  <*•

8. Stadmkł: , A t ..
a> pełnomięs'ste wyrosłe naiwyźszei wartości 

rzeźne! — — — — — — — — — —

b) pę'na'?iięs'ste. młodsze — — — — —  
c) rn’etne odżywione młodsze • dobrze od« 

odżywione starsze

C. Jałówki 1 krowy
»> pe nomłęsisie, wytoczone lałówki narwyż- 

sze» wartość rzeźne! — — — — — —  

b) pe nom'esWe. *'’uczone krowy, ni wyż- 
ezęł wartości rzeźne! do lat 7 — — • 

cl starsze wytuczone krowy ' rnnici dobre 

młodsze krowv '<• lów ’<1 — — — — —
< J) miernie odżywione krowv i ia’owki — —  

cń licho odż\ wionę kr wy i iałóuk — — —  

Iłcbo odż’wioną młódź (żarłokił

a* naiprzedrdelszepo onasu tDoppe lenderyt 

b> nairrzedmfisze delęta tuczne - - - —  
e) średnio tttozone cielęta • ' ajntzedn. ssnkr 

dł 

e)

C9wrr:
A. Opasy ch'ewne ...

8) liigmęia luczoe - młodsze SKopy tuczne -  

b) starsze skopy tuczne, bebe jagnięta tuczne 

i dobrze odżywione skopy t owce — —  

et rmerme odżywione sUiupy 'i owce — -

B. Opasy polne
aj tagnęt<‘ tuczne — — —
b> liche tagn owce — — — — — —

luaóTie ponad U0 kg żywej wagi - —  

pełuumtęsisie ud I2U do I5U kg żywej wagi 

pęinuunęs ste od luu du I2U ky żywe: wagi 

pe iiotmęs‘sic ud 8U do 1-0 kg żywei wagi 

mięsiste >win c ponad 6U kg — — — —  

macoiy tóźne Mstraty — —

P L 

$3.

SI.

000-150

132 -140

120-1#

153—154

140- 146

120-I2O

OuO—1U

naiprzednie’szepo onasu tDoppe'lenderyt 

nairrzedn ejsze cielęta tuczne - - — —

mnie tuczone cielęta » dobie ssak* 

liche ssak-------------------- -----------------

V. »wunic

b) 

c> 
dr 

e)

h - . .
Prosięta za parę — do — z ł  

euePieig uugu sp^ko «y.

ISA- 60

H4 

130 

Uu

IW  

|tu 

12b

J26-128

116 1 0 

9Z-10U

190—19 

184- 186 

17 - IM.

16 i 7* 
bU  - IM

Kurw arbHratowr walut 
('órem' ’e dokonywano obrotów •** < neidz'e fldaln-

Bełgrad ‘5,/i

Budapeszt - *5o.y

Bukareszt — — — — -  
------------------------------------------------------ 2314

Helsingfors — — — — - 
Konstantynopol - - — -
Kopenhaga Wo.co
)0j|a -  ---------- ------- - 6,4  z

Orlenfacvlne kursv arbitrażowe według 

knwegu kursu Btr’lna Rewel 239 29 Kowno 

172.29.

15,/
155,89 

Ml
237,7

22.45

4,63
238,81 

M4

rrrfedzvban

8838 Ryg?

Ws*’’**<**

Chicago. 19. 3. 28. zamkn’ec’e ceny terminowe. 
Pszenica Tentendcja usctalona Na maj l38s/». na ma­
rzec 139#/8, na lipiec 135^ . Kukurydza Tendencja 
mocna. Na maj 101. na marzec 98M. na lipiec 103%, 
Owies Tendencja ustalona. Na mai 58%. na marzec 
na lipiec 53*/8. Żyto Tendencja ustalona. Na maj 
120%. na marzec 120%. na lipiec 114%.

Chicago 19. 3. 28 r. zamkmęcie ceny loco. Psze­
nica nr. 2. Hard ozima jara nr. 2. Hard ozima 141%. 
Kukurydza żółta nr. 2 105. Owies biały nr. 2 63/i, 

Jęcznreń Malting 90—103.
Nowy Jork 19. 3. zamkmecie ceny loco. Psze­

nica: Mixed Durum nr. 2: Manitoba nr. 1 166‘/», 
czerw ozima tara nr. 2 1567/*. Kukurydza nowa z 
nwych zbiorów 114*/». Żyto nr. 2, fob Nowy Jork 
136% Jęczmień Malting 107 Maka Spring 660—690. 
Frachty do Anglji 7«—s/», Frachty na Kontynent

246 - ^4

2«« o

278 5

284 u

tteelda Bcwiy w Warsrawtf
Nuluwam transakcja spizedaź kupnu

w zł za 2c. 3 19. 3 20. 3. 19 i 20 3. H 3.

Hanka*

doi. am. 8,?8\ 8, ft'<4 8,$0’/4 8,86»/.. 886'.

' 'unt anj». —  — —

-r-ftełc.

— — — •» — •
•dfludja 35 ,90 — 3.59t.oft ?58

ondvn - iVŁ1‘t 13.4 *4 4162 M.60' 43.41 43.3

^•’Wv httk 8,9) 8,90 8, 2 8,88 8,8*

iłatv> —  35.0 35,18 85.0

— 26,41 ’< ^6 41’. 26,4J 26 48 J6.<5 26 3.*

Szwaicarfa 171,75 171.69 P2.i8 172,U 121.32 I7ł.2«

Sztokholm  — 1 9*6 - (38,6

Wiedeń -  125.40 125.48 i 5,7 i 12\8( 125.1

WhiChv —  47.1> 47,24 4/

'o: enhaęa —  238,9) -  239,50 -  238, C

Państw nao’erv wartościowe 20 3. 19 i

•>*/, p. kunwers kniei. — — «*• <■» *•

’»•/„ puźrrzka tiohrowa — — - 69,75-70 7V5-7-

po*vezk* dolarowa — — * 8\25 - 86. t

5®' pożyczka konwisyjna — 67 r»7 VI

l7. nożyr/ka kunwisyin* h o I. — -*

I0®l  p<»życzka kuleiuwa — - 102^0-102 102,50- V

' gran* dola — w® —

AWe 20 3. 19 3.

'ank Polski 14 ,25-H9 148 149.

lank Dyskontowy — 138,25

’ank Handlowy — -• 123 12.

an>< Zachodn —
lank Zw Spółek Zarób. 88 •

<ank luw. Spółdz. —

Starachowice — — • 64,50-64,75 6E i— i4,50-64,75

hod' rów — — •

Michałów — <-» ••

Wir cukru — -» 74.2 > 7

Irle — — — — — 56.S0 S7 5
azy — — y

Wysoka — — — — «*aa»

W 1 K. Węgieł — ^5

Nobel — — — — — 38,25

Ce^irlsk ’ 4350 i4,^

itznei - —
■W ’

tlpup - — WMB

Modrzeiów — — — • 45y75 • 4 .5<

.Muibhn «■»

Htwein — — — —

jspowieckie — — — 85 8

Pocisk D łljD

rudzki 54,5) 51 51,50—0 *

ulsus ean
Zaweicie — — —• —

Żyrardów

lalKUbusz • — — BMP

Spies - — — — — 162,50 162.

>puytus — — — — 59,ót 39. >

W 1 Żegluga — — > «■»
ylłynuiwómta — •» *»

.uikuwski — -w 19,25 MB*

01111 - — — — —
Zieleniewski — ■ — — «M»

•»
Mła Światłu •• • «M» *

»iaicwski — — —
i.umbard — — -• WB

urouaisk — — — —
iksklL w Dąbi. — U50 «■»

Parowozy - - — — ■MM

dann Pr zew Lwów. 1 MMB

oank Poważ. Kredyt •»
Lhodotów -» — • •M

aule PuG®, •

Kornwama gtctdg
pioiJOw rolniczych w Berlinie

Berlin, 20 msrr» 1928 (wdzln, 1.30

Zbóż? uas*om» oiełstę za 1000 kg teszta »  

szemra "’arrhłtska 

marzec — « 

mai - - > 

Hpłec

f endeoda mocna t

yfc marchi’sk'e

marzec —

ma* — — —
ipiec - — — —  —

lendencia mocna
ęczmień 'ary - - — — —  —

Jęczmień ozimy - — — —  
jęczmień pastewni* krajowy

Jendeucia ntcCia
)wies marchiiski —

maizcc — — • — — — — — —  

mai •

lipiec * -
rendęi.cła mocna

Kukutydza łocu ilainbupj — — — —  

>'ukuivdza focu Berlin «••••»• — «• 

M;k» pszenna
Mąka żytnta — — — - — — — — - —

Ospa pszenna —
Ospa żyinia - — — — — —

Kzepak — -  

(ruch vikt —

(loci' polny— — —

^tluszka — —
Bób polny —  —  —  —  —  — — — — —

Wyka — —  —  —  —  —  —  —  —
r.ub'n niebieski —  —  —  —  •

Lubm żółty —  —
□ eradcla uuwa — — —  —  —  —  —

Makuchy rzepakowe —  —  —  —  —  —

Makuchy manę — — —  —  —  —  —  —  —

Wy  Huk' sochę — — — —  —
błui seja — — — — —  —  —  —  —  —  —

Kiatkr ziemn. — — — —  —  —  —  —  —  —

Ziemniaki taJ. b. — —  —  —  —  —  —  —

Z einmaki 'aą czeiwone —  —  —  —  —  —

Ciemniaki ladalne zone - —  —

óiemmaai przemyw- * — — — — — —  

Ogólna tendencja mocna.

254 25 

274 7.

283.5 1 

268,25

225,M)—280,0 r 

000.  'X>—OOO.d 

XX),oo—ooo.oi

233 241
0.0  

OJo, u 

OuO ot

000-001
237 -Ł 9 

31 25 - -5,0

34.2J >6 25 

i 6,oi

i6J5-lo,>  

00,01
46-.7

23 -14 

23-24
22- /3.50 

I4-H./5
15.25- Ib,UU 

25,00 -  28 ic 

ly.ou- iy,M
24.20- 24 4

14.20 I j.4 

22 zu- 2a»uu 

u ,u >—u, uc
U,  00 -• ,< U

• Uuo U.(X, 

O.UJ - U,0u

U,l U

Urzcdowt kurw tttwli w Berllnh
20 3. 20 J

Dolar w podaży, eropejs ’.de dewizy mocne, zwłaszcza 
Holandia i Szwajcaria, podczas kiedy ^atka tyłku nie­
znacznie Doprawiła swój kurs w stosunku do iolara.

Helsinęlora — 10,b?5 Warszawa— — 4 ,975

iM’e<łeń — •• 58,H> Gdańsk — — 81,6

raya — — — 12,39 • riuk reszt — — 2, '> 6

l ’.udarieszt * 73.13 loko - — — 1, 67

Sofja — — • W  > dode Janeiro— 0,5) 1

Amsterdam • 168.5 )u!2ostowia — 7,3 >7

Oslo — — — HI? I’ortuyalia — 16,o

Kopenhaga 112.19 Kanada — — 4,1 5

Sztukliolm — 112, 2 Kail — — — 20, 54

Londyn — — >O,4d deva' — — H2>

uuenos Aires — I7.V2 Ateny — — — d,ó7 ■

■.uwy «folK — 4,18K a  oi islamy nopol 2,1/5

otuKseia — — 58.^5 ixalowice — — 46, ■»,

ixowno — — 41,6< U •'oznan — — 4b9/ó

i ar)ź — — — i 11,18 - - — 3o,a <

— — * -0, $ Luu^uai — — 4,124

aorvi — — 7V.49 ■izym — - 22,1 0

towel

---------- ----- --------------------
. Kwrll.i., W .11 sza wie

'\oiuwanu * zioiyc
p Ili 1/ !U _

f • •ił n

' vk , i',OU-4s,/.1 ii -41,50

Żyto ''onoi 68’Ills <■»

Żyh konu 6M,| 1 sttch zaiao •Me

aka żyt c5 proc. u. Warszaw —• •MB
't'ka rdzenna hOpr. u .Warszaw

’szenica , 51.00 5’(i 55

Jęcznren prz..................................... 5,5 >-37,.5i —

Jęczmień br. • » < 1 .,50-42,0 43 44

wie? . . , i ,03 3y, (■ 12.50- 43,90

ioch w ktorfa . . « . iO.UO 82,  'M <•*

’•OCh (,. . , • « . 46-51 •MW

zepak » . » ♦ . . — •BB

eradela .... 5,5J—26. i •W

ispa pszenna —
nęka zyuna 65% wl. wor stand 64.11
taka żytnia A)1', B «2.< 1 •«

uka pszenna o5°/A H B H /2,50-76.5 •MB

emu au, 1. .... —
leniHiak t l6Ł{, . r e 0,10-6,4 MBB

ciuszka , » » • >1,o j -3 .u. «*

źyu . . » • • łJ,oO-« 1,51 4WM

JU pszen. • « • « •
•W

»V»kii talów. , * , * . 30-.v
i-onia pi , • .

> ano 1. . .

» czm en na kaszę ..... —

Ogólne usposobienie spnkolne. podaż żyta zwiększoną.
Lwa i: Jęczm. brow o wadze wyższej niż stand, po 

nad notowania. Kouicz? nv wyborowe w ziarnie, kolorze 
i czystości mmad notowania

Nuwv Jork 8,89 żąd., 8^87/4 w płac.
>lacia 'ał'U '( naw ia^ai’ i Ir Wars/ąwa.

W itr®i€slwic S. H. S.
Radicz i Pribiczewicz przywódcy oąrtji chłop­

skiej przeciwko Rządowi

Białogród, (AW). W Lublanie odbyło sie 
wielkie zgromadzenie ludowe zwołane przez ko­
alicję clilopsko-dernokratyczną. Radicz i Pri- 
biczew ic ł  w mowach swych występowali. 

przec:w rządowi. Radicz łwerdzit m. In., że 
pożyczka zagraniczna obciąży ogromnie skarb 

państwa i że wskutek zaclągifecia tej pożycz­
ki Jugosławia zajmie wśród państw europejskich 

takie stanowisko, lak Turcja za rządów Abdula- 
Hamida. Prbiczewicz oświadczył, że problerit 
noludniowo słowiański bvl głównym powodem 

wojny światowej i że niesłusznie Serbowie o* 

świadczaia się teraz przeciwko wojnie.

Wiedeń. ,.D;e Stunde" donosi z Bialogrodu, 

że Istnieje zatwar wytoczenia Radiczowi proce­

su o zdradę stanu z powodu jego mowy prze­

ciwko pożyczce zagranicznej.

Francja na usługach pokoju
Minister spraw wojskowych Francji Palnlevó. 

wygłosił przemówienie, w którem podkreślił, że naj­
ważniejsza jest sprawa bezpieczeństwa I -Pokoju 
międzynarodowego. M. in. minister Pamlevd 

oświadczył:
Cala Francja boleje nad fiaskiem protokółu ge­

newskiego.
Niemożność zawarcia ogólnego traktatu nrzo* 

ciwko wojrfe zmusza do zawierania paktów, opar­
tych na zasadach rozjemstwa. bezpieczeństwą 
i rozbrojenia oomiedzv poszczególne t u państwami.

Locarno i Thoiry były koleinemi etapami zbliże­
nia francusko-niemieckiego, kamieniem węgiel­

nym -ekonstru ccii Europy.
Aczkolwiek, nastrojona najzupełniej pokojowo 

Francja musi jednak czuwać nad swojem bezpie­

czeństwem.
Dla niektórych państw Francja rozbrojona by­

łaby nie nr/vk’adem do naśladowca lecz pokusą.
Armja francuska - zakończył PainlevS — jest 

silą, pozostającą na usługach pokoju.

Straszny wypadek w Chomicach
Szaleniec zamordował dziecko.

Z Chojnic donoszą o strasznym wypadku, 

jaki się zdarzvl w domu strażnika celnego Ro­

gowskiego. Rogowski wyszedł z domu i zo- 
siawul żonę wraz z trojgiem dzieci. Po chwili 

żona Rogowskiego wyszła również do lekarza, 
pozostawiając dzieci bez opieki. Podczas lej 

nicol ecności do mieszkania Rogowskich za- 
kradl s!ę nieznany osobnik, który zamordował 

leżące w kołysce, półtoraroczne dziecko, po­
czerń zbiegi w niewiadomym kierunku Policja 

w’Szczela dochodzenie, które utrudniała niejasne 
zeznania pozostałych orzv życiu wystraszonych- 
dzieci. Przypuszczają, iż morderstwa dokonał,: 

wałęsaiacv sic no okolicy umv'lowo chory.
-------n i. IMM— n— i— ■

Pamiętajmy o Polskim  
Czerwonym Krzyżu!

Zapiszmy sle na członków tej pożytecznej instytucji

Fhdż ofiarnymi, dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i otocz p o  serdi'Cnr/vcliv1niiścia W ciężkich 
chwilach dla Oiczvzrv może właśnie na Niżs ’ sercu 

twemu zawdzięczać beda zdrowie * qlge w cierpie­
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 

Krzyża
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Życie Gaspotercze
KmnoIiK Bunk KreiytOEy i

w  P o z n a n ia

Otrzymaliśmy sprawozdanie z drafatności 
Komunalnego Banku Kredytowego w Poznaniu 
za rok 1927, który jest przedsiębiorstwem ten’ 
kowem Komunalnego Związku Kredytowego, 
utworzonym na mocy ustawy o związkach ce­
lowych z dn 19 lipca 1911 r.. mającego w mvśl 
paragr. 6 tej ustawy i paragr. 4 statutu Związku 
prawa korporacji publicznej.

W otrzymanym sprawozdani m ny właś­
ciwie dwa oddzielne sprawozdan a: iedno z 
działalności Komunalnego Banku Kredytowego 
za rok 192? I drugie t działalności Komunalnego 
Związku Kredytowego za ten sam okres czasu.

W sprawozdaniu bankowem mamy zesta­
w ie n ie wzrostu wkładów w ciągu roku uh w 
następujących instytucjach finansowych: Wkła­
dy wzrosty al w bankach państwowych z 358.6 
mil do 518 mit zt b) w bankach akcyjnych z 
204.6 mit do 351 mil. zt. c) w Komun. Kasach 
Oszczędności województw Poznań i Pomors, 
z 248 mit do 58 mtl. zł. (bez zwaloryzowanych 
marknwych) d) w spółdzielcach należących do 
Zw. Spóldz. Zarób. I Gospod. z 10,9 mil. do 21 

m il z ł.

P r z y r o s t z a tem  wynosił w bankach pań­
s tw o w y c h  4 5  proc., akeyinych 72 proc., w Kom. 
Kasach Oszczędności Pozn. i Pomorsk’ego 1.34 
p r o c ; i w  spółdzielniach 95 proc. W Komunał- 
nach Kasadi Oszczędności przyrost był nah 
większy, a najmniejszy przyrost w bankach 
państwowych, świadcząc, że wzmogło się. zaufa­
nie do instytucji finansowych prywatnych w 
społeczeństwie.

Stan wkładów w Komunalnym Banku Kre­
d y to w y m  był następujący:

Wkiady komunalne 

3 1 . X 1 L  1 9 2 5  1 7 1 0

3 1 . X II. 1 9 2 6  4 .8 (1 0

3 1 . X II.  B 2 7  4 8 3 6

, K r ed y ty p r z e * B a n k

Wktarfy k mtinalne <nne

łntie razem

3571 5.284 tys. zł.
6.646 11.449 tys. zl.
9.845 14.470 tys. zl. 
udzielone wynosiły:

r 'zem

3 1 . X H . 1 9 2 5

3 t . X II. 1 9 2 6

2.477 1.335 3.81?
6.897 L301 8.288

3 1  XTŁ 1927 10.781 2.221 13.002
Z kredytów komunalnych otrzymały Kasy 

Oszczędności 1 Kom. woj. Poznańskiego i dn. 
31 grudnia 1927 r. 6357 tys. zł. to jest 59 proc. 
* woj; Pomorskiego 4.42T tys. zl. (41 pnoc.)

W ciągu roku ub. nastąpiło pomiędzy P. K. 
O  9  Bankiem Goso. Krajowego porozumienie 
w tym kierunku, że P. K. O. obięła finansowanie 
Spółdzielni Kredytowych, a Bank Gosp Krat, 
obfof udzielanie Kredytów Komtmalnym Kasom 
Oszczędź — obok centralnych Banków Komu­

n a ln y c h .
W dziale kredytów długoterminowych oraz 

emisji ©hlfgacjr Bank Komunalny rozpoczyna 
czynności dopiero z początkiem r. b.

IV dziale hypotecznvm figuruje pozycja 14 
aktywów na sumę zl 31 636.036.5(1 lecz z te  go 
hypotek własnych Jest tvlko na sumę 1.350 369.54 
zl. a reszta w sumfe 30 285.666.96 admimstro 
wana jest na rachunek Ministerstwa Skarbu.

Sprzedane zostały trzy nieruchomości: ma­
jątek ziemski Tarchalin, i dwa domy w Pozna­
niu i w Tczewie. Zysk na tych sprzedażach wy­

nosił 257.991.
Czysty zysk Banku za rok 1927 wynosi 

'446.351.35 zl nrzvczem koszty Związku w wy­
sokości zł 80.629.16 uwzględniono iuż w kosz­
tach handlowych Banku. Na podatki wydano 
w r. 1927 252,723.87 zl. co czyni J55 proc, zysku

n e tto .

Z  czystego zysku proponuie zarząd Banku 
przeznaczyć 371,765.84 zl. do funduszu rezer­
wowego, który wzrośnie do kwoty zl 1 005.950 
tys. 96 zł. W sprawozdani z działalności Ko­
munalnego Związku Kredytowego znaidujemy. 
że w Związku tym w r. 1927 było 152 człon­
ków: powiatów 49. i miast 103, z tego w woj. 
Poznańskiem pcw. 34 miast 79 a w woj. Pomor­
skiem powiatów 15 miast 24.

W ciągu roku przystąpiło siedmiu nowych 
członków 2 powiaty pomorskie 2 miasta pomor­
skie i 3 miasta poznańskie. Ubył powiat Wit­
kowski. gdyż został zlikwidowany.

W roku ubiegłym założona została Miejska 
Kasa Oszczędności w Obrzycko, przestała zaś 
funkcjonować Kasa Oszczędności pow. Witkow­
skiego: zamieniono ją na oddział pow. Kasy 
Oszczędn. w Gnieźnie.'' Pozatem zlikwidowano 
Banki Powiatowe w Chojnicach, w Tczewie, 
w Wąbrzeźnie i w dn. 1 stycznia w Kościerzy­
nie. a do marca r. b. mają być zlikwidowane po­
zostałe trzy banki nowiatowe w Chełmnie. Gru­
dziądzu I w Świeciu.

Budżety administracyjne członków Kom. 
Związku Kredytowego wynoszą razem 102 nrl. 
złotych (rok budżetowy 1927-28). budżety 
przedsiębiorstw komunalnych wynoszą 49 mil. 
zł. łączna wartość majątków 490 mil. złotych; 
suma zaś długów około 50 mil. złotych.

W myśl paragr. 81 statutu Komunalny 
Związek Kredytowy w roku 1927 uskuteczni! 52 
rewizje. Prasa w B:urze Komunalnego Zwa- 
zku Kredytowego stałe wzrasta, co można osą­
dzić z liczby dzienmka biurowego 2783 wobec 
2716 w r . 1926. W roku sorawozdawczym 
utworzone zostało przy Związku B:uro Samo­
rządowe pod Dyrekcją b. starosty p. Dra Dal- 
bora. Budżet Komunalnego Związku Kredyto­
wego w Poznaniu łącznie z B’urem Samorzndo- 
wem zamyka się w dochodach i wydatkach su 
mą 9 0 ,5 6 6 ,5 5 z l  ,  N .

Konferencja w sprawie lnu
Onegdai odbyła się w ministerstwie rolni­

ctwa konferencja w sprawie unrawv I nrzerobu 
lnu, oraz handlu tym artykułem w Polsce.

Obrady zagaił p. minister Niezabvtowski 
cFuższcm przemówieniem, w którem scharakte­
ryzował stan obecny produkcji lnu w Polsce, 
nrzedstawł zarys projektu iei unorządkowanta 
oraz skreśli! stanowisko ministerstwa rolnictwa 
w stosunku do tych spraw. Uporządkowanie za­
gadnienia produkcji lnu w Polsce wiaże się 
z rozwiązaniem sprawy zatrudnienia ludności 
wiejskie! na kresach północnych Rzeczypospoli­
tej. Ludność ta. wskutek warunków klimatycz­
nych. znaczną część roku spędza bezczynnie. 
Zaradzać temu może umoż!:w'en!e ludności tei 
zajęcia się przędzalnictwem mianem. W wyni­
ku energiczne! akcji rozwmiętei w tym kierun­
ku winien rozwinąć się przemysł ludowy tka­
cki. który posługiwać się będzie, trcią Jnianą 
nrodtrkcii fabrycznej, jako dostępniejszej 
i tańszej.

Po przemówieniu p, ministra zostały wy­
głoszone referaty: inż. Regufisktego na temat 
..Produkcja lnu w Polsce i możliwość! lej roz­
woju*1. pi Dębickiego na temat . System upra­
wy lnu i przerobu słomy na terenach północ­
nych ziem Rzeczypospolitej i środki ku jego 
ukoszeniu**, p. F.astowskieco. dyrektora stacii 
doświadczalnej Wit. T-wa Rolniczego na temat 
..Organizacja i zadania doświadczalnictwa rol­
nego w zakres’e nodmesknia uprawy lnu w 
Polsce**: inż. Bratkowskiego na temat ..Wido­
ki rozwoju handlu lnem w Polsce w związku 
z koniunkturami na rynkach światowych** oraz

W sprawie obowiązku czyszczenia kominów
Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Rolni­

czych komunikuje. ~że wobec zniesienia przy­
musowych obwodów kominiarskich z dniem l 
stycznia br. wszyscy właściciele domów, w 
rnyśl rozporządzenia pob'evh^ego Wojewody 
Poznańskiego z dn. 29. 12. 27 r.. regulującego 
czyszczenia kominów, zobowiązani są zawrzeć 
umowę o czyszczenie kominów z osobą upraw­
nioną do wykonywania przemysłu kominiarskie­
go. — Termin zawarcia tej umowy i przedło­
żenia jej do zarejestrowania władzy policyjnej 
przedłużony został przez p. Wojewodę do dnia 
l kwietnia br.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że 
w najbliższym czask zostanie ogłoszona przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową, opracowana w 
porozumieniu z zainteresowanemi sferami wy­
tyczna taryfa opłat za prace kominiarskie, któ­
ra może służyć za podstawę do zawierania 
umów z kominiarzami.

Ponadto komunikuje się. że stosownie do 
nrzepisów wyżej wspomnianego rozporządzenia 
Wojewody Poznańskiego^ k?żdv właściciel do­

Wiadomości urzędowe
A K C J A  K R E D Y T O W A  B A N K U H O S P O D A R -

S T W A  K R A J O W E G O  W  S T Y C Z N IU  B R .

W tych dniach odbyło się zwykle posiedze­
nie Rady Nadzorczej B. G. K. Ze sprawozdania 
bilansowego za m. styczeń r. b. wvn’ka. że su­
ma bilansowa wzrosła o 14.720.000 do kwoty 
zl. 1.439 943.000. Wkłady I lokaty minłsterMwa 
skarbu łącznie podniosły się o zł. 20.114.000 do 
sumy zl 620 029.000. nrzvczem same wkłady 
wzrosły w całym zakładzie o zł 14 028 000 do 
zł. 329.748.000. Kredvtv krótkotermmnwe go­
tówkowe wzrosły o zł. 21 187 000 do snmv zl. 
276,773.000. kredyty gotówkowe długotermi­
nowe spadły o zl 3.270.000 do zl. 377.265.000. 
wreszcie stan emisji panierów Ranku podniósł 
się o 5.728 000 do zł 397,027 000. Po komec 
stycznia b. r. Bank przyznał 5.856 pożyczek bu­
dowlanych na 189,670.000 zl., z czego zrealizo­
wano po ten termin zł. 163.905,000.

Rada Nadzorcza przyjęła do wiadomości 
udzielenie 30 nowych pożyczek budowlanych na 
zł. 3.163,000. Pozatem udzielenia 36 poży­
czek długoterminowych w obligacjach i listach 
zastawnych na zl 10.257,000. Z pozostałych 
uchwal wymienić należy podwyższenie kapitału 
zakładowego S. A. Eksploatacji soli potasowych 
o 10.000 000 zl. do kwoty 15.000 000 zl.

Postanowiono otworzyć oddział Banku Go­
spodarstwa Kraj, w Radomiu oraz przyjęto sze­
reg instrukcji wewnętrznych, z których najważ­
niejsze sa: regulamin dla Kas Banku Gosp. Kral., 
regulamin w sprawie konwersji kredytów bu­
dowlanych na pożyczki hipoteczne w listach 
zastawnych i obligacjach budowlanych, przepi­
sy o udzielaniu kredytów budowlanych oraz 
nrzen’sv o uposażeniach, wynagrodzeniach 1 na­
leżności pracowników Banku Gospodarstwa 
Krajowego. __

r o z po r z ą d z e n ie r z ą d o w e .
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między innemi nastenuiące:
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej:

Poz.: 290 — z dnia 12 marca 1928 r. w spra­
wie samorządowych kredytów zagranicznych 
i w sprawie sprzedawania zagranicę pakietów 
obligacyj I listów zastawnych towarzystw i in- 
stytuevj kredytu dlugotcrmmowego.

Poz.: 292 — z diva 12 marca 1928 r. o prze­
dłużeniu mocy obowiązującej i uzupełnieniu 
ustawy z dnia 1 kwietnia 1925 r. w sprawie wv- 
nfaru i poboru państwowego podatku od n?eru 
chomości w gnrnach nreisklch oraz nie­

których budynków w gminach wiejskich. 

inż. Wolskiego na temat „Możliwości eksportu 
lnu polski**© I zasady racjonalnej organizacji 
tego eksportu**.

Po wygłoszeniu referatów wywiązała się 
dyskusja, w końcu której wszystkie tezy wy­
sunięte przez referentów, odnowiadaiace zre­
sztą w zupełności progrnmowi. nakreślonemu 
nrzez p. ministra, zostały uzgodmone i orze? 
konferujących przyjęte. Przedstawkkl M. S 
Woisk. oświadczył że wojskowość będzie za­
opatrywać sk wyłącznie w tkaniny lniane wy­
produkowane w kraiu.

Dyskusja konferujących znav .ów sprawy 
lnianej miała znaczenie niewątnVv e bardzo do­
niosłe. gdyż wykazała dobitni ki prodnkc’ 
i przerobu lnu w Polsce. GTó- n więc z tvcr 
braków kst nisk- <tan tecbn nrodukcń wy­
wołany brakiem dosrvch iedno1 vch nas’on. tak 
również złą uprawą. Drugim z kolei nai^oważ 
nieiszym defektem kst nieracjonalny przerób 
słomy, odbvwaiacv s?ę w snosób wysoce pry­
mitywny. Wvru^owank tych snosnbów kst 
dość trudnem wobec ogólne! tendencii ludność 
Kresów sprzedawania raczej źle spreparowane­
go półfabrykatu n?ź surowca. Należy dażvć 
kdnakźe do stworzenia takki produkcji, która- 
by umożl wda wywóz towaru gotowego, odpo­
wiada iaceeo ryietvlko wymogom rynku wew 
nętrznego. ak rówireź żądaniom odbmrców 
zagranicznych. Produkty naoczne które pozo­
staną przv racionalnei obróbce słomy lniane! 
będą nadawać sk doskonale dla przerobu na pa­
pier. środki wybuchowe i t. p.

mu winien stale prowadzić „książkę kontrol’ 
orać kominiarskich** oddzielnie dla każdego bu­
dynku mieszkalnego i przemysłowego.

Celem ułatwienia właścicielom domów, 
opracowana została przepisowa książką kon­
troli** służąca na dwa lata I zawkrah^a prócz 
właściwej kontroli, formularze umów z kominia­
rzami. oraz streszczeń’? obnw’nznhcego rozpo­
rządzenia o sposobie czyszczenia knm:nów 
Ks^żke te na w-’- ’ T'’Vv 
dlowej polecił Urząd Wojewódzki do p o w ­

szechnego użytku.
„Książkę kontroli prac kominiarskich** na­

bywać można po cenie 0.50 gr._ za sztukę w Se­
kretariacie Powiatowym Wielkopolskiego To­
warzystwa Kółek Rolniczych w Poznaniu w 
dniach I godzinach urzędowania. Sekretariat 
Powiatowy urzednie w Poznan’u ul. Mickie­
wicza 33 od godz. 8 do godź. 15.

Również zamawiać można książki** za po- 
średmetwem poszczególnych KÓ6*k Rolniczych. 

Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Roln.
Sekretariat Pow. na powiat Poznań.

Poz.: 294 — z dnia 14 marca 1928 r. o pra­
w ie lotniczem.

Poz. 295 — z dnia 14 marca 1928 r. w spra­
wie sprzedaży gruntu państwowego w Poznaniu

Poz.: 296 — z dnia 14 marca 1928 r. o zmia­
nie art. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 6 lutego 1928 r. w sprawie 
emisji 4 proc, premiowej pożyczki inwestycyj­
nej.

Poz.: 297 — z dnia 14 marca 1928 r. zmie­
niające postanowienia zawarte w ustaw’e o 
ochronie lokatorów o opłatach za dostarcza­
nie wody i za kanały.

Oświadczenie rządowe:
Poz.: 303 — ?. dnia ?9 lutego 1928 roku w 

snrawie rozciagmecia na terytorium W. M. 
Gdańska Traktatu Handlowego i Naw'gacyinego 
pomiędzy Polską a Norwegią, podpisanego w 
Warszawie d. 2. 12. 1926 r. 305 - z d. I. 3. 1928 r. 
w sprawie ratyfikacji przez Rząd francuski mię­
dzynarodowej konwencji, ustalającej nain:ższv 
wiek dopuszczania młodocianych do pracy w 
pomieszczeniach podpokladowych ’ w kotłow­
niach. przyjętej jako projekt dnia II listopada 
1921 roku w Genewie na Ogólnej Kónferencj' 
M'edzynaruduwej Organizacji Pracy Ligi Na­
rodów.

I?©^n?€fwo
RYBOl ÓSTWO MORSKIE.

Polowy ryb morskich w lutym były nie­
wielkie. nawet nieco mniejsze. n;ż w niepomyśl­
nym dla rybaków stvezmu. W lutym złowiono 
ogółem około 82(100 kg. ryb. wartości 170 000 zl. 
wobec 100 000 kg. wartości 178 000 zł. w stycz­
niu. Łowiono głównie łososie (2? 000 kg. warto­
ści 132 000 zl). a następnie śledzie 17 000 kg. 
wartości 15 000 zl). __ _

’MPORT BYDŁA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO ZA­
MIAST POLSKIEGO DO CZECHOSŁOWACJI.

Wed'ug informacji „Ptager Presse“ rozpoczęli 
czechos’owaccy importerzy bydła akcie w kierun 
ku uniezależnienia rynku czechosłowasckiego od im 
nortu byd’a z Polski, prze? zakup byd a w .lugo 
sławji. W związku z tem wviecha'o już kliku po­
ważnych kupców tej branży do Jwgosdawii. aby za 
noznać się ze stosunkami na n'ros’o\viańsl<fm rvn 
ku bvd’ecvm. O ile imnort hvd'a iu'ms'owia'b’kie- 
m okaże sie knr'vstnym, będą poczynione dalszt 

I tfo k i w tej sprawie.
<

A K C J A  J E D W A B F P C T A .

Tak niedawno rzucona myśl stworzenia po!» 
skiego przemysłu iedwahniczego znalazła w^ród 
społeczeństwa jak naiżywszy oddźwięk. Ponlę* 
rają ią gorliwie minister i wiceministrowie rol­
nictwa. dyrektorowie departamentów, wojewo 
dowie, ministerstwo komumkacii. dowódcy kor­
ników, stowarzyszenia spoleczno-rolnlcze etc. 
Smell iedwabn’ezveh mamv iuż obecnie trzv: w., 
Mflan0wkn. Bielsku i Wodzisławiu, N edawno, 
założone Stowarzyszenie Popierania Jedwabn’c-- 
twa w Polsce posiada ’uż s’edem oddziałów W 
różnych zakątkach Polski. Państwowy Instytut 
Gospodarstwa Wiejskiego w Pu ^wach nrzystę- 
nuie z w!nsna bieżącego roku do hodowli mor- ,, 
wy na większą skalę. M'ivsterstwo komunika­
cji wydało zarządzenie dn władz mu nodleglvch. 
aby d’a unrawv m'"" '■ wykorzystać wszelkie 
kawałki ziemi hie^' i wzdłuż torów. Podr« 
bna akcje rodejm’-i' ’nwódcy korników, do; 
cze’*© pohop dało dnwówztwo D. O. K. X. W 
Przemyślu, zakładając w wszystkich mu podię- 
gtych garnizonach szkółki morwowe. PnnadtQ 
cały szereg osób nrvw. zainteresował się tą  
akcia. przystępując do uprawy morwy w mniej­
szych i większych rozmiarach. M’edzv innvmL' 
p Pawlikowski w Medvce posiada 7 hektarowy 
obszar, obsadzony morwą I iuż w roku obecwni 
nrzvstenuie dn hodowli iedwabmków na dużą 
skalę wzoru’ac s’e w tvm względzie na zagra­
nicy. Płk. S. G. Kawecki z Przemyśla, g o r l ’w y  
nronagator tedwaMetwa w Polsce rozpoczvne 
również w roku bieżącym kilkuhektarową kultu­
rę morwy w swej osadzie wojskowej w  K r z e *  
mieńcu.

Pnemusl I Handel
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z O R O M A D Z E M B  

Akcjonarjtiszów „Młynotwórnł**. T. A. AYyb 
twórnl Maszvn Młyńskich w Rogoźnie Włkf* 
odbedz'e się dma 2 kwietnia I9J8 r. w południe 
o godz. 12-tei w sali posiedzeń Banku Związku 
Spółek Zarobkowych. Centrala w Poznaniu. P la e  
Wolności Nr. 15. »

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E Z E B R A N IE

S p ó łk i a k c y jn e ! „ D ia n a  • F ilm * * w  P o z n a n iu  
odbędzie się dnia 3 kwietnia 1928 roku w  lokale 
Spółki przy ulicy Głogowskiej 4 2 o g o d z in ie  
12-tej. ____

W A L N E  Z E B R A N IE

T o w a r z y s tw a a k c y jn e g o S c h n e id e r  1 Z im m er  
w  L e sz n ie

odbędzie się dnia 3 kwietnia 1928 r. o godzinie 
6-tej po południu w Lesznie w lokalu Towarzy­
stwa przy ulicv Dworcowej Nr. 42.

7«i4rank.a
S T A B IL IZ A C J A  D Y N A R A .

Dzienniki donoszą z Zagrzebia, iż p r z y g r tr t-  
wanta Ministerstwa Finansów w spraw’e stabi­
lizacji drnara postępują naprzód i prawdonodo* 
łnfe w ciągu kwietnia znstana ukończone. War­
tość denara zostanie ustabilizowana n a u u ilo -  
r.ne 9.13 franków złotych za 100 d y n u r ó w . 
Dzienniki zaznaczają.Jż nowa pożyczka U g r a -; 
niczna zostanie zawarta na podstawie ju z u sta ­

bilizowanej waluty. i

T R J E S T  J A K O  P O R T  B A W E Ł N IA N Y

Ostatnio w pras’e wlosk'ei porusza się sp r a ­

wę utworzenia giełdy bawełnianej w p o r c ie  
trjestcńskim. który po Genui oprócz częściowe­
go zaopatrywania przemysłu włókienniczego 
prowincji Wenecia mógłby dostarczyć bawełna 
do swego „binterlandu**. t. i. nie tylko dla Jugo­
sławii i Węgier, gdzie przemysł włókienniczy** 
dop’ero się rozbudou ule. ale również dla AustrjL 
Czech i Polski. Przed wojną do tvch krajów 
Triest wysyłał znaczne ilości bawełny szcze- 
góiire egipskiej. Wiochy clicą w ten sposób 
odebrać Bremie część rynków zagranicznych, 
które ona obecnie posiada. W tvm celu projek­
tuje s’ę utworzenie bezpośrednich linii regular-- 
nych z krajami produkującymi bawełnę m. i. ma 
być wznowiona stara łinja z Kalkutą. Stawki ta­
ryfowe. frachty morskie i opłaty portowe mają 
być w ten sposób ułożone, aby Triest mógł kon­
kurować z Bremą. Przed wojną obrót bawełny 
w Trieście wynosił przeszło milion kwintali.

Z wydawnictw 
ckanomlcznych

Inż. Eucenlusza Porcbsklejeo. SIAL hartowanie, ce- 
menn-Annie wvrót- narzędzi z^shiM-wani® w budowie 
samochodów. For. wiekszel ósemki 128, str. druku I 57 

rvcin. Cena zl 360

Książką lest trzectem wvdanlem podręcznika .Stal 
I Narzędzia’* który uka/at s’e t>n raz pierwszy w r. <913 
i został zunetn-e wyczerpany Trzecie wvdan'e eostato 
zupełnie przerobione I rozszerzone tak że poza rycina­
mi całv tekst opracowano ponownie.

Podręcznik został polecony przez Ministerstwo W. 
R I O P do użytku w szkołach zawodowych >■.,

Rada Szkolna Kralowa po’edta te książkę wszyst­
kim b'b’rAkom szkól przemysłowych zawodowych uzn- 
pełniala-cYch 1 warstwom naukowym.

Zwracamy uwaee na bardzo niska I przystępna ct- 
ne. Dostarczamy z 30 proc, i 13/12. — Skład Główny w

5 Domu Książki Polskiej. - — — ------- -

1
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(W ys tę p y g o śc in n e H o rva -H o rv lc . —  D e hH y  

J . P o p ła w sk ie g o I W . K o ry tkó w n y . —  C h ór ko ­
za kó w  d o ń sk ich . —  P ro m je ra ..W o ln e g o S trze l­

ca *4).

T rzy w ys tę p y g o śc in n e M a rty H o rva -  

H o rv ic w te a trze W ’e lk 'm  p o zo s taw iły n o so ­

b ie  w sn o m n ie n ie a rtys tk i ru tyn ow a n e j i ku ltu ra l­

n e j, u k tó re j je d n ak czyn n ik ze w n ę trzn y  i s tro n a  

w o ka ln a p o zo s ta ła w p e w n e j d ysp ro p o rc ji. 

Z te g o to p o w o d u n ie m o żem y a rtys tk i o g los ’ć  

zn a ko m ito śc ią , ja k to szu m n ie n a zyw a n o g o w  

ko m u n ika ta ch te a tra ln ych . O ile ka żd y ruch  

i g e s t te j a rtys tk i w  „T o sce“ je s t św ie tn ie  o p ra ­

co w an y i u ch w yco n y , a w ykw in tny sm a k w  

d o b o rze tu a le t g o d n y n a p ra w d ę n a ś lad o w an ia ,  

o ty le s tro n a w o ka lna n ie id z ie ze s tron ą ze w ­

n ę trzn ą w id e a ln e j zg o d n o śc i. N ie śc is ło śc i w  

in te rp re ta c ji w o ka ln e j d a ją  s ię b o w ie m  n ie je d n o ­

k ro tn ie za u w ażyć , sa m  za ś sp o só b u ję c ia a rty ­

s tyczn e g o n a w e t b a rdzo e fek to w n ych i p o p iso ­

w ych u s tę p ó w  „T osk i“ (a k t d ru g i) m a w  so b ie  

co ś z ch ło du p ię kne j g ó ry lo d o w e j, ó d k tó re j 

ka żd y u c ie ka . T e n b ra k c ie p ła je s t te rn d z i­

w n ie jszy , że a rtys tka p o s ia d a m iły m a te rja ł 
g ło so w y i u m ie n im  w ła d a ć z w ie lką sw o b o d ą .

O b o k w ys tę p ó w te j śp ie w a czk i, k tó ra p o ­

s ia d ła ju ż u n a s i za g ra n icą p e w n e im ię , p rzy ­

ch o d z i n a m  u p o ra ć s ię z d w o m a d e b iu tam i p . Ja ­

n u sza P o p ła w sk ie g o i p . W . K o ry tkó w n y . D la  

śc is ło śc i p o w ie m y , że ta o s ta tn ia n ie je s t w ła ­

śc iw ie d e b iu ta n tką . g d yż sp o ra d yczn ie w ys tę ­

p o w a ła w O p e rze lw o w sk ie j. —  T a k ja k ko -  

m e d je p isze s ię d la k ilku d o b rych d o w c ip ó w , 

k tó re a u to r m ia ł w te ce , ta k za zw ycza j ka rie ­

rze te n o ra p o św ię ca ją , s ię szczę ś liw i p o s ia d a cze  

k ilku w yso k ich to n ó w . U p . P o p ła w sk ie g o je s t 

n ie co in a cze j. G ó rn ą ska łą d e b iu ta n t p o p isa ć  

s ię a b so lu tn ie n ie m o że a p o n ie w a ż i re sz ta  

ska ’/i n ie b rzm i d o ść ję d rn ie , w ię c trze b a b y p o ­

w a żn ie za s ta n o w ić s ię , czy d o ra d za ć śp ie w a ko ­

w i ka rje rę o p e ro w ą . Ja ko m ło d y i m iłe j p o ­

w ie rzch ow n o śc i śp ie w a k m ó g łb y z p o w o dze ­

n ie m  d a le ko w ię ksze m , s ię g ną ć p o la u ry  o p e re t­

ko w e . L o ja ln ie je dn a k s tw ie rd za m y, że p . P o ­

p ła w sk i sw o je j p a rtji F a u s ta za sa d n iczo  n ie „p o -  

ło ży ł“ . a je g o m ło d z ie ń cze g o w yb itn ie  liryczn e ­

g o g ło su s łu ch a ło b y s ię z p rzy je m no śc ią , g d yb y  

sa la O p e ry b y ła o p o łow ę m n ie jsza .

R ó w n ie ż i d e b iu tu ją ca w  ro li G io co n d y p . 

K o ry tkó w n a m a p o m yś ln e w a ru n k i co d o a p a - 
rvcv i sw e j p o s ta c i. Ź e śp ie w a czka w ła śn ie d o ­

p ie ro z kc*ce m a k tu p ie rw sze g o „G io co n d y**  

za czy jn a ro zśp ie w yw a ć s ię , to w in a w  te rn za ­

p e w n e ; trem y . D ra m a tyczn o ść je j g ło su , u m ie - 

ję tn ię p ro w a d zo n e g o p rte z p . K o z ło w ską , u w y ­

d a tn ia s ię w  in te n zyw n ie b rzm ią ce j g ó rn e j ska li 

g ło so w e j. O w ie le s ła b ie j b rm i ś re d n ica , a k il­

ka n iższych to n ó w  p a rtji G io co n d y je s t d la s ie ­

d zą ce g o n o w e l ja k n a jb liże j sce n y n ie s łysza l­

n ych . R ze cz ja sna , że b rak w yd a tn e g o b rzm ie ­

n ia ca łe j ska li w p ływ a  n a w yra z is to ść  fra zy  n ie ­

co u je m n ie . N a sz są d w yp o w ie d z ia ny p o w y ­

s łu ch a n iu d w u p ie rw szych a k tów  „G io co n d y**, 

k tó re  ja k w ia d o m o za w ie ra ją m n ie j p o p iso w ych  

u s tę pó w  d la h e ro in y  te j p ię kne j o p e ry ; n iż o s ta t­
n ie . N ie s te ty tw a rd y o b o w ią ze k sp ra w o zd a w cy  

zm u sza n a s d o szyb k ie g o p rze n ie s ie n ia s ię d o  

sa li A u li U n iw e rsy te ck ie j, g d z ie zg ro m a d zo n y  

je s t ca ły n a sz za s tę p m e lo m a nó w , h lg h -life p o ­

zn a ń sk i i lic zn a ko lo n ja  ro sy jska , n a ko n ce rc ie  

ch ó ru ko za kó w  d o ń sk ich . S a la A u li je s t za te m  
p rzep e łn ion a , p ra w ie ta k ja k n a ko n ce rc ie K ie ­

p u ry . O ka zu je s ię je d n a k , że ze sp ó l śp ie w a ck i 

co d o p ię kn ośc i g ło só w , zw ła szcza b a so w ych  

p ie rw szo rzę d n y , je s t n ie s te ty n a u s łu g a ch ta ­

n ie g o e fekc ia rs tw a . U tw o ry są ta k d o b ra n e , 

że b y d a ć m o żn o ść p o p isyw a n ia s ię p o szcze g ó l­

n ym  so lis to m n a tle ch ó ru , sw o im i n iezw yk le  

d u żym i, a le m a ło w yszko lo nym i g ło sa m i. Im ­

p o n u je s łu ch a czo w i n a tu ra ln a p e łn ia d źw ię ko w a

16-ta  P o lska  P ań stw o w a  
lo te ria  k laso w a

V . k la sa .

8  d z ie ń c ią g n ie n ia .

flu m e ry b e z d o łą czo n e j lic zb y w yg ra ły ty lko  

s ta w kę .

S ta w ka 2 5 0 z ło tych .

(B e z g w a ra n c ji.)

0 0 2  0 4 2 (4 0 0 ) 0 6 3 1 5 5 2 7 4 2 7 7 4 0 9 (4 0 0 ) 4 2 9  

4 6 0 5 5 0  5 9 3 5 9 6 6 6 5 7 2 1 7 3 6 (50 0 ) 1 0 8 1 1 3 2 1 4 5  

(4 0 0 ) 2 5 6 3 2 4 3 3 3 4 0 4 5 3 6 6 6 3 6 8 2 7 0 1 (4 0 0 ) 8 0 9  

8 2 0  8 3 8  (4 0 0 ) 8 7 7 . 2 0 8 6  0 9 0 (40 0 ) 1 0 0  2 0 1 2 1 6  3 0 4  
4 0 7 (4 0 0 ) 4 4 1 5 4 5 5 7 5 (2 0 0 0) 4 4 1 5 4 5 5 7 5 (2 0 0 0 ) 

6 0 1 6 4 1 7 3 9 7 6 0 7 6 8 8 8 4 9 3 0 . 3 3 6 1 4 2 8 4 9 8 9 8 3 . 

4 0 1 8 0 5 1 0 6 7 6 8 9 1 9 7 3 5 0 3 6 1 (4 0 0) 3 6 8 4 8 8  

(2 00 0 ) 5 6 0 6 0 1 7 0 3 7 1 3 8 1 3 9 6 5 . 5 0 1 9 0 2 5 1 6 5  

4 8 2 5 3 8 5 3 9 6 4 5 7 3 7 8 8 6 8 8 7 9 0 2 9 4 6 . 6 0 8 1 1 9 5  

2 2 6 2 3 9 2 5 1 3 9 4 (4 0 0 ) 4 0 2 4 3 3 4 4 4 4 5 3 5 6 6 7 7 7  

7 8 4 . 7 2 4 1 2 4 7 4 2 3 (60 0 ) 5 7 4 6 2 1 6 6 1 7 0 6 8 2 0 . 

8 0 4 8 (4 0 0 ) 1 7 2 (4 0 0 ) 1 9 7 2 3 0 4 1 4 4 5 8 5 1 3 . 5 2 6  

6 9 5 7 2 3 7 5 5 8 5 3 8 6 3 9 8 9 . 9 2 9 9 4 6 3 5 6 9 6 5 3 6 5 8  

7 4 7 8 4 2 8 4 6  8 7 9  9 4 8 .

1 0 0 8 2 (  4 0 0 ) 4 1 0 5 2 8 6 0 4 6 1 8 8 8 2 9 0 0 1 1 1 3 6  
1 5 2 (4 0 0 ) 3 0 1 3 4 5 5 1 8 6 5 4 6 9 5 7 0 1 7 2 1 7 7 7 7 8 5  

7 9 7 9 1 1 (2 0 0 0 ). 1 2 2 3 4 3 1 0 3 8 1 4 3 1 4 4 3 5 8 3 5 8 4  

6 7 5  8 5 0  8 9 6  9 2 7 . 1 3 1 40 1 6 2 (4 0 0 ) 1 9 2 2 0 8  2 4 3  5 4 5  

6 2 3 7 0 2  7 8 1 8 5 4  9 4 7 (40 0 ) 9 8 6 . 1 4 0 5 6 1 1 8 2 2 7 6 8 4  
7 1 0 4 4 6 (6 0 0) 9 7 3 . 1 5 0 8 4 1 7 3 2 2 6 2 5 4 2 6 6 (1 0 0 0 ) 

2 8 7 4 1 6 H o l 4 8 1 (4 0 0 ) 5 8 7 6 2 4 8 2 9 8 5 0 8 6 6 9 0 3  
9 5 3 . 1 6 0 8 4 0 8 9 1 6 3 3 2 5 4 7 4 (4 0 0 ) 5 1 0  5 3 6  5 7 2  5 7 3  

5 8 ’ 5 8 8  6 0 8  6 5 3  6 8 7 8 0 7 (4 0 0) 8 3 8 . 1 7 1 3 8 1 4 2 1 8 6  
3 0 5 3 1 0 (  4 0 0 ) 3 4 1 3 4 8 4 5 0 (5 0 0 ) 7 4 4 (4 0 0 ) 7 5 6  

9 6 7 . 1 8 3 5 3  5 0 4  5 8 1 7 9 8  8 0 3  9 4 4 . 1 9 0 96 1 2 4 1 9 1 3 3 0  

4 0 3 4 4 9  6 0 9 6 2 6  6 5 4 7 8 3  8 3 4  8 5 6  8 9 2  9 9 2  9 9 7 .

2 0 0 76 1 8 7 4 0 8 (4 0 0 ) 4 0 9 6 8 6 6 9 5 6 9 8 7 1 3  

8 0 5 9 7 4 . 2 1 0 3 8 0 7 2 2 0 3 2 5 7 2 9 5 3 7 8 5 0 3 6 1 4 6 3 7  

6 5 2 6 9 3 8 0 6 9 1 2 9 2 8 . 2 2 0 9 9 1 5 0 1 8 3 2 5 3 4 3 4 4 5 6  

4 7 0 6 1 2 7 0 0 7 2 5  9 9 9 2 3 1 8 2  4 6 5 5 2 0  5 8 8 (4 0 0 ) 5 9 0  

7 4 9 7 5 3 (4 0 0 ) 8 5 9 (5 0 0 ) 8 7 5 9 3 0 (40 0 ) 9 7 8 . 2 4 1 7 7  

2 1 2 (1 0 0 0 ) 2 4 7 2 5 1 3 7 3 3 9 2 4 0 8 4 6 4 5 0 4 5 1 8 5 4 6
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lie rra  p o M  te ren n in aaca d la h n d tin ia  h is to rii 
P o w stan ia W le lK o p o isK leso

B iu ro h is to ryczn e p rzy D . O . K . V II P o z ­

n a ń zo rg a n izo w a ło o n e g d a j z p o le ce n ia W o jsko ­

w e g o B iu ra H is to ryczn e g o  p rzy S z ta b ie G e n e ­

ra ln ym  p ie rw szą p o d ró ż te re n o zn a w cza d la  

b a d a n ia h is to rii p o w s ta n ia w ie lko p o lsk ie g o , sk ie ­

ro w a n ą ku p ó łn o cn e m u o d c in ko w i w a lk , t j. w  

o ko licę K cyn l. P od róże ta k ie m a ją n a ce lu za ­

p o zn a n ie s ię n a m ie jscu z w ła śc iw o śc ia m i te re ­

n ó w . n a k tó rych w a lk i p o w s ta ń cze s ie ro zg ry ­

w a ły  o ra z ze tkn ię c ie  s ię  z  k ie ro w n ika m i J u cze s t­

n ika m i p o w s ta n ia ce lem  o d b yc ia z n im i w sp ó l­

n ych ko n fe re n c ji, b y d ro g ą o so b is tych w sp o m ­

n ie ń u zu p e łn ić o d n o śne m a te ria ły i d o ku m e n ty , 

zn a jd u ją ce  s ie  w  a rch iw u m  w o iskow e m  I u trw a ­

lić ca ło ść h is to rii p o w s ta n ia w  ra m a ch m o ż liw ie  

n a jd o k ła d n ie jszych . K ie ro w n ik ie m  te j w yc ie cz ­

k i. w  k tó re j m ię d zy in n ym i b io rą u d z ia ł u cze st­

n icy p o w s ta n ia : m jr. W a w rzyn ia k —  d o w ó d ca  

fro n tu p o łu d n io w e g o , p o d p u łko w n ik S ta n is ła w  

Ś liw iń sk i —  d o w ó d ca fro n tu za ch o d n ie g o , m a ­

jo r K o w a lsk i —  zd o b yw ca d w orca w K cyn l 

i m ia s ta C h o d z ie ży ka p ita n T o m a sze w sk i zd o ­

b yw ca S zu b in a , ka p ita n K ru ko w sk i —  zd o b yw ­

ca Ł a b iszyn a , ro tm is trz  C ia żyń sk i. kn t. C h v lew -  

sk i. m a jo r N o w a k I in . —  je s t re fe re n t h is to rycz ­

n y p rzy D O . K . V II. ka p ita n F e n rych K cyn ia , 

d o k tó re j w yc ie czka p rzyb y ła w  d n iu 1 3 b . m .. 

p rzyb ra ła n a p o w itan ie g o śc i o d św ię tn y w y ­

g lą d . N a d o m a ch p o w ie w a ły ch o rą g w ie o b a r­

w a ch n a ro do w ych . P rzed se m in a riu m , g d z ie  

n a s tą p iło p o w ita n ie cz ło n kó w w yc ie czk i, u s ta ­

w ił s ię szp a le r d z ia tw y szko ln e ! w raz z h u fce m  

szko ln ym , u zb ro jo n ym  w ka ra b in y . W  a u li se ­

m ina riu m  zg ro m a d z ili s ię p rze d s ta w ic ie le w ła d z  

w o jsko w ych  I cyw iln ych  m ię d zy in n e m i d o w ó d ­

ca O K . V II. g e n D z ie rżan o w sk i d o w ó d ca 1 5  

d vw . p ie ch . g e n . T h o m m e . m a io r S z ta b u G e n e ­

ra ln e g o R u tko w sk i la ko p rze d s taw ic ie l sze fa  

W o jsko w e g o B iu ra H is to ryczn e g o g e n . S ta - 

ch le w icza . s ta ro s ta k ra tow y p B e g a le . w  im ie ­

n iu ch o re go w o je w o d y p . B n iń sk ie g o n . Z e n k te - 

le r. m ie jsco w y b u rn vs trz p . R vb arczvk o ra z  

liczn e rze sze u cze s tn ikó w p o w s ta n ia z ro ku  

1 9 1 9 . P o p o w ita n iu g o śc i p rzez b u rm ’s trza p . 
R yb a rczyka p rze m a w ia li ko le in o p . Z e n k te le r

I w ie lka d yscyp lin a ry tm iczn a ze sp o łu , a le d o  

a rtyzm u te m u p ra w ie za w o d o w e m u d z is ia j ch ó ­

ro w i d ro g a le szcze d o ść d a le ka . P ro d u kc ie ta ­

n e czn e  i g w izd o w e  m a ją ro zp a lić w  tłu m a ch  s łu ­

ch a czy e n tu z ja zm  lu b te rn k ry tyczn ie js^e o d n o ­
sze n ie s ię u In n ych d o  ca łe j Im p re zy . Ż a łu je m y  

p rze to , że te n n le licu ją cy z p o w a g ą A u li U n i­

w e rsy te ck ie j w ieczó r, n ie d a ł n a m  m o żn ośc i d a l­

sze g o w ys łu ch an ia „G io co n d y**. #

O sta tn ia p re m je ra o p e ro w a . „W o ln y S trze ­

lec ** W e b e ra , w skrze s ił s ta re w sp o m n ie n ia z  

w ie ku n a iw n o śc i I ro m a n tyczn e go  n ie p ra w d o p o ­

d o b ie ń s tw a . A p o n iew a ż b y ło to z ro b io n e n a  

n a sze j sce n ie  z d u ża su m a  p ra ev  d v re re n ta  I ze ­

sp o łu . z k tó re g o w yró żn ia ł s ię p . F ra n c isze k  
B e d le w lcz (M a ks ) I p . K a ro l U rb a n o w icz (K a s ­

n e r). 1 p o m ys ło w o śc i in sccn iza to ra . w ię c  „W o ln y  

S trze le c n ie je d e n za p e w n e jeszcze w ie czó r w y ­

p e łn i p u b liczn o śc ią m ło d ą , c ie ka w ą o g lą d a n ia  

i p o s łu ch a n ia d z ie ła , k tó re m  ty le za ch w yca li s ię  

je j d z ia d o w ie I o jco w ie , i g e n e ra c ją s ta rszą , co  

za w sze m a p e w n ą s ła b o ść d o d a w n ych ju ż  
p rze ży tych w ra że ń e s te tyczn ych . (r. 1 .

P o m ietn lm v o Imo IM
5 5 9 5 6 3 5 7 1 (3 00 0 ) 7 0 7 8 1 6 9 2 4 9 3 9 . 2 5 0 82 1 9 4  

(4 0 0) 2 0 3 3 2 4 3 6 9 4 7 5 7 0 4 8 1 5 9 2 2 9 9 0 . 2 6 0 5 1  

(1 0 0 ) 0 5 7 0 6 0  0 8 5 0 9 6 1 5 8 2 7 3 (  4 0 0 ) 3 3 3 3 6 9 3 9 0  

(50 0 ) 4 8 2 5 2 9 5 9 5 6 2 7 6 3 7 6 6 7 7 2 8 8 7 4 8 8 1 (5 0 0 ) 

9 1 6  (4 0 0 ). 2 7 1 8 7 2 6 8  4 0 2  4 1 2 5 7 5 6 4 7 6 5 1 6 5 8 6 9 1  

7 0 1 7 2 6  8 6 1 . 2 8 0 1 7 0 9 0 (4 0 0 ) 2 9 0  3 3 4 4 1 9  5 8 6 7 1 7  

7 1 5 7 4 6 7 6 4 9 0 1 9 0 4 9 0 6 . 2 9 0 28 1 1 5 (4 0 0) 1 7 2  

2 0 8 3 1 0 3 1 7 3 8 9 (4 00 ) 6 2 7 6 5 6 6 6 9 6 9 5 7 3 8 7 8 1  

9 2 9 (6 0 0 ).

3 9 0 59 (6 00 ) 6 7 7 1 8 9 1 9 3 2 2 0 3 1 8 (  4 0 0 ) 3 5 1  

3 9 3  3 9 5  4 8 7 (4 0 0 ) 5 2 1 5 8 8 (6 0 0 ) 6 4 2  7 1 2  7 2 1 (4 0 0 ) 

8 3 0 9 7 3 9 9 1 (4 0 0 ). 3 1 0 3 1 2 3 7 4 4 7 4 5 5 (6 0 0 ) 4 8 6  

(4 0 0 ) 5 5 0 5 5 7 5 7 4 5 9 8  6 7 6 7 1 2 (5 0 0 ) 7 7 3 8 1 7 8 9 2 . 

3 2 0 6 0 1 2 9 1 5 8 1 9 2 2 5 6  (1 0 0 0) 2 7 5  3 6 0  4 3 6  5 7 4 5 9 7  

6 3 2 8 0 2 8 3 1 8 3 8 (50 0 ) 8 9 1 (4 0 0 ). 3 3 1 18 1 8 1 3 4 3  

3 4 5 3 9 0 5 4 1 5 5 4 8 1 4 9 8 5 . 3 4 0 2 4 0 9 9 1 0 7 1 9 7 2 1 9  
5 1 9 6 1 2 7 3 8 8 4 1 (5 0 0 ) 8 6 8 8 6 9 3 5 0 5 0 5 3 0 8 1 1 6 1  

(4 0 0 ) 2 4 4 (5 0 0 ) 2 8 0  3 4 9 3 5 3 5 0 5 5 7 6 7 0 0 8 1 5 9 1 3  

9 7 7 3 7 9 . 3 6 0 9 7 2 0 5 2 5 3 3 2 7 3 7 1 3 8 2 3 9 9 4 1 5 4 4 4  

5 2 5 6 0 0 6 2 9 7 4 6 (4 0 0) 7 4 8 7 7 4 7 8 3 8 1 5 8 6 2 8 9 4 . 

3 7 0 1 1 3 4 1 6 (7 1 7 4 1 9 2 2 2 2 2 6 3 (4 0 0 ) 2 8 9 3 3 5 3 7 5  

4 6 5 5 2 9 (5 00 )53 3 5 6 1 6 0 7 6 6 4 7 0 4 7 5 5 7 7 5 8 2 7  

8 7 3  9 8 4 . 3 8 0 1 6  0 2 4 1 1 5  3 0 0  3 3 5  6 0 8  7 3 6  7 9 3 . 3 9 0 1 1  

0 9 5 1 2 3 1 3 0 1 3 8 (4 0 0 ) 1 7 8 1 8 4 2 1 7 .3 4 7 3 6 9 4 0 2  

4 8 7 (4 0 0 ) 5 1 9 7 0 7 7 6 2 9 0 4 (4 0 0 ) 9 6 7 .

r 4 0 0 3 1 1 4 8 2 7 9 3 7 0 3 9 3 4 2 7 4 4 2 4 5 1 6 2 4 6 5 5  
7 2 0 (4 0 0 ) 8 9 3 4 1 0 5 4 0 7 4 1 1 4 1 5 9 2 9 3 (  4 0 0 ) 3 3 0  
3 4 9 (4 0 0 ) 3 6 3 4 3 2 4 5 5 4 6 0 (4 0 0 ) 4 6 3 (40 0 ) 5 7 4  

6 2 7 6 8 9 (1 0 0 0 ) 7 1 3 8 0 4 8 4 0 9 1 6 (4 0 0 ) 9 6 2 . 4 2 0 8 5  

2 3 5 3 1 1 3 5 8 3 7 2 4 4 0 5 5 6 0 2 6 2 6 6 5 2 6 8 9 (4 0 0 ) 

6 9 2 7 0 6 (4 0 0 ) 7 7 0 8 7 1 (5 0 0 ). 4 3 0 96 1 6 8 2 2 8 (4 0 0 ) 

2 9 2 3 5 6 (4 0 0 ) 4 2 1 4 2 9 5 1 5 5 5 5 6 5 2 6 6 9 7 5 8 8 0 8  

8 1 4 (4 0 0 ) 9 2 0 (4 0 0 ) 9 4 3 9 8 3 . 4 4 0 8 8 0 8 9 (4 0 0 ) 2 7 0  

2 5 7 6 0 2 6 7 7 7 4 1 7 5 2 8 5 1 8 6 8 9 3 4 . 4 5 0 0 9 0 5 3 0 9 4  

1 4 4 (2 0 0 0 ) 2 0 6 2 4 1 2 5 4 5 6 7 4 3 4 5 5 0 6 2 2 7 6 1 8 0 1  
8 8 1 9 1 2 9 6 3 . 4 6 0 7 8 (4 00 ) 1 5 7 2 0 6 2 8 5 2 3 9 (4 0 0 ) 

3 1 5 (5 00 ) 3 4 5 3 4 7 5 0 4 5 5 3 7 6 5 9 9 6 1 2 (40 0 ) 6 6 3  

(4 0 0 ) 8 2 4 8 9 5 (6 0 0 ) 9 7 7 . 4 7 2 0 5 2 6 7 4 9 8 5 7 9 6 9 0  

7 6 9 8 8 4 9 1 4  9 3 1 (5 0 0 ). 4 3 0 0 0  0 3 2 2 8 0 4 8 4 5 0 3 5 1 0  

6 0 4 7 3 4 8 4 7 9 4 3 . 4 4 0 70 1 7 0 (5 0 0 ) 2 3 6  2 5 2  3 2 1 3 4 1  
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8 1 8 9 4 1 (5 0 0 ) 9 4 8 . 5 1 1 0 5 4 0 1 4 1 1 4 6 7 4 8 5 6 0 4  

w  Im ie n iu w o je w o d y , g e n . D zto ’a n o w sk l. g e n . 

T h o m m e i in ., życzą c w yc ie czce o w o cn e j p ra ­

cy . P o re fe ra c ie m a jo ra R u tko w sk ie g o o m e - 

tcd a ch b a d ań h is to ryczn ych  w  te re n ie i o d e gra ­

n iu p rze z o rk ie s trę se m m a rja ln a k ilku u tw o ró w  

m u zyczn ych , o b e cn i u d a li s ię d o h o te lu P o l­

sk ie g o . g d z ie m ia s to p o d e jm o w a ło g o śc i o b ia ­

d e m . W  cza s ie o b iad u w yg ło szo n o sze re g to ­
a s tó w . k tó re ro zp o czą ł g e n . T h o m m e . U ch w a lo ­

n o w ys ła ć te le g ra m y z w yra za m i cze k 1 h o łd u  

d o P re zyd e n ta R ze czyp o sp o lite j. M a rsza łka P ił­

su d sk ie g o o ra z ks . P rym a sa P o lsk i ka rd yn a ła  

H lo n d a . O  g o d z . 4 p o n o ł. ro zp o czę ła s ię w  a u li 

se m in a rja ln e j k ilku g o d z in n a ko n fe re n c ja , k tó re j 

te m a te m  b y lv w a lk ! p o w s ta ń cze p o d W rze śn ią . 

W itko w e m . Z d z ie ch o w ą . C h o d z ie żą I t. d . R e fe ­

ro w a ł kp t. F e n rych . p rzycze m  o b e cn i n a ko n ­

fe re n c ji u cze s tn icy w a lk p o w s ta ń czych u d z ie la li 

sze re g u za cze rpn ię tych ze w sp om n ie ń In fo r­

m a c ji.
W  d n iu 1 4 m a rca czę ść w yc ie czk i,  p o d w o ­

d zą p o d p u łko w n ika S t. Ś liw iń sk ie g o u d a ła s ię  

sz la k ie m m a rszó w  w o jsk p o w s ta ń czych w  k ie ­

ru n ku S zu b in a , b a d a ją c n a m ie jscu te re n i ko m ­

p le tu ją c h is to rię w a lk w yzw o le ń czych ze zn a n ia ­

m i m ie szka ń có w sp o tyka n ych p o d ro dze w s i. 

n a o czn ych św ia d kó w w zg l. u cze s tn ików p o w ­

s ta n ia . P o cz te ro g o d z in n ym  m a rszu w ycie cz ­
ka d o ta rła d o S zu b in a . U  b ra m  m ia s ta ze b ra ły  

s ię m ie jsco w e to w a rzys tw a p o w s ta ńcze , so ko li, 

s tra ż p o ża rn a , ce ch y i o rg a n iza c je . P o  p rzyw i­

ta n iu  p rze z b u rm is trza m ia sta G ru sa , g o śc ?e o to ­

cze n i tłu m a m i m ie jsco w e j lu d n o śc i u d a li s ię  

w śró d d źw ię kó w o d e g ra nych p rzez m ie jsco w e  
o rk ie s try m a rszó w  u tw o rzo n ym  p rze z m łod z ie ż  

szko ln ą  szp a le re m  d o  m ia s ta , g d z ie zw ie d z ili ka -  

n licę cm e n ta rn ą , n o szą ca d o d z iś d n ia ś la dy p o ­

c iskó w  a rm a tn ich 1 ku l ka ra b in o w ych . W ieczo ­

re m  te g o ż d n ia ko rp o ra c je m ’e lsco w e p o d e jm o ­

w a ły g o śc i o b ia d e m , w k tó rym  m . I. w z ię li 

u d z ia ł ró w n ie ż g e n . T h om m e i m jr. S . O . R u t­

ko w sk i. W  cza s ie o b iad u w zn ie s io n o sze re g  
to a s tó w ku czc i P ie rw sze g o M a rsza łka P o lsk i 

Jó ze fa P iłsu d sk ieg o .

P o S sha n a  z
cfrusko fo g łczntirn i

W e F lo re nc ji o d b ę d z ie s ię w  d n iach o d 2 8  

kw ie tn ia d o  3 m a ja rb . p ie rw szy m ię d zyn aro d o ­

w y z ja zd e tru sko lo g lczn v . W  ko m ite c ie m ię ­

d zyn a ro d o w ym P o lska Je s t re p re ze n to w a n a  
p rze z p ro f. P . B u la n d ę z e f.w o w a 1 p ro f T . Z ie ­

liń sk ie g o z W a rsza w y. Z ra m ie n ia P o lsk ie j 

ika d e m jl U m ie ję tn o śc i w e zm ą u d z ia ł w z je ź ­

d z ić p ro f. L . P io tro w icz (K ra kó w ) 1 T . Z ie liń ­

sk i. P o za n im i b io ra u d z ia ł o n . p ro f S t C za r­

n o w sk i. T . W a łe k -C za rne ck i. W l. A n ton iew icz . 

F . F ra n ko w sk i I S t. P o n ia to w sk i. O b rad y z ja z ­

d u o b e jm a w szys tk ie kw e s tie , p o łą czo n e ze  

s ta ro ży tną E rtu s ją . P on a d to p rze w id yw a n e sa  

w yc ie czk i d o B o lo n ji I w vko p a llsk w  s ta rym  

e tru sk im  g ro d z ie M a rza b o tto .

R F e ’irw a le  p n w o flrrn ie  
trancF » lf’c | p o w fc lc i ka io ltc lrtc *

(K A P ) N le zw yk łe m p o w o d ze n ie m c ie szy  

s ię  w e  F ra n c ji ks ią żka  p . t. „L a  fe m m e  a u x  ycu x  

fo rm e s**,' k tó ra d o tychcza s ro ze sz ła s ię w  licz ­

b ie 1 1 0 ,0 0 0  e g ze m p la rzy . A u to re m  Je j le s t P ie r­

re T E rm lte . P o d tym  p se u d o n im e m k ry je s ię  
n a zw isko  M . L e u til. p ro b o szcza  p a ra fji św . F ran ­

c iszka S a le ze g o w  P a ryżu .
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N o w e w łó kn o
Ju ż w la tach 1 8 6 0 -tvch . lu d no ść T u rk ie s ta ­

n u sp o rzą d za ła z ja k ie g o ś k rze w u p o w ro zy  

I s ie c i, k tó re  w  n icze m  n ie u s tę p o w a ły w yrob o m  

zn a n ym w E u ro p ie a sp o rzą d za n ym  z in n e g o  

su ro w ca . R o ś lin a sa m a n ie u ch o d z iła u n a s za  
n ie zn a n ą i b y ła p rzez L in e u sźa n a zw a n ą : „A p o -  

e v tu m ve n e tu m “ . R o śn ie o n a d o ść w yso ko  

i sp o tyka m y ja p ra w ie w e w szys tk ich o g ro ­

d a ch b o ta n iczn ych . L iśc ie te j ro ś lin y są ca ło -  

b rzeżn e a kw ia ty  m a łe , ró żo w e s iln ie n a g ro m a ­

d zo n e n a d a ją je j c ieka w e go w yg lą du . D a w n ie j 
zu p e łn ie n ie zw ra ca n o n a n ią u w a g i. In a cze j 

w cza sa ch p o w o je n n ych . R o s ja , k tó ra p o d o b - 

b n ie  ja k in n e k ra je  d ą ży d o p o k ryc ia sw e g o za ­

p o trze b o w a n ia w ytw o ra m i w y łą czn ie k ra jo w e - 

m l. za czę ła s ię in te re so w a ć tą sp ra w ą i ja k d o ­

tych cza s o w e b a d a n ia w yka za ły , zn a jd u je s ię w t 

T u rk ie s ta n ie  I p o iu d n . za ch . S yb e rji ro ś lin a , zw a ­

n a K e n d ir, k tó ra ro śn ie ta m w e w ie lk ich ilo ś - ’ 

c ia ch I m o że za s tą p ić ko n o p ie I b a w e łn ę . W o ­

b e c te g o rzą d S o w ie tó w w ys ła ł ta m że ko sz to w ­

n e e ksp e d y c je , k tó re m ia ły s tw ie rd z ić o b e cn o ść  

te l ro ś lin y I zb a d a ć je j u ży te czn o ść . P ro w a d zo ­

n e z w ie lk ie m i tru d n o śc ia m i b a d a n ia są u ko ń ­

czo n e i d o w ia d u je m y s ię z ko m u n ika tó w , że g łó ­

w n y o b sza r, n a k tó rym  ta ro ś lin a s ię zn a jd u je , 

le ży p o o b u s tro n a ch rze k i llji, s ta n o w ią ce j je d ­

n ą z ży ł w o d n ych T u rk ie s ta n u  k ra ju  o  „s ie d m iu  

rze kach **, w p ływ a ją ce j d o je z io ra B a łka sz —  

o b sza r te n o b e jm u je o k rą g łe 3 2 .7 0 0 h e k ta ró w . 

Z te g o m o żn a w yd ob yć c irca 8 0 0 to n czys tych  

•w łó k ien ke n d iru —  k tó rych ja ko ść m o żn a o k re ­

ś lić ja ko w yb orn ą . Z p o czą tku p la n u je s ię zu ­

ży tko w a ć ro ś lin ę ke n d ir sp o so b e m k ra jo w có w , 

i w yra b ia ć z n ie j s ie c i, ko łd ry , ża g le i In n e tka ­

n in y . Ja k d o tych cza sow e b a d a n ia w yka za ły , 

s ie c i sp o rzą d zo n e z w łó k ie n „ke n d iru ** są trw a l­

sze o d s ie c i ko n o p n ych g d vź trw a ło ść p ie rw -, 

szych s ię g a 1 5— 2 0 la t p o d cza s g d y d ru g ich  

n a jw yże j 5 la t. R zą d so w ie tó w  za m ie rza u p ra ­

w ia ć  tę ro ś lin ę  ta kże n a In n ych te re n a ch , a m ia ­

n o w ic ie  p rzy u jśc iu W o łg i i D n ie p ru o ra z p o b u ­

d o w a ć w ie lk ie fa b ryk i d la p rze ró b k i te g o p ro ­

d u k tu . —  N ieza le żn ie  o d ro sy jsk ich b a d a ń , p ro t 

R . S ch w e d e z b o ta n iczn e g o in s ty tu tu d re zd e ń ­

sk ie j te ch n iczn e j szko ły w yższe j p rze p ro w a d z ił 

b a d a n ia n a d w a rto śc ią p rze m ys ło w a ro ś lin y . 
M im o , że m ia ł d o  d ysp o z .  m ie rn e ty lko  o ka zy te j 

ro ś lin y ,  je d n a k  w yn ik i je g o b a d a ń  są  p o m yś ln e  i o  
n ie m a łe m  zn a cze n iu . Z n a jdu je  o n . że  w łó kn o  p o s ła  

d a  o d p o w ie d n ią  d łu g o ść p o trze b n a  d o  p rzę d ze n ia  

I tka n ia . P o n ie w a ż n ie Je s t za d rze w io n a , m a  

p rze to w id o k i n a d łu gą w ytrzym a ło ść . P ro f. 

S ch w e d e w ska zu ją c n a n ie p rzych y ln e w a ru n k i, 

w śród k tó rych su ro w ie c Je g o d o s ta rczo n o ,  

o św iad cza , że w łó kna ke n d iru p o d w zg lę d e m  

trw a ło śc i p rze w yższa ją k ró tk ie w łó kn a b a w e ł­

n y , o raz, że ch e m iczn y sk ła d p ie rw szych je s t 

p o d o b n y o s ta tn im . S ko ro w e źm le m y p o d u w a ­

g ę re zu lta ty ro zm a lt. o s ta tn ich b a d ań m u s im y  
u w ie rzyć w p rzysz ło ść te g o p ro d uk tu . Z ysk i 

z te g o b ę d z ie c ią g n ę ła w p ie rw szym  rzę d z ie  

R o s ja , sko ro p o s ia d a w ła sn y n o w y , w a rto śc io ­

w y m a te ria l w łó k ien n iczy , le cz z cza se m  u p ra ­

w a p rze k ro czy za p o trze b o w a n ie w e w n ę trzn e  

1 ro ś lin a ke n d ir m o że s ię s ta ć g ro źn ym ko n ­

ku re n te m  d la b a w e łn y I ko n o p i. D z iś b y ło b y  

p rze d w cze sn e m m ó w ić o p o d o b n e m z ja w isku , 

ja k ie w yw o ła ło p o jaw ie n ie s ię je d w a b iu sz tu cz ­

n e g o sw e g o cza su , le cz sko ro w szys tk ie b a d a ­

n ia w yp a d ły p o m yś ln ie , b ę d z ie ty lko kw e s tja  

cza su , k ie d y trze b a b ę d z ie s ię lic zyć z tym  

n o w ym  p rod u k tem O  ile o ka że s ię ta ń szą o d  

b a w e łn y p rzy te j sa m e j ja ko śc i, to p a ja w ie n le  

s ię n a ryn ku w łó k ie n ke n d iru sp o tka s ie z p e ł- 

n e m  u zn a n ie m  i życz liw o śc ią za ró w n o ze stro ­

n y p ro d u ce n ta la k I ko n su m e n ta .

- -I II.—

P ro g ram u rad io
C zw artek, d nia 22 m arca 1928 r.

P o znad (344.8 m .). 12 .05— 12 ,30 (T ran sm ls la t W ar ­

szaw y) O d czyt P > t „R ap persw llk le M uzeu m N aro do w e  

w W arszaw ie** (z cyk lu o m an , p rzez M ln lsc W . R . I O . 

p . —  w yat. d r. W ’tad vstaw S zyszko w ski). 12 ,30— 14 .00  

K o n cert d la M łod zieży S zko ln e j (Tran sm . z H lh arm o n g  

W arszaw .). 14 ,J0 N o to w an ie g ie łd y p ień , t ko m un ikaty  

R afa . 16 ,55— 17.20 O d czyt p . t „H o du lm y kw ia ty- —  

w yg i. p . Z olla C h etm leka . 17 .20-17 .45 O d czyt p . I  

„E gip t za czasów fa raon ów o raz w d u ble o b ecne l* 4 — • 

w yg i, art m ai. A leksand er L aszen ko . 17 .45— 18 .45 A u ­

d ycja lite racka (Tran sm is ja z W arszaw y). 1845— 19 .10  

N ad pro gram — w yg i. p . Jan u sz W arn eckl, «*rt T eatru  

P olskiego . 19 .10— 19 .35 39-ta lekcja jcz . an g . —  w yki  

d r. A ren d , L ekto r U . P . 19.35— 20.00 O d czyt p . t „W spó ł- 

czesn e p o g ląd y n a u p raw ę Jęczm ienia b ro w arn ian ego **  

—  w yg i. p ro f. d r. Z yg m u n t P łe tru szctyrtsk i. 20 ,00— 20 .25  

O d czyt o rg an , p rzez P rezydium  R a  *v M ln ls tr. (Tran jm . 

z W arszaw vk 20 ,30— 22.00 K on cert w ieczo rn y . U d zia ł 

b io rą : P rof. F e liks N o w o w ie jsk i (o rgan y): D r. W an d a  

R o ess leró w na (m ezzo so p ran ). 1 . B ach : D w ie fan taz je  

c-m o ll i h -rn oll 2 . P ach : D w a w ystęp y d o ch ora łó w :  

a) D u szo m ola w zn ieś s ię: b ) D o P an a zb liża s ię d u sza  

m o ja . 3 . R o ss in i: S tabat M ater. M ercadan et: L *ab on d o - 

n ata (cd śp d r. W an d a R o ess leró w na). 4 . P eros l: D w a  

tria b ) P relu d iu m . 5 . S chu bert: A ve M arla M o niu szko : 

M o d litw a (od śp. d r. W and a R o ess leró w iu .). 6 . M lecz. 

B u rzyń ski: T rzy w ystępy d o ch ora łó w p olsk ich  

T y , któ ryś g orzko n a krzyżu u m iera ł: b ) O  

Jezu lako ś c iężko skato w an y: c) O jcze' B o że W szech ­

m o g ący 22 .C MJ— 22 ,20 S jg ria ł czasu N adp rog ram  —  w yg i, 

p rzez p . Jan u sza W arn eck iego . art. T eatru P o lsk ieg o . 

22 .20— 22 ,40 K o m u nikaty : m eteo r, g o sp od ., P afa i Z . O . 

K . Z .

K arJk h u m o ru

W  z łym  h u m o rze

—  M ó j p a n ie m a js trze ! W zią łe m  o d w as  

b u ty le d w ie p rze d tyg o d n ie m , a ju ż s ię w ykrzy ­

w iają  I


